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spowodowanvch wyższą siłę, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie maję prawa do odszkodowania.
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Ekspedycja otwarta od godziny 8 do 12 przed południem i od 1 do 6 po poł.

Redaktor odpowiedzialny: Andrzej Tre!la.
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ui. Poznańska 39.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Akc,
OGŁOSZEŃ

10 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milirn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 30 groszy, w tekście 2 lub 3 strony
50 groszy, na l-ej sironię 75 gror \ Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 13 gr.,
każde daisze 5 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach . dochodzeniach sądowych

wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne !OD% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowo: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. — Bank M. Stadthagen I’. A. -, Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O . nr . 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeft telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.
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Niegodni!
Z okazji Nowego Roku posypa­

ły się znowu ordery ,,Odrodzenia
Polski". Prezydent Rzeczypospolitej
rozdał ich znacznie ponad 100. Na

b. dzielnicę praskę przypada ledwie

dwa procent odznaczonych.
W demokratycznem państwie

ordery wogóle racji bytu nie maję,,
ale jeżeli już istnieję, tedy niech

przynajmniej, z jaką taką sprawie­
dliwością rozdawane będę. — Zda-

je się jednak, że deszcz orderów

spada u nas, jak deszcz zwyczajny
na sprawiedliwych i niesprawiedli­
wych — przeważnie na ostatnich.

Co na to p. minister

Sikorski?

Pismo sympatyzujące z lewicą ,,Glos
Prawdy" mocno atakuje ministra spraw
wo skowych generała Sikorskiego z po­
wodu ,iego niefortunnego i nieroztropnego
,wystąpienia w Sejmie przeciwko temu

odłamowi prasy, który z pobudek ideo­
wych uważał za konieczne krytykować
niektóre ujemne objawy w armji. Redak­
tor tego pisma ,p. W. Stpiczyński powie­
dział p. Sikorskiemu wiele gorzkich słów

prawdy. A między innemi przytacza
dokumenty świadczące niezbicie, że oficer

wojsk polskich generał Zagórski jako
ma:or W służbie austriackiej odgrywał
rolę szpiega i denuncjanta wobec oficerów

legionowych. Inne szczegóły są tak

okropne, że ich wcale nie powtarzamy.
Słusznie p. Stpiczyfiski zapytuje, czy
człowiek z taką przeszłością ma prawo
nosić mundur polski?

Na to pytanie p. gen. Sikorski dotąd
tiie odpowiedział. Sądzimy ednakże, że

będzie musiał odpowiedzieć, bo naród

polski ma prawo żądać takich zarządzeń
aby mundur polski nosili tylko ludzie z

nienaganną przeszłością. Ustać winien

spór o orientacje, bo tego wymaga kon- i

solidacja armii, ale wyplenione musi być
wszystko, co w przeszłości karjerę wy­
żej ceniło niż honor.

Wierzymy, że w armji polskiei mało

jest obecnie takich jednostek, ale tein

więcei w interesie powagi i honoru armji
wymagać musimy, aby je usunięto, choćby
to nawet byli ludzie zdolni.

Korpus obrony pogranicznej
pracoje.’

Warszawa, 3. 1. (Tel. wf.)- W dniu
1 bm. banda dywersyjna, złożona z 4u

ludzi, napadła na folwark Bykowce, po­
wiat krzem,ieniecki. Bandyci zostali od­
parci przez patrol korpusu obrony po­
granicznej. W pościgu dwu bandytów u-

jęto z bronią w ręku-

Następnie bandyci usiłowali dokonać

napadu na folwark Wadówka w powie­
cie Ostrowskim, i tam ;kończyło się nie-j
powodzeniem, 7 bandytów ujęto.

Nadużycia w Praskim Banku

Państwowym.
Nielegalne kredyty. — Nieudolność dyrektorów. — Oszukańcze

koncerny bankowe. - Strasy 45 milionów mk.

Berlin, 2. 1. (Pat). Wczoraj areszto­
wano w Berlinie i na prowincji 15 dyrek­
torów koncernu Bracia Barmat, obejmu­
jącego szereg banków oraz firm handlo­
wych i przemysłowych. Koncern Bra­
cia Barmat oskarżony jest o nielegalne
korzystanie z wysokich kredytów prus­
kiego banku państwa.

Berlin. 2, 1. (Pat). Aresztowanie 15

dyrektorów koncernu Bracia Barmat jest
szeroko komentowane w prasie, jako nie­
zwykła sensacja dnia. Pisma oburzają
się na lekkomyślne prowadzenie interesów

przez pruski bank państwa, który na

skutek udzielenia kredytów niedostatecz­
nie gwarantowanych poniósł stratę w wy
sokości 45 milionów marek złotych. Pru­
ski minister finansów von Rugęr w dłuż­
szej deklaracji, udzielonej dziennikarzom-

tłumaczył że niskie p’ace, ustalone przez
se m dla funkcjonarjuszów pruskiego ban­
ku państwowego, spowodowały usunięcie
się z niego wszystkich zdolniejszych dy­
rektorów. wobec czego powierzono pro­

wadzenie tak zawiłych spraw bankowych
urzędnikom, którzy nie dorośli do tego
zadania. Pruski bank państwowy będzie
musiał u1edz zupełnej reorganizacji. Na

skutek aresztowania dyrektorów wieiu
oddziałów banków, została tam całkowi­
cie wstrzymana praca. W związku z ca­
łą aferę, kilka banków prowincjonalnych
zawiesiło wypłaty. Dalszych konsekwen­
cji można oczekiwać w licznych przed­
siębiorstwach, gdzie utraci pracę kilka

tysięcy robotników. Aresztowania do­
konane zostały z niezwykłym pospiechem
Brało w nich udział kilkudziesięciu urzę­
dników policyjnycih, którzy w noc sylwe­
strową otoczyli szerokim kołem willę
Barmatow pod Berlinem. W akcji tej
brał audział także policja rzeczna ma­
jąca przeszkodzić ewentualnej ucieczce
braci Barmatow łodzią motorową. Ce­
lem aresztowania dyrektorów koncernu
ria prow’incji urzędnicy policji udali się tam

aeroplanami i dokonawszy aresztowań
odstawiali więźniów również aeroplanami

Zabiegi Marca o utworzenie rządu.
Projekt gabłństu urzędniczego.

Berlin, 2. 1. (Pat). Kanclerz Mars był
wczoraj dwukrotnie przyjęty przez pie-
zydenta Eberta, z którym omawiał kwe­
stę kryzysu gabinetowego. Pisma ko­
mentują szeroko rokowania rozpoczęte
nieoficjalnie przez kanc.lerza w celu utwo­
rzenia nowego gabinetu. Większość z

nich przew’iduje utworzenie gabinetu u-

rzędniczego Pewne trudności przedstawia
obsadzenie czterech portfeli wakujących,
mianowicie: sprawiedliwości, komunikacji,
spraw wewnętrznych i gospodarki krajo­
w’e.’. ,,Die Zeit", organ Stresenianna za­
leca utworzenie gabinetu urzędniczego z

udziałem nacjonalistów- ,,Yorwarts" wi­
dzi natomiast w’ gabinecie urzędniczym
zakapturzony g :binet prawicowy i oś­

w’iadcza- że socjal-demokraci będą zwal­
czać taki gabinet.

Berlin, 2. 1. (Pat). Rada ministrów od­
była dziś posiedzenie w celu omówienia

kryzysu gabinetowego. Po zakończonein

posiedzeniu kanclerz Mars udał się do

prezydenta Rzeszy celem zakomunikow/a­
nia mu rezultatów posiedzenia. Po wy­
słuchaniu sprawozdania kanclerza prezy­
dent Ebert polecił mu w’ejść ponownie w

kontakt z przywódcami frakcji i zw/rócić
im uw’agę na powagę sytuacji politycznej
i na potrzebę utworzenia rządu opartego
na większości parlamentarne’. Kanclerz

zalecił licznym pa,rtiom zrewidow’anie
swoich poprzednich decyzji w sprawie
kryzysu gabinetowego-

Rozwiązanie partii Radicza.
Aresztowan!e przywódców chorwackich.

Wiedeń, 2. 1. (Pat)- ,,Neue Freie Pres-

se" donosi z Zagrzebia: Wczoraj późnym
w’ieczorem ogłoszono tu rozporządzenie
rozwlązu ące chorwacko - republikańską
part ę chłopską. Powodem rozw’iązania
jest stosunek partii chłopskie’ do między­
narodów’ki komunistycznej i do rew’olucjo­
nistów macedońskich. Zostały zakazane

wszystkie zgromadzenia tej partii, ak rów/
nież wszelkie jej publikacje, jak książki,

czasopisma itd. Pozatem w’szcz,ęto kroki

karne przciw’ko wybitnym członkom pai-
tji oraz skonfiskow’ano wszelkie doku­
menty i papiery.

Wiedeń, 2. 1 (Pat). ,,Neue Freie Pres-

se" donosi z ’Zagrzebia, że w ciągu dzi­
siejszego przedpołudnia aresztowano dru­
giego w’iceprezesa part i Radicza Predave-
ca oraz pierw’szego sekretarza partii Krio-

wica.
Ś’W’!

Tragedia rodzinna w Warszawie.

Warszaw’a, 3. 1 . (Tel. wł.). Nocy dzi­
siejszej przy ulicy Miłej 45 rozegra! się

następujący dramat- Zamieszkały w

domu tym Feliks Siniarski, Czech, podczas
kłótni z siostra, 25-letnią Jadw’igą, uderzył i

ją nożem w serce i położył trupem na

miejscu, a następnie poderżnął sobie gar­
dło. W stanie beznadziejnym odw’iezio­
no go do szpitala.

Samobójstwo słynnej
Margot Moreau.

Przed kilku dniami w pobliżu
Warszawy znaleziono trupa młodej,
przystojnej kobiety. Początkowe o-

ględziny lekarskie nie mogły ustalić!

przyczyny śmierci. Dopiero później­
sze śledztwo wykazało małą rankę
na głowie od kuli, która przeszła na

wylot. Na lodzie pod mostem zna­
leziono mały rewolw’er, W dal.szym
ciągu ustalono, że samobójczyni na­
zyw’a się Margot Mureau, jest oby­
watelką W. Miasta Gdańska z pod;
Oliwy, którą policja polska poszu-
kiwała jako oskarżoną o szpiego­
stwo.

(Margot Mureau była areszto­
w’aną jako oskarżona o szpiegostwo.
Sąd warszawski w’ypuścił ją na w’ol­
ność pod warunkiem, że co trzeci
dzień będzie się’ zgłaszała na policji.
Tymczasem Margot znikła i przypu­
szczano, że umknęła zagranicę. Sa­
mobójstw’o jej utrudni wyjaśnienie
tej tajemniczej afery, o tyle donio­
słej, ponieważ denatka utrzymywa­
ła ścisłe stosunki z całym szeregiem
polskich i zagranicznych oficerów.
Red.)

Ostrze przemówienia Ojca św.
zwraca się przeciw wojennym

bogaczom.
Papież potępia rozrzutność

I zby ki kobiet.

Rzym, 2. 1 . (Tel. wł.) Z okazji
ogłoszenia dekretu kanonizacyjnego
Zofji Barat, założycielki żeńskiego
zakonu Serca Jezusowego, papież w

ostrych słowach potępił rozrzutność
i zbytki panujące wśród kobiet z bo­
gatych sfer towarzyskich. Ich chęć’
użycia - powiedział Ojciec św. —

jest charakterystyczną dzisiaj w ca-j
lym świecie. To nowe towarzystwo
nie posiada żadnej tradycji, która-’

by działała jako hamulec na nieo"­
kiełznaną chęć życia i użycia u tych
kobiet. Papież prosił zakonnice
Serca Jezusowego, aby, wychow’u­
jąc młode pokolenie dziewcząt, sta­
rały się o wykorzenienie z ich serca

tego zła, które się pleni we wspo­
mnianych sferach

Harmonia w tonie Ententy.
Warszawa 5. l, (Tel. wł.). Prasa pa­

ryska podkreśla, że nota aliancka, wysto-
sowma do Niemiec, podpisana est w imie­
niu wszystkich aliantów’ tylko przez
francuskiego ministra spraw’ zagranicz­
nych Fakt ten dowodzi harmonii i je­
dnolitości panującej w łonie Ententy.
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Wschód się budzi...
Rabindranath Tagore stanął na czele związku narodów

azjatyckich. — Chiny zbolszewizowane.
Założony za sprawą, hindusów i ja­

pończyków ,,Z w ązek narodów azja­
tyckich" pracuje usilnie nad porozu­
mieniem ludów zamieszkujących Azję.
Znakomity pisarz Tagore jest duszą
tego zwiąku i, jak powiada, resztę
swego życia postanowił poświęcić
dziełu odrodzenia Azji, zdegenerowanej
przez europejską kulturę. Przed kilku
dniami odbył się w Indiach ,,kongres
ludów azjatyckich", na którym zjawił
się prezydent Chin dr. Sunjatsen,

Prezydent chiński wygłosił mowę,
która zasługuje ze wszech miar na

uwagę. Świadczy ona bowiem o nie­
nawiści ludzi żółtych do białej rasy

Suniatsen zwrócił się z wezwaniem

do ludów azjatyckich, aby poszli za

przykładem Japonji, zrzucili z siebie

jarzmo amerykańsko - angielskiej nie­
woli i otrząsnęli się z cywilizacji euro­
pejskiej, która jest ,,bezwstydną zło­
dziejką, pełną podstępów, wyzysku
i cynicznego egoizmu".

Jedynym krajem w Europie, gdzie
panuje ,,sprawiedliwość i humanitarnośó9

jest — zdaniem ch’ń ?kiego prezydenta —

Rosja sowiecka.,. Sunjatsen nie wątpi
w zwycięstwo ludów azjatyckich
i uważa, iż pierwszym krokiem do tego
celu jest przyjacielskie porozumienie
między Chinami a Japonją. Oba te

narody potrafią rozprawić się z cywi­
lizacją europejską

PoJska i sąsśedzl.
Nigdy jeszcze od chwili wznowienia

państwowości polskiej nie spozierano z

lamów polskiej prasy w stosunki państw
sąsiednich i dalszych z taką ciekawością
I tak często jak roku ubiegłego. A pod
koniec roku, na św- Sylwestra i w sam

Nowy Rok wysilano się bodaj poraź
pierwszy w dziennikach stołecznych i

wojewódzkich, aby dać przegląd cało­
rocznych naszych stosunków z sąsiadami.
Różne złożyły się przyczyny na tak wiel­
kie zainteresowanie się polityka zagra­
niczną wśród szerokiego ogółu. Po pier­
wsze mieliśmy wolniejszą głowę od we­
wnętrznych rozterek partyjnych dzięki
powstrzymaniu spadku polskiego pienią­
dza i zaprowadzeniu złotego. Po drugie
niebezpieczeństwo od zewnątrz zdawało
sie iść groźniejsze niż kiedykolwiek. Wy­
starczy wspomnieć ty!ko nazwisko Her-

riota i Mac Donalda, aby zrozumieć, zde­
nerwowanie społeczeństwa polskiego.
Mac Donald znany nam był jako ten.

którego w czasie wolny Lloyd George
jsamknąć musiał w więzieniu, bo mu bun­
tował robotników, żeby nie robili amuni­
cji na wojnę z Niemcami. Ten sam Mac
Donald w czasie wojny polsko-bolszewic­
kiej agitował za wstrzymaniem w poi
tach angielskich wywozu amunicji dla

Polski, którą wyobrażał sobie krajem
dziedziców, żłopiących krew robotnika

polskiego i harapem wywi aiących nad

chłopem na snopku rozłożonym- Wojna
polsko-bolszewicka wydawała mu się
najazdem rządu panów dziedziców na go­
łębiego usposobienia rząd ,,chłopsko-ro -

botniczy Sowietów" w Rosji- Zgoła nie­
czuły okazał się z drugiej strony tenże

sam Mac Donald na długowiekowy ucisk

prawdziwego robotnika, ale Polaka, na

G. Śląsku przez plantatora Niemca, kapi­
talistę. — Podobne, choć mniejsze obawy
budził Herriot. Mimo że nie socjalista
(radica!-social" po polsku oznacza

radykał społeczny) okazał on socjalistom
wszystkich kra.ów właściwe zaślepienie
t wiarę w siłę demokratyzmu w Niem­
czech. ulegając zarazem propagandzie nie­
mieckiej co do rzekomej nietrwałości

państwa polskiego. Herriot porozumiewał
sie nietylko z demokrata af czy republika­
nami niemieckimi, ale także z bolszewi­
kami, których odwiedził. W prasie pol­
skiej malowano też Herriota w najciem­
niejszych barwach. Przyjście do steru

Mac Donalda w Angl.i w styczniu z r. a

potem 15 czerwca z. r. Herriota na sku­
tek zwycięstwa lewicy francuskiej przy
Wyborach w dniu 11 maja ż. r,, wywarto
w Polsce niebywały upadek ducha. By­
ły dzienniki, w panicznym przestrachu
donoszące ze zgromadzenia Genewskiego
Ligi, że Herriot z Mac Donald, przygoto­
wują nowy rozbiór Polski że w paszcze
smoka boi :z-’ - ickWc ’

krzyżackiego rzu

cić zamierzają poćwiartowane części
kra u naszego, aby za ten odkup ratować

upadający handel angielski i zabezpieczyć
byt Francji-

Mac Donald od razu rozpoczął per­
traktacje z Sowietami. Cały świat wę­
szył za tem wszystkiem więcej niż sym­
patie ,,wywrotowca do wywrotowców"
a mianowicie interes. Strata, aką w ubie­
głym roku bolszewicy ponieśli przez
śmierć Lenina, wodza duchowego bo!sze-

wizmu, została powetowana przez mo­
ralne poparcie ze strony Mac Donalda.

Rozpoczął sie wyścig między państwami
europejskiemi o uznanie sowietów czyli o

zdobycie surowców i rynków zbytu na

fabrykaty gotowe. I tak w miesiącu mai-

cu z. r zawarto układ gospodarczy wio­
,’ sko-sowiecki (4. 3.), a Szwecja (15. 3.)
uznała rząd bolszewicki- Cziczerin w

poczuciu swej powagi zaczyna bombardo­
wać Furopę notami. Dnia 7. 3. wysyła
notę do głównych mocarstw, protestują-

, cą przeciw załatwieniu sprawy Kłajpedy
bez udziału Rosji, a 15. 3. zawiadamia

Poincare4go, że konwencji rumusko-fran-

cuskiej w sprawie granic Besarabji nie
uzna.e- — Dnia 31 maja Chiny i Ros’a

nawiązują normalne stosunki, to znaczy
Rosja zaczyna psuć Francji, Anglji i Sta­
nom Z’ednoczonym interes w Chinach.
— Dnia 18 czerwca Dar,ia uznaje sowiety,
29 lipca Niemcy i Rosa likwidują skutki

zajścia w berlińskim poselstwie sowietów.

Szczyt powodzenia oznacza podpisanie
Traktatu angieisko-sowteckiego w dniu 8

sierpnia z. r.

Najwięcej jednak niepokoiło nas tu­
taj na kresach zachodnich ciećkaoie sie

państw zachodnich z Niemcami IJłago-’
dzeniu ich poświęcona była Konferencja
Londyńska, (początek 16. 7), na której to

5 sierpnia delegac a niemiecka była przyj­
mowana poraź pierwszy jako równy z

równymi, po przyjacielsku. W prasie
niemieckiej odżyły w czasie tej konferen­
cji nieprzyjazne uczucia wobec Polski,
podkreślano, że poseł polski w Londynie
nie był wcale dopuszczany do obrad- ba,
że Herriot na posłuchaniu prywatnem
przyjmu ąc posła Skirmunta, mówił z nim

tylko 2 minuty i to bardzo chłodno.

Najwięcej igrali sobie Niemcy w wrze­
śniu na zgromadzeniu Ligi Narodów w

Genewie. Pod ich podszeptem dnia 4. 9.
Mac Donald ,,pacyfista" i socjalista wy­
zwolenie polskiego robotnika na G. Ślą­
sku z niewoli niemieckiej nazywa błędem
Ligi. Niemiecki socjalista Breitscheld,
specjalista od propagandy, posłany spe-
ćalnie w tym celu do Szwajcarii, udziela

wywiadu, w którym żąda grabieży Po­
morza i G. Śląska dla Prus.

,Me Zgromadzenia Genewskie Ligi, to

także punkt zwrotny w powodzeniu Nie­
miec. Demokrata Gothein, gdy w Ber­
lin e fi. 10 na Kongresie Pokoju zaczepia
o G śiąsk spotkał się już z energicznym
protestem zebranych tak Anglików jak i

Francuzów, samych oczywiście pacyfi­
stów wierzących do ni ?dawna w Niemcy
na ślepo. Charakterystyczne jednakże
iest, że mimo to jeszcze w grudniu ,,pacy­
fiści" firmowi prof. SchOcking i hr. Kess-

ler wobec publiczności niemieckiej przy­
znają się do zaborczych apetytów na Po­
morze i G. Śląsk. I to wyobraża wymow­
nie niebezpieczeństwo niemieckie d!a
Polski-

Nie mogli prawdziwego charakteru

swego ukryć bolszewicy i Niemcy przed
Mac Donaldem i Herriotem, gdy ci ostatni

od papierowych czy wiecowych teorii

jako szefowie rządów spotkali się z za­
daniem praktycznego załatwienia sprawy.
List Zinowiewa do komunistów angiel­
skich w 24. 10. obalił podstawy moralne
Mac Donalda w Anglji oraz politykę finan

sowania Rosji nawet kosztem zagłady
Polski.

Nieuczciwe targi w parlamencie nie­
mieckim, gdy chodziło o zmiany ustaw

dla wykonania p!anu Devesa oraz osta­
tecznie wybory do parlamentu niemieckie­
go w dniu 7 grudnia, które nie przyniosły
zwycięstwa zapowiedzianego republika­
nom, przyczyniły się do przełamania
owych sztucznych mgławic, któremi

Niemcy i Bolszewicy otoczyli Polskę, aby
przygotować jej zagładę.

Przerwanie tego w’rogiego pierścienia
jest najwybitniejszą korzyścią naszą na

terenie polityki zagranicznej, wobec której
nikną w cieniu pożyczka włoska dla Poł-
ski (10. 12), naprawa stosunków z Cze­
chami, zakończenie spraw z Niemcami o

likwidac.ę Niemców itd.

Jak sukces Polski zanotować trzeba

wizytę biskupów francuskich w Polsce

(początki lipca z. r.), międzynarodow’y
Kongres Studentów w Warszaw’ie (w pa­
ździerniku) oraz przełamanie wrogiego
wobec Polski nastroju radykałów fran­
cuskich na Kongresie w Boulogue sur

Mar (19. 10.). A,P.B.

w lifcie

Niemcy boduią łodzie

podwodne.
Paryż, 2. i. (Pat). ,,Matin" donosi

z Amsterdamu, iż jedna z większych
tamtejszych stoczni wytwarza części
składowe do łodzi podwodnych, prze­
znaczone d!a Niemiec.

Co kosztowała wojna światowa? .

Amerykanie, którzy wszystko umieią
obliczać, ustalili koszta wojny świato

wej na 25 i miliardów dolarów.
Trudno sobie wyobrazić, jak ołbrzy

mią jest ta suma. Jeśli chodzi o wagę
to suma 250 miliardów dolarów w sre­
brze waży 7.812J 00 ton (36 miljonów
240 tys. centnarów) Aby ten ciężar
przetransportować, należałoby ustawić
3906 pociągów z których każdy miałby
40 wagonów. Gdyby te pociągi zebrać
razem, za,jęłyby oni przestrzeń długośc.i
300 km!

Gdyby na równiku ziemskim poło­
żyć te srebrne dolary jeden obok dru­
giego, opasałyby one ziemię 283 razy !
Te same dolary, ułożone jeden na dru­
gim. dałyby słup srebrny o wysokości
660 000 km. czyli słup dwa razy wyższy,
niż odległość ks’ężyca od ziemi

Wreszcie gdyby te pieniądze roz-

dz’elić między wszystkich ludzi, każdy
z nas otrzymałby po 170 dolarów!

Nieco o odroczeniach słuZby
wojskowej.

Ustawa o powszechnym obowiązku
służby wojskowej w niektórych wypad­
kach przewiduje odroczenie obowiązko­
wej służby wojskowej. Tak np. na pod­
stawie art. 53 m. in. prawo odroczenia

przysługuje jedynemu żywicielowi ro­
dziny. Dia tego dużo rodzin łudzi się,
że syn, powołany do służby wojskowej,
korzystać może z tego udogodnienia
i w danym razie w myśl art. 56 zasze­
regowany zostanie tylko na 5-miesięczny
okres czasu do odbycia obowiązkowej
służby wojskowej Ustawa coprawda
w artykule 54 nieco bliżej określa pojęcie
jedynego żywiciela, jednakże nie tak
dostatecznie jasno, aby można było z

całą pewnością we wątpliwych wypad­
kach orzec, kto jest jedynym żywicie­
lom i odwrotnie, komu prawo do odro­
czenia nie przysługuje.

Dla tego w zastosowaniu praktyczncm
odnośne władze czy to administracyjne,
czy wojskowe najczęściej wnioski o od­
roczenie odrzucają, pomimo, że władze
komunalne, znające bliżej stosunki miej­
scowe i rodzinne danego petenta, często­
kroć potwierdzają, że dany poborowy
jest istotnie jedynym żywicielem ro­
dziny.

Są wypadki, że na podstawie tym­
czasowej ustawy o służbie wojskowej
poborowy uzyskał odroczenie, obecnie

jednak na mocy nowej ustawy prawa
do dalszego odroczenia mu się odmawia.
Zamiast błogosławieństwa dla licznych
rodzin, starców, wdów i sierot, nowa

ustawa w obecnern jej zastosowaniu
przynosi rozczarowanie, gorycz i nie­
jednokrotnie najokropniejszą nędzę dla
setek niezdolnych do zarobkowania istot.

Przytaczamy drastyczny fakt, wyka­
zujący, że nawet w rozpaczliwych wy-
pa ikach odnośne komisje nie potrzebują
zwalniać jedynych żywicieli. Oto jest
rodzina bez jakiegokolwiek majątku, po­
zbawiona ojca, który padł. ofiarą wojny

bolszewickiej. Pozostała niezdolna do
zarobkowania matka-wdowa i ośmioro
dzieci, między któremi oprócz jedynego
syna-poborowego są same dziewczęta
i to 2 starsze i 5 jeszcze niezdolnych
do zarobkowania młodszych dzie!wcząt..
Jedyny syn, który już kilka miesięcy
we wojsku po!skiem służył, przed rokiem,
na mocy tymczasowej ustawy uzyskał)
odroczenie jako jedyny żywiciel rodziny,
obecnie jednak wedle nowej ustawy’
prośba o dalsze odroczenie w pierwszej:
i drugiej instancji została odrzucona(
z tem uzasadnieniem, że w rodzinie s%,
jeszcze 2 starsze córki.

Bliższych szczegółów na razie nie’

podajemy i’od komentarzy się wstrzy-j
mujemy, chcąc odczekać orzeczenia Mi-,
uinistra Spraw Wojskowych względniej
Spraw Wewnętrznych, dokąd sprawę dm

ostatecznego rozstrzygnię-ia oddano.

Uważamy jednak, że byt rodziny musi’

być zapewniony i że Ustawa w tym,
i podobnych wypadkach nie może być
powodem zrujnowania rodzin i zniszcze­
nia setek egzystencyj. Przewodnia myśl
Ustawy powinna i musi być taka, że
ochroni od ostatniej nędzy starców,
wdowy i sieroty.

serów ossaowf
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Zbawcy ojczyzny i ItaSu.

Mniej więcej w maju 1923 r. za­
twierdziły władze statut ,,Handlowego
Związku Rolników Polskich Tow. Akc.u.
Nowe zrzeszenie czynności rozpoczęło,
we wrześniu tegoż roku. Założycielami
byli pp. Jan Dąbski, poseł na Sejm=
ustawodawczy, Aleksander Lednicki,,
b. prezes komisji likwidacyjnej w gabi-’
neoie Kierońskiego i b. zastępca Rady
Regencyjnej w Moskwie, dalej pp. dr.
Benni, Huzarski i inni. Na czele Rady
nadzorczej stanął p Stanisław Gutowski.
Zarząd składał się z dwóch dyrektorów?
pp. Medarda Downarowicza, brata ongi’
wojewody poleskiego, znanego z smut­
nej przygody pod Leśną i Wincentego
llinicza. Ostatni był najbardziej ruch­
liwy, najsilniej - zdaje się - grał na

jawnych i niejawnych klawiszach przed-(
sięwzięcia. Kapitał zakładowy wynosił’
na owe czasy sumę dość pokaźnąi
200.0C0 .C00 mk. p,, przedstawiającą dziś?
wartość drobiazgu, bo 111 zŁ li gr.
Jako cel firmy wywieszono hasło odży-i
dzenia handlu ziemiopłodami i dostąp-;
czenia odbiorcom naszym rolniczych^
Zamierzenie było zatem rozsądne i uży-j
teczne, mogło małej klienteli przyjść,!
z pomocą bez narażenia jej na zdzier-i
stwo i lichwę, mogło samo ugruntować^
się i zapuścić w społeczeństwo korzenie,
szerokie. Z wielkim rozmachem przy-(
stąpiono do dzieła. Niby z pod ziemi;
wyrastały filje i w niedługiej przestrzeni;
czasu aż piętnaście w różnych zakątkach)
kraju ofiarowało usługi swoje. Głównymi
ich organizatorem był kapitan, legjom-j
sta, Kruk-Strzeleeki. Aż niespełna po’
roku działalności przedarły się na ze-j
wnątrz wieści o złowróżbnym staniej
Związku, a wkrótce rzeczywistość po-!
twierdziła pogłoski. Władze sądowe(
wkroczyły, zarządziły likwidację przy-(
musową i wyznaczyły czynniki odpo-(
Wiednie do przeprowadzenia bolesnej’
operacji Rozpoczęła się praoa żmudna,’
ciężka nad wyraz, która pochłonie jeszcze!
tygodnie i przedrzeć się musi przez i

gąszcze nagromadzone, zanim dotrze do,
istotnej wysokości strat. Na razie-
wszakże z całą pewnością da się okreś­
lić rozmiar stanu biernego na najmniej(
2.500.000 złotych, wielkie jest jednak!
pytanie, czy cyfra nie okaże się złudą,
dobroczynną, czy nie wzrośnie pokaźnie, i

Skutkiem załamania się Związku,
największa krzywda dotknęła skiady?
maszyn rolniczych i fabrykę nawozowi
sztucznych w Chorzowie, tudzież chłopów.;
Związ.ek dawał wieśniakom część za-’

mówień, brał od nich weksle na całość !
t niezwłocznie je dyskontował. Kredyty

’

zaś czerpał w państwowym Banku Rot-(
nytn i w Banku Gospodarstwa Kraju-j
wego, zatem w instytucjach rządowych. -

Nie wtadomo jeszcze, jakie straty będzie’
musiało państwo zaksięgować, aczkoi-
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Życzenia noworoczne.
Gdy mamy wszyscy zacząć ten Rok Nowy,
Czegóż mam życzyć ludziom dobrej woli ?
Niech każdy będzie przez rok cały żarowy
Bez lewatywy i karlsbadzkiej soli,
A jeśli jeszcze jest czerstwy i hoży
Niechaj się kocha, raduje i mnoży.

Nieprzyjaciołom moim (któż ich niema?)
Dałbym w tej zwrotce życzeń małą próbę,
Ale mnie zbiera poetycka trema,
Że rymy byłyby zanadto grube,
Bywają bowiem propozycje w życiu,
Które niech lepiej zostaną w ukryciu.

Miłym dziewczątkom życzę niechaj kwitną
Jak kwiat, którego płatek nie opada.
Niech zawsze będą tą bajką błękitną,
Którą się dużym dzieciom opowiada,
Niechaj dobroci pojmą tajemnicę,
Bo złość anioła zmienia w czarownicę.

A w końcu tobie bando przyjacielska
Czem moja zwrotka do serca zapuka?
Niechaj wam z piwa me popuchną cielska,
Tak że się potem wielu rzeczy szuka,
I miejcie zawsze, co najwyżej cenię,
Nienasycone, ogromne pragnienie.

Henryk Zbierzchowski.

wiek w kołach wtajemniczonych okre­
ślają ich zawartości poważną sama mil­
iona złotych Trz,eba jednak pntyjmo
wad z zastrzeżeń’em wszelkie datv

Ściślejsze aż do chwili dokładnego ich
ustalenia.

I nieszczęsnej pamięci ^Guzohan"
(Główny Urząd Żywnościowy) zahaczył
się o koła rozpędowe zbawczej insty­
tucji. Wydawał on Związkowi zaliczki
w pokaźnej ilości na z,akup zboża, które

następnie otizy mywa} w bardzo zniko­
mych dawkach. Stosunek obu tych
chorych od samego poc,zątku przedsię­
wzięć czeka na wyjaśnienie, na zdarcie

rąbka, na rozwikłanie zagadki...
Faktem jest, że przytłaczająca więk­

szość kierowników fil li należała do stron­
nictwa ,Wyzwolenie”, że jeden a za­
łożycieli Związku jest filarem Fermo­
wego stronictwa tego nazwiska że inni

przeważnie byli sympatykami owego
odłamu myśli politycznej. Poseł Witos

przecież ongi publicznie wskazał palcem,
kto był motorem dziwnego interesu

przemysłowego S, Nasuwa się mimowołi

pytanie, czy firma zare estrowana z, dużą
pompą, firma, która wywiesiła sztandar

społeczny o zabarwieniu wyraźnie anty-
semickiera, nie miała zaraz w powija­
kach innego przeznac;zenia, czy przy­
padkiem nie chciała pod powłoką prze­
mysłową przemycać agitacji stronniczej
i czerpać na nią z kas państwa. Otwiera

się tu problemat zupełnie zasadniczy,
wymagający nader sumiennego zbadania
i w razie wykrycia winy ukarania przy­
kładnego, choćby w c.hęci wycięcia raka

społecznego i zduszenia raz na zawsze

matactw sekciarskich pod pozorem po­
święc!enia się sprawie ludowej. Rzeczą
będzie śledztwa wyciągnąć wnioski od­
powiednie, wszelako ,już teraz winien

sąd marszałkowski zająć sle ndz’ałem

posła fub posłów, którzy wznieśli gmach
flziś rozpeknięty i pogrzebany w gru­
l;ach. Opin}a publiczna nie powinna
przechodzić obok bezeceństw, trapiących
nasze społeczeństwo I narąialących ie

na zupełną ntratę zdrowia moralnego.
Przed rzeczy wistem nieszczęściem uchyli
każdy czoło i pojmie jego sens głęboki,
jeżeli jednak nie fatum, ale Ickkcnitśl-
tiość 1 rozmysł złożyły się na krzywdę
jrugich, może tylko przyjść przewie­
trzenie zatęchłe,j atmosfery. A. S.

Afera bankowa w Częstochow!ę.
Dalsze aresztowan:a.

W związku z nadużyciami Za­
wadzkiego w oddzielę częstochowskim
Banku Polskiego onegdaj aresztowano

dwuch znanych w Zagłębiu kupców
Jerzego Cholenickiego, prezesa mie,jsco­
wego stowarzyszenia kupców i Bole­
sława Rylskiego, prezesa częstochow­
skiego Sokoła. Po przesłuchaniu sędzia

śledczy zwolnił obu aresztowanych za

kaucją

Katolicyzm rozszerza się
we wszystkich częściach świat?,

,,Glos Narodu11 poda i e interesujący
statystykę wzrostu katolicyzmu w ciągu
ostatniego wieku:

Liczba katolików w Szwecji i Nor­
weg]i podniosła się z 10 do 5.147; w

Danji — ze 100 do 8.170. W Holandji
z 350 tys. do l.i -00 tys. W Japonji
i Korei (mimo, że wolnością cieszą się
katolicy dopiero od lat 30) z 10 tys. do
110.600 wiernych. W Kanadzie z 6

biskupów, 30 kapłanów i 500 tys. wier-

nych do — 38 biskupów, 6 wikarju-
szów Apost., 3 miljonów wiernych. W
Stanach Zjednoczonych b 9 djecezji i
400 tys. W’ernyeh do - 16 arcybisku­
pów, 93 biskupów, 21.130 kapłanów i
17.855 tys. wiernych W Australji w r.

i 822 był tylko jeden kapłan dla Irland­
czyków deportowanych przez władze

angielskie; dziś jest 15 biskupów i
1.200 tys. wiernych.

Chrześcijaós!sa Ocmo^racja
rośnie w siłą.

Rozumna działalność Chrześcijańskie.
Demokracji, polityczna i społeczna, zje­
dnywa jej coraz więcej zwolenników.
Rośnie liczba członków i sympatyków,
którym sprzykrzyło się ciągle jałowe u-

adanie rozmaitych partji i partyjek. Lu­
dzie rozumni przychodzą do przekonania,
że nie można oprzeć fundamentów pań­
stwa na ciasnym szowinizmie i partyjnym
egoizmie ani na ambięd jednostek, którym
nie przyświeca myśl wznioślejsza, twór­
cza. lecz jedynie chęć osiągnięcia włas­
nych celów.

Dla tego to polityka Chrześcijańskiej
Demokraci w kraju i w Sejmie, zmierza­
jąca do łagodzenia przeciwieństw klaso­
wych i zapobiegania katastrofom, które

chciały wywołać pewne ugrupowania po­
lityczne przez obalenie rządu Wł. Grab­
skiego, spotkała się z powszechnem u-

znaniem. Z objawami tego uznania spo­
tykamy się na każdym kroku i ze strony
przedstawicieli wszystkich warstw.

Tak jest u nas i tak jest w innych
dzielnicach Polski. Co do byłej Kongre­
sówki dowodzą tego rezultaty wyborów

do kas chorych. Z zestawienia, jakie wi
warszawskim organie stronnictwa nasze­
go p. t. ,,Hasło" ogłosił p. T . LubowidzkŁj
wynika, że wybory do Rad Kas Chorych
na terenie b. Kongresów’ki dały wynik
następujący: Chrzęści ańska Demokracja
111 przedstawicieli. N. P. R. 75, endecja
11. niezależni socjaliści 9, żydzi 24, komu­
niści 83, P. P. S. 152.

Jeżeli się zważy, że Ch. D . nałeży
do najmłodszych organizacji pod wzglę­
dem politycznymń zawodowym, to rezultat

powyższy uznać należy jako bardzo do-i
datni. dobrze świadczący o żyw’otności
i zasłużonej popularności naszego stron­
nictwa.

Osiadłem w Qzubinie
Dr. Gabryel Tadeusz

Genner-Manstein

Adwokat
Szubin, ulica Kościuszki 12.

Telefon nr. 14 . 97

Z KRAJU.

Samobójstwo mordercy własnego
ojca.

Z Rybnika donoszą: 24-letni murarz j
Maciej Trąbaczewski, który zamor- i
dowal swego o,jca na drodze z Orze- f
chowa do Radzionkowa, odebrał sobie!

przed paroma dniami we więzieniu
w Radziomkowie życie. Gdy straż)
więzienna przybyła rano do cel mor-i
dercy, aby go zaprowadzić do sędziego1
śledczego, znalazła go powieszonego!
na stryczku.

Pierwszy transport żydów mało-’

polskich do Palestyny.
W ubiegłą niedz elę z Krakowa)

do Palestyny wyjechało ICO żydów i

małopolskich (przeważnie rękodzieł-1
ników).

Napad na artystów teatru

Lenczewskiego. ,

Po przedstawieniu nBolszewików”
w Olsztynie w b. Kongresówce miej-
scowe męty zorganizowały napad na

wychodzących z teatru aktorów teatru

objazdowego Lenczewskiego. Interwen­
iowała policja. Są ranni.

Zderzenie się tramwajów
w Warszawie.

Ubiegłej niedzieli na ul. Czernia-k
kowskie,j w Warszawie zderzyły się!
dwa tramwaje. Ranione zostały cztery !

osoby j

Szopka i ,,szopki".
Wyczytałem w kronice ,,Dzien­

nika Bydgoskiego" słuszne uwagi,
tyczące się ,,chodzenia z szopką".
Coś się w- jej pa,ństw’ie bydgoskiem
popsuło. Trzeba to naprawić i u-

trzymać tradycyjny zw’yczaj, zw’ią­
zany ze świętami Bożego Narodzę-j
nia. Trzeba tem więcej, że ten pra- i

stary zwyczaj nietylko psuje się. ale i
i zanika._ a naw’et ginie zupełnie, j
Kraków pożegnał się z nim przed i

łaty kilkunastu, a jeszcze wcześniej i
rozesłała się z nim Warszaw’a.

Warszawa temu nic nie w’inna.
,Kres życia szopki w Warszawie po­
łożył pan generał gubernator Gurko

(tak go wymaw’iali i pisali Rosja­
nie potomek Hurków, w’ałczących
pod Wiedniem i posłów na sejmy
Rzeczypospolitej, którego ojciec je­
szcze podpisywał się po polsku: Jó­
zef Hurko, a dziad był katoli’ iem.

Hurce nie podobała się zarówmo

szopka, jako nie podobały się , konr
panje" pątnicze, ciągnące przez niia- !

sto jak wreszcie śpiewy religijne;
pod figurami świętych. Zawołał

więc oberpolicmąjstra Kłejgelsa i ka j
zał mu skończyć z temi ,,głupo-1
stiami" szczątkami odrębności Pri-j

wiślanskawo Kraj a. Oczywiście
protestu żadnego być nie mogło.
Gdyby nawet prasa nie bała się
narazić wielkorządcy i chciała sta­
nąć w obronie tradycji, nie dopu­
ściłaby do tego cenzura ...

Nieco inaczej wyglądała sprawa
zniesienia szopki w Krakowie. I tu

wyrok śmierci na nią wydany został

przez policję. Miała ona kłopoty’ z

,,szopkarzami". między którymi znaj
ciowało się dość sporo przeciwników
prawa własności, skutkiem czego
było znikanie różnych przedmiotów
z mieszkań przez nich odwiedza­
nych. C. k . polic-ja nie lubiła zaj­
mować się złodziejami (to nie dla

niej taka robota — ona do wyższych
celów była stworzona), a zresztą znu

dziły się jej skargi na szopkarzy,
więc postanowiła radykalnie z nimi

skończyć, usuwając przyczynę złe­
go. Była zdania, że jak się z pieca
dymi, to zamiąst go naprawić, naj­
lepiej go wyrzucić. Jestto zapatry­
wanie nadzwyczaj proste, i rozumne

— szkoda, że n zawsze i nie wszę­
dzie można je tósować. Wiado­
mo np. jak ciąg’ wzrasta liczba nie­
szczęśliwych w, padków przejecha­
nia przez tramwaje i samochody, a

tak łatwo przecie przeszkodzić ternu

przez zakaz krążenia po mieście

tych śmiercionośnych wehikułów.

Nie wiem czy publiczność kra­
kowska podzielała opinję c. k. po­
licji, czy też, nie podzielając jej, mil­
czała jedynie przez wrodzone poczu­
cie posłuszeństwa rozkazom wła­
dzy, przez lojalność, którą nasiąkła
z wykładów i podręczników stań­
czykowskich. Może być jeszcze trze­
cie przypuszczenie: oto brak wszel­
kiego protestu przeciw rozporządze­
niu policji ausfrjackiej był może

zwykłym naturalnym objawem kra­
kowskiej apatji. Mniejsza zresztą o

to jaka była przyczyna, dość, że nikt

.,słowa nie pisnął", nikomu na myśl
nie przyszło postarać się o cofnię’cie
zakazu. A przecież to nie była spra­
wa, ź Rurką, Kłeigelsem, Z przedsta­
wicielami i wykonawcami wszelkie­
go bezprawia, utrwalającymi wła­
dzę rosyjską w Prywislinji — prze­
cież w Galicji my sami rządziliśmy
sobą, byliśmy niby to panami u sie­
bie. Nie wiem czy istniało już wów­
czas Towarzystwo Miłośników Kra­
kowa. ale gdyby go nie było, to sam

głos prasy, jakaś uchwała rady
miejskiej, jakiś protest ze strony
poważniejszej instytucji, lub licz­
niejszego grona, byłby wystarczył
ną odparcie tego zamachu na zwy­
czaj tradycyjny, na tę szopkę kra­
kowską, mającą całą swą literaturę,
budzącą taką radość i uciechę

wśród maluczkich, a miłe, nieraz1

rzewne, wspomnienia wśród star­
szych.

Nie jestem folklorystą, więc nia
będę zastanawiał się jakie są szopki)
polskiej początki; czy przyszła do
nas wprost z Włoch, czy bezpośre-;
dnio od Niemców z Norymbergii.;
Dość, że przyszła przed wiekami,
zadomowiła się i nawskroś spolsz-
czyła. Ba! nawet wytworzyła kilka,
odmian prowincjonalnych. Inna jej’
architektura była w Warszawie, in­
na w Krakowie, a oprócz kilku

wspólnych postaci, i tu i tam były
typy miejscowe. Architektura kra­
kowskiej szopki opierała się na mo­
tywach budownictwa krakowskiego.
Bardzo obrazowo, bardzo nastrojo­
wo wyglądał wieczorem szereg o-

świetlanych szopek, stojących na

rynku naprzeciw ulicy św. Jar:a, na

tle sukiennic... Ta świetlna pla­
ma sama już była warta przechowa­
nia, zabezpieczenia.

Szopka była tematem dla mala,­
rzy polskich, zacząwszy od Norbłi-

na, co choć obcy rodem, odtwarzał,
z miłością polskie typy, sceny ro­
dzajowe, polski krajobraz, polskie
stroje i zwyczaje. Literaci, folklo­
ryści napisali setki artykułów o szo­
pce. Nie mówiąc o dawnych poe­
tach, za naszych czasów wyszły
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Kasza pożyczka w Ameryce.
Z Paryża donoszą: W Nowym Jorku

rozpoczęły się układy w sprawie po­
życzki polskiej w sumie od 30 do 40

miljonów dolarów. Jednakowoż nie jest
przewidziana emisja tej pożyczki w naj­
bliższej przyszłości.

Zatarg o mieszkanie dyplomaty
włoskiego.

Warszawa, 2. 1. Przed sądem ro­
zegrał się ciekawy proces o eksmisję
pułk. Ivaldi, attachć włoskiego w po­
selstwie w Warszawie. Pu!k. Ivaldi

wynajął mieszkanie na pewien przeciąg
czasu, poczem mieszkania tego nie opu­
ścił, zasłaniając się ochroną lokatorów

,Sąd zadecydował zapytać się w drodze
,dyplomatycznej konsula poselstwa pol­
skiego w Rzymie, czy obywatele polscy
korzystają w państwie włoskiem z tych
,przywilejów, na które powołał się w

czasie rozprawy pułk. Ivaldi.

Przesunięcie dużego mostu

żelaznego.
Onegdaj dokonano w Wiedniu pra­

wdziwego cudu techniki. Oto w nocy
(po ustaniu ruchu tramwajowego, prze-
jSumięto znany i ożywiony, duży żelazny
.mo st nad kanałem Dunaju ,,Brigitta-
’brticke11, ważący 700 tys. kg. o 20 mtr.

(dalej od pierwotnego swego położenia,
t— Przesunięcia tego dokonano wedle
!nowego, po raz pierwszy w Europie za-

j stosowanego systemu amerykańskiego,
’,przy pomocy 16 ludzi w przeciągu pół­
!torej godziny. Nad ranem zastali prze­
"chodnie most na innem miejscu.

Pokłady złota — pod miastem.
W miasteczku Fitzroy (Australja)

zapanowało wielkie wzburzenie: Oto

pewien robotnik, kopiący kanał, znalazł

parę bryłek złota, a wreszcie sporą
!bryłę złotego kruszcu. Na wieść o tem

,miasteczko ogarnęła gorączka złota.
Cała ludność zniknęła w piwni,’ach
i ogrodach, kopiąc zawzięcie. Istotnie

niektórzy znaleźli złoto, które zdaje się
w postaci żyły biegnie pod Miastem.

Fantazja arystokratki.
Publiczna licytacja starego kościoła

odbyła się w Londynie. Kościół nabyła
pewna arystokratka, która poleciła za­
mienić go na willę.

Najstarszy człowiek na §wiecie.
Dzienniki rosyjskie donoszą o śmierci

168 letni,ego starca, który ostatnio
^mieszkał w !jednej z wiosek nad gra­
nicą litewską. Starzec zmarł nagle

(Używa,jąc do ostatniej swej chwili pełni
!sił fizycznych i umysłowych. Brał on

udział w bitwach pod Austerlitz i Bo-

rodyną. Mając lat 93 ożenił się po raz

trzeci z kobietą pięćdziesięcioletnią,
która mu zrodziła troje dzieci.

Straszna rzeź w Chinach.
Wystrzelano 800 żołnierzy.

W mieście Kalgan, poiożonem o 15
mil od Pekinu, zdarzyło się jedno z naj­
straszniejszych morderstw, jakie poda,je
historja, Stacjonujący w lem mieście
oddział wojska przez długi szereg mie­
sięcy nie otrzymywał żołdu, wobec

czego żołnierze poczęli plądrować mia­
sto i pobliskie wsie tak doszczętnie, że
nie zostało ani jednego sklepu, ani jed­
nego mieszkania prywatnego, któryby
nie był zrabowany i następnie zburzo­
ny. Żołnierze zbuntowali się, opuścili
koszary i zakwaterowali w pobliskich

miasteczkach. Sztab generalny przy­
obiecał natychmiast wypłacić żołd, o

de żołnierze powrócą do koszar w Pe­
kinie i złożą broń. Zaledwie jednak
zbuntowani żołnierze wsiedli do wago­
nów, wojska wierne rządowi zapieozę
towały wagony i wywiozły ,je na pole,

i niedaleko Pekinu, Tu wypuszczano po
kilku żołnierzy i rozstrzeliwano na roz

kaz gen. Feng-Ju-Ksianga. Ogółem
rozstrzelano 800 żołnierzy. Rzeź trwała

przez pierwsze dwa dni świąt Bożego
Narodzenia.

Podajemy powyżej lokomotywę nowego typu a obok niej jej prababkę z r.

1847. Zasadnicza różnica polega na tem, że w maszyny dawnego typu wbudo­
wywano małe kotły, przyczem komin mógł sięgać wysokości mostów. Następnie
kotły powiększały coraz bardziej swą objętość, wskutek czego kominy musiały
się coraz więcej zniżać, bo mosty znajdowały się ciągle na tej samej wysokości.
Ostatecznie u nowożytnej maszyny komin znikł prawie zupełnie. Śtało się to

jeszcze w r. 19’O i od tego czasu typ maszyn kolejowych aż po dzień dzisiejszy
bardzo nieznacznej tylko uległ zmianie.

Keolcurs rzeźkkh staraszfów,
Niema specjalnej recepty, jak się zdrowo zestarzeć.

Towarzystwo higieniczne w Wiedniu

urządziło w przeddzień świąt Bożego
Narodzenia konkurs starości. Zgroma­
dzili się w tym dniu na odezwę dawniej
jeszcze wydaną najstarsi w Wiedniu
ludzie: mężczyźni i kobiety. Każdy
oczywiście musiał przedłożyć dokumenty,
przedewszystkiem metrykę urodzenia.
W szczególnym tym konkursie palmę
pierwszeństwa zdobyła staruszka 94 letnia,
wdowa po nauczycielu- gimnazjalnym.
Wygląd jej czerstwy, dobrze jeszcze
słyszy i widzi i porusza się swobodnie.
Od lat 46 jest wdową. Wydalana świat
ośmioro dzieci i przeżyła je wszystkie.
Nazywa się Regina Reisinger.

Drugą palmę otrzymA staruszek

86-letni, poczem kolejno następowały
nagrody w darach bardzo praktycznych,
jak odzież ciepła i wiktuały.

Członkowie Towarzystwa higienicz­
nego rozpytywali u nagrodzonych jakie
prowadzą życie. Przekonali się, że nie

istnieje stała recepta ,,jak się zestarzeć
w zdrowiu". Co dla jednego jest wska-

zanem, byłoby dla drugich szkodliwe.
Przekonano się tylko, że im człowiek

jest starszy, tem dłużej żyć pragnie i

ciężko mu się pogodzić z tą myślą, że
trzeba będzie odejść.

,,Nieboszczka" marka.

Jak wiadomo, ostateczny termin wy­
miany marek polskich upływa z dniem 30.
czerwca br. Warto przytoczyć kilka cyfr
tyczących się naszego ,umarłego1- pienią­
dza. Ogólny obieg marek dosięgnąl sumy
570 bilionów marek, państwowe zaś zakła­
dy graficzne wybił,y banknotów-markowych
od 1918 do 1924 roku na łączną sumę

I,1G4,782,6?4,135(MW. W tym celu zużvto

12,223.900 arkuszy, co czyni 328 wagonów, lab

11 pociągów towarowych, którymi trzebaby
wywieźć nasze ,,mareczki". Oficjalna likwi­
dacja P. K. K. P. (,,rodzicielki" marek), na­
stąpiła z dniem 30 ma ja uh. r. a ostatni bi­
lans sporządziła P. K . K. P. w dn?u 27 kwie-

!nia, pierwszy zaś bilans Banku Polskiego
ukazał się w toin 10 maja 1924 r.

Ogólny obieg pieniężny przedstawiał
w’ówczas wartość 375,914.000 zł., w czem

111,117.000 przypa(ł?o na obieg biletów ban­
kowych, a 252,013.000 xl. na wartość obiega
marek. Z takim za.pasem pieniędzy wkro­
czyliśmy w no-wy okres pracy. Dziś obieg
pieniężny według -wykazu B. P. z dnia 30

grudnia nie przekroczy 600 milj. złotych,
a. z 570 biljonów marek polskich pozostało
zaledwie 3.3 bil.iony.

Badanie liny lotnicze! Paryż-
Warszawa i Moskwa,

Kraków, 2. 1 . (Pat). Pisma donoszą,
że wczoraj wylądował na lotnisku w

Rakowicach francuski dwupłatowiec pa­
sażerski ,.Candron". na pokładzie którego
znajdowało się dwóch pilotów i dwóch

mechaników.

Lotnicy francuscy bawili przed kilku

dniami w Moskwie i badali tam warunki
utworzenia stałej linii komunikacyjnej
paryż—Warszawa—Moskwa i z powro­
tem przez Kraków. Dwupłatowiec jest
statkiem pasażerskim, mogącym pomie­
ścić 12 osób i odpowiednia ilość bagażu.
Lotnicy francuscy gościli w Krakowie

przez cały dzień wczora szy i dziś o go­
dzinie U rano odlecieli do Paryża drogą
na Wiedeń, żegnani serdecznie przez ko­
legów polskich.

Wielką zabawę karnawałową urozmai­
coną różnemi niespodziankami urządza w

święto Trzech Króli t. j. 6. stycznial925 r.

w lokalu Baeckera Koło Bydg-osk?ie Związ­
ku Podoficerów Rezerwy Z. Z. R. P. Zwią­
zek ten nie posiadając dotychczas sztanda­
ru swego, pragnie tym sposobem zdobyć
jaki’ś fundusz na ten ceł. Wobec szlachet­
nych i patriotycznych zadań Związku, któ­
ry powziął za cel swój dalsze dokształcanie

podoficerów w stanie rezerwy, by ci, po­
głębiając swą wiedzę, byli zawsze gotowi
na zawołanie Ojczyzny stanąć w jej potrze-?
bie, spodziewać się trzeba, że frekwencja
gości dopomoże Kołu do zrealizowania je­
go zamiarów.

- Bankructwo Banku Mechaników. W
ostatnich dniaph ogłoszono bankru,ctwo
polsko-amerykańskiego Banku Stowarzy-
szenia Mechaników. Komisarz tego Banku

p. J. Wegner, wzywa wierzycieli, aby zgło­
sili się rano de wydziału II handlowego są­
du okręgowego w Warszawie z dowodami,,
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności,
celem wysłuchania sprawozdania kurato-

,,Szopki11 z pod pióra Lenartowicza,
Rydla i konopnickiej.

Inny oczywiście charakter mia­
ły szopki ,,boyowe", które tylu zna­
lazły naśladowców; choć treść ich
nie miała nic wspólnego ze szopką
tradycyjną opierały się, jednak na

jej formie. Niestety czcigodna szop­
ka. choć przeszła do sztuki i litera­
tury, nie uzyskała łaski c. k. policji
i krakowian.

Można było tej policji powie­
dzieć: szanowna pani, nie na to je­
steś, aby znosić zwyczaje, ale na to,
aby je ochraniać; rzeczą też pani za­
pobiegać, aby z ich przyczyny nie

mnożyła się kronika domowych kra­
dzieży Powinnaś pani nie dawać

pozwolenia na chodzenie z szopka­
mi Antkowi Ściągaczawi, Wickowi

Smykale, Staszkowi Waloryzatoro-
wi, ani innym kolekojonerom łyże­
czek, sikor (zegarków) czy pajęczy­
ny (bielizny) — ale udzielać konce­
sji na szopkarstwo chłopcom niepo-
szlaKowanym, projektom na ,,mę­
żów wypróbowanej cnoty14. Gdyby
pi żytem ,,państwo11 ze służbą domo­
wą, pamiętali o przysłowiu: ,,strze­
żonego Pan Bóg strzeże14 i usuwali
z ,,widowni44 przedmioty łatwo ulo­
tnić się mogące — byłby syty wilk

y- (policją) i koza - (szopka), cała.

Za przywrócenie szopki z całą
przyjemnością oddałbym nowe

zwyczaje, które niedawno przywę­
drowały do nas z Niemiec i rozpano­
szyły się na dobre. Przed laty je­
szcze 30—40 nikt nie słyszał w War­
szawie o świętym Mikołaju — przy­
wlókł się on do Galicji i Wielkopol­
ski z Austrjakami i Prusakami. Z

zdziwieniem, a jeszcze mniejszą
przyjemnością, spotkałem się z nim

pierwszy raz przed kilkunastu laty
w Warszawie. Obecnie rozgościł się
w niej na dobre ze swym czerwono-

języcznym djabłem, i pobielonym
aniołem, z choinką zasianą świeci-
dłami i z podarkami dla dzeci.
Przedtem dzieci całej Polski miały
swój dzień uroczysty w samą wigil­
ię Bożego Narodzenia; nie na św.
Mikołaja, ale ,,na gwiazdę" składa­
no im podarki. Sama nawet wigi­
lijna choinka zgermanizowała się w

ostatnich dziesięcioleciach: Dawniej
zawieszona była jabłkami, piernika­
mi, orzechami, figami, cukierkami,
i innemi słodyczami, przyczem o-

zdobę jej stanowiły jedynie girlan­
dy z różnokolorowego papieru —

dziś pokryta jest cała świecidłami
i błyskotkami, sprowadzanemi z Ber
lina... Dawne skromne świeczki
woskowe zastąpiono dziś elektrycz­
nością i ogniami sztucznemi.

Dawniej nie słyszano u nas o

,,św. Sylwestrze", a obchodzono je­
dynie zakończenie starego roku, na­
przód nabożeństwem wieczornem, a

następnie oczekiwaniem w domach

przy herbatce w gronie rodziny,
przyjaciół i znajomych w-ybicia go­
dziny 12, aby kieliszkiem cienkiego
wina łub szklanką ponczu powitać
Rok Nowy i złożyć sobie życzenia.
Dziś w domach cisza, bo kogo tylko
na to stać (a choćby nie stać) porzu­
ca progi domowe, aby w knajpach
lub na zabawach publicznych hu­
lać, szaleć, pić, rozrzucać grosz, czę­
sto krwawo zarobiony lub pożyczo­
ny, Za pieniądze, które w ubiegłą
środę roztrwoniliśmy, możnaby wy­
budować setkę szkół, założyć kilka,
pożytecznych instytucji, nakarmić
i przyodziać dziesiątki tysięcy gło­
dnych i źle okrytych. Ale ktoby o

tem myślał!!
Hulaj dusza bez kontusza! —

Hop, hop, kiedym goły! Sylwestru-
ją Niemcy, sylwestrujmy i my.
Choćby pas zastawić ale się posta­
wić.

Nie syłwesłrowali jedynie ,,zre­
dukowani14 bezrobotni inteligenci.
Ale i o nich troskliwy nasz rząd nie

zapomniał. Ogłosił, że który z nich

chce, może podać prośbę, przedłożyć
potrzebne dowody, a dostanie (słu-

I chajcie, słuchajcie!) 40 złotych po-
I życzki jeżeli jest samożyjec, 60 zł.,
jeżeli nosi okowy małżeńskie i ma

jedno bobo, a nawet 80 jeżeli ma du­
żo dzieci, lub utrzymuje liczną ro­
dzinę. 40 złotych (wyraźnie czter­
dzieści) i to nie zapomogi, lecz po­
życzki, majacej się spłacić do 1 lip-
ca 1925 - to filantropja zaiste wzru­
szająca. Pomiędzy bezrobotnymi
inteligentami zapanowała też taka
szalona radość, że w Krakowie o o-

trzymanie tej pożyczki zgłosiło się...
aż pię’ciu kandydatów. Można so­
bie wyobrazić jacy to nędzarze, je­
żeli nie wstydzili się wyciągnąć rę-,
ki nawet po taki ,,ersatz" jałmużny.
Może potrzebowali jej na — noc syl­
westrową. Reszta bezrobotnych in­
teligentów jest zdania, że nawet w

drwinach z biedaków należy zacho­
wać pewną miarę. Jeden z tej ,,re­
szty" powiedział do mnie: ,,zredu­
kowano mnie, trudno, cóż robić? -

ale niechże przynajmniej mi nie u-

rągają, z biedy mej, nie natrząsają
się"... A inny z tej reszty zamie­
rza urządzić wśród towarzyszów
niedoli składkę, na dar honorowy
dla filantropów ministerialnych.
Jak ty mnie, tak ja tobie — kpiny
za kpiny. Jak szopka, to szopka!

Kazimierz Bartoszewicza
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Trocki otruty.

Tę, wiadomością akurat
w samą świętą Leokadję
jak nieba promień słoneczny
uszczę’śliwiło nas radjo,

Świat cały odetchnął z ulgą
i radość była siarczysta,
że wreszcie djabli porwali . k

czerwonego antychrysta.

Niestety, radość przedwczesna
rozparła nam wszystkie serca,
bo ani myśli umierać
ten bolszewicki morderca.

I chyba nie prędko zczeźnie
ten Belzebuba najmita,
bo takięh jak on przecie się
żadna trucizna nie chwyta!

Powódź gazetowa.
Warszawa, w stycznu 1925.

/.................
/ Zamilkły maszvnv drukarskie, kt’re

?na rozkaz Sejmu płodziły coraz to nowe

/!misie naszych ..marek°, w świat po­
szedł dumnie złoty pclski. Zarraco-

wane, a może nawet przepracowane
maszyny umilkły. Odetchne’o społe­
czeństwo. Aż tu nowa powódź... Po­
wódź? Tak, powódź! Nowe emisje
przeróżnych czasop:sm zalały rynek
społeczny. Już erudyt zaciera rece,
ze społeczeństwo nasze ku’tura!nieje,
łże zwiększa się poczytność. że soołe-

Czeństwo sę oświeca. Już ! t?rat

źmeczony nad biurkiem w jakimś u-

(rzedzie, czy biurze handlowym, ra­
duje s!ę. że rozpoczme swą pieśń du­
(szy, że rozkocha czyt?’ników w pięk-
inie, powiedzie ich na Olimp, czy na

!zaczarowane, u’udne wyżyny zachwy­
}tu i st;imtąd pokaże im świat, babrzą-
dv się w złoc?ę i b?ocie. Już zredu­
kowany w swoim czasie dziennikarz,
który poci się nad wycinkami gdzieś
jw zastęchłej prowincji, marzy o po­
?wrocie do stoi cy. aby wreszcie w in­
kauście zanurzyć pióro, rzucić precz
Bteniafe od nadmiernej pracy nożyce
)j szukać w pokłosiu wypadków aktu­
!alności, miast ślęczyć nad zadruko­
waną przez .,szczęś!liwców° bibułą
i wybierać rzeczy ,.najważniejsze°:
!po! tyczne ze świata, prowincjonalne,
)bieżące... Już apatyczny wydąwca
począł się radować, że wróciły te

dawne, prześnione, te piękne dobre

czasy. Nawet czytelnikowi zamaja­
czyła miła perspektywa, że będzie
mógł wybierać dowoli to, czego ,.du­
!sza łaknie°. Warszawskie rotacyjne
im szvnv aż dudnią, białe płachty pa-

Miezwykfe odznaczenie prez.

Wojciechowskiego przez Papieża.
Z 12 jubileuszowych meda§l prez. Wojciechowski otrzymał

2 medale.
Warszawó, 2. 1 . (Pat). W dniu 31

grudnia 1924 r. p. Prezydent Rzplitej
przyjął w pałacu belwederskim J. t!.

msgr. Lauri’ego nuncjusza papieskiego na

audiencji prywatne!, podczas które.’, nun­
cjusz z polecenia Ojca św. wręczył panu

Prezydentowi Rzp!itej wraz z listerp od­
ręcznym Jego Świątobliwości dwa me­
dale złote, które w roku 1930 papież Le­
on XIII po zakończeniu roku świętego’,
stosownie do zwyczaju zamurował w t.

zw. świętych wrotach bazyliki św. Piotra

w Rzymie.
Rok jubileuszowy, czyli rok święty

przypada — iak wiadom.o, — co 25 lat.

Obecny rok święty rozpoczął się dnia 24

grudnia 1924 roku, w którym to dniu przy
zachowaniu uroczystego ceremoniału pa­
pież Pius XI. otworzył zamurowane wro­
ta .które będą otwarte przez cały czas

obecnego roku świętego. Wyjęte przv

tej okazji Zamurowane przed 25 laty me­
d.ale, Ojciec święty stosownie do zwy­
czaju rozda e na pamiątkę osobom, które

chce spec arii 3 wyróżnić Ponieważ mc.

dali takich szczerozłotych o wysokiei ar­
tystyczne! wa’tcści przedstawiających
ceremonię otwarcia i zamknięcia wiór

świętych jest ty!ko 12, przeznaczenie
dwóch medali dla p. Prezydenta Rzplite
jest dowodem ojcowskiej miłości, z jaka
się Ojciec św. odnosi do Polski.

W !iście odręcznym Ojciec św. w

szczególnie gorących słowach udziela

swego błogosławieństwa apostolskiego
p. Prezydentowi Rzplitej i ’ego rodzinie

oraz całemu narodowi polskiemu.
W czasie audiencji n. Prezydent Rze­

czypospolite! wręczył Jego Eminencji mm

cjnszowi apostolskiemu odznaki wielkiej
wstęgi orderu Odrodzona Polska.

P’eru ida w świat czytelniczy. Nowe
tytuły, może nowi redaktorzy?..,,-

Nastąpiła konsternacja. Tak n’e-
dawno było wiadomo, że ,,Rzeczno-
spo’ ta” — to red. Strcński, Maku­
szyński. Nowacz\ński, a dz;ś pod ban­
derą ,.Warszawianki” płyną oni na

falach aktualności, szukają mielizn
i głębin w pogoni za opihią. Tak nie­
dawno było wiadomo, że kto chce

sensacii, aż nadto czerwonej, zakrwa­
wionej przewrażliwionej sensacji - ten

powinien czytać ,.Exoress Poranny”
lub ,,Kurier Czerwony”. Tam znalazł
szumne i łatwo (bodai nawet ślepy
,.mankiet mógłby wvmacać”!)czvtaj. sie

tytuły, no przeczytan u których móg!
się nie fatygować dalszym czytaniem
treści, tam znalazł wszystkie plotko
morderstwa, nadzwyczajności, które

miały miejsce w rzeczywistości i gło­
wie piszącego. Było więc wszystko
na miejscu i przeciętny warszawianin
wiedział gdzie czego szukać,

Dziś? O godz- l-ej wychodzą,, No­
winy” za 10 groszy, o godz, 2-giej

Kurier Czerwony” za 15 groszy i nad­
to wieczorem ,,Stołeczny Kurier Wie­
czorny” za 10 groszy. A wszystkie
te pisma aż krzyczą (pomagają gaze­
ciarzom), że są przeładowane sensa­
cją. która donosi o nowym rozbom
szerzeniu się bandytyzmu, wykryć u

nowej afery... I czyż czytelnik nie
może się czuć jak tabaka w rogu?
I to pachnie i to nęci. Bajka poucza
że przy pełnym żłobie owsa i siana
można skończyć głodową śmierc?a.

a cóż dopiero może, gdy trzy prz,y­
smaki za n’ska cene sn do nabycia.
Mam wrażeme. że w s’-utek tego czv-

tełnik staną! os’uo;ały i czeka aż sie
zostanie ieden konkurent do jego ła­
ski i kieszeni, a szczególnie tej
ostatniej.

Powiada słusznie przysłowie, że

po deszczu omzyby szczególnie o! f’cle

sę rodzą. Czyżby można powiedzieć
że podczas każdei stagnacji szczodrze
i obficie powstaią redakcje?

Ktoś, który stoi na uboczu, mógłby
przypuszczać, że Warszawa odrabia
swe prasowe zaległości i s’ad to bło­
gosławieństwo gazetowe. Byłoby to
s’uszne i zgodne ze stołecznemi kon­
iunkturami, gdvby stare dzienniki sie

rozrastały i tylko następowało roz­
drobnienie ideowe, gdyby czytelnictwo
się zwiększało, albo gdyby nowe ga­
zety wnosiły do dziennkarstwa nowy
prąd opinjt, czy też miały ambicje
dzierżyć wyżej godność ,,wyrazicielki
opinii”.

Słowo idealizm jest wyklęte z na­
szego słownika codziennego, ale i nas?

dzisiejszy pozytywizm, czy bodaj ma­
terializm zbyt przes’ąkn!ęty jest wonią
banknotów lub zagłuszony dźwiękiem
srebra i złota, a nierzadko tylko mie­
dzi. Tedv i w naszych nowych ga­
zetkach zbvt dużo czujemy tego krusz-

czowego dźwięku.
Ściga nas dziwny fatalizm; wpa­

damy zawsze z deszczu pod rynnę!
Narzekaliśmy, że nasza prasa_ _jest
zbyt partyina i oczekiwaliśmy dzien-_

n?karstwa n’ezafeżnego, aż tu los nas

obdarzył.. - inflacią gazetowa, która to

ma _wspólnego z n’ehnszczka marka,
że jest, jak ona. tan’a. ale tak, jak
ona stałe s’e .,dewaliru’e". .

Bodai nie omvie s’e. gdy pow?iem,
że Polacy sa na:bardz!ej ,,lit"rack?rn”..
narodem ze względu na swe n’enrze-
S’czone bogactwo ..tó!eńtów" n?snr-,
skićb. a nr?vnajmn!ej fnk’ch łudzi, któ-. ­
rzy koc?taia sie w atramencie ? no-

hteb?a im tytuł b’terata. C’ern’ą w?ięc
btędni wskutek tyez’szczonego marze­
nia o staw,’ie j szakala natchnienia
nrzv sz?-’łance ..czarnej” ? na u1’cv,
gdv wiatr do modnych sukien sztur-

mm’e. N’e wiec dziw’nego, że każde;
now?e w?vd :w?n’ctwo kłania s?e ko’l?e- i
cie. tej władc’zyni Świata, aby admi- 1

nistracia sie tuczyła.
Wszyscy wiec, którzy przvk1aski-

w?aTi te? pow?odzi g,azetowej, ma’a k’en-
sk’e miny, gdyż nabieraią prześw’iad­
czenia. że u nas zawsze maszyny
drukarskie muszą coś nadaremnie,
puszczać w św?iat, Po dnwalnacii na-

steruje waloryzacja. a późn’?i stab:t’-j
zacja i stagnacja, w?ięc może wkrót.ce ’

i w? dziennkarstwie doczekamy się;
choć stahilzacjf. Jednak nas:yny!
rotacyjne mają zawsze wzlec?e za-

newnione. W. Z.

tWa koalicji ;
do mernler.

Paryż, 2. 1. (Pat). Nota konferencji -

ambasadorów, zawiadamiająca Niemcy o’,
nieewakuowaniu strefy ko!ońskiej w dniu t

10 stycznia została przesłana na ręce am-;

basadorów pa’stw sprzymierzonych w,

Berlinie, którzy złożą tą prawdopodobnie ,

w na bliższy poniedziałek ministrowi ’

spraw zagranicznych Rze.szy. Jednocześ­
ni eprzy składaniu tej noty nmbasndoro- j
wie państw sprzymierzonych poinformują i

rząd Rzeszy, że ich rządy zamierzała zło-

żyć po niej druga notę, a mianowicie po
zbadaniu kompletnego sprawozdania mię­
dzysojuszniczej wo,skowej komisji kon­
trolnej.

Oslo n?e Chrystanja.
Chrystanja od dzisiaj powróciła do

swej dayne’ nazwy Oslo Jest to nazwa

notweska, którą zmienił dopiero król
duński Chryst,ian, po zawojowaniu Nos-

wegji. Obecnie Chrystan a przybrała
znów włacciwa swą nazwę. W Oslo od­
były się z tego powodu wielkie uroczysto­
ści, wydano szereg zarządzeń aby wpio-i
wadzić dawna nazwę

’

rozpowszechnić ia

wś;ód ludnoó:i. Imię stolicy w doku­
mentach urzędowych, w książkach i gazę,
tach i na stuc:ac.i kolejowych zostało za­
stąpione da w nem.______ _______

S( Pożarowski. 74)

Maisdtaoc sSsesm.
Powieść kryminalna.,

"

Na razie jednak uwaga wszyst­
kich skupiała się na trzech, naszych
znajomych, a tymi byli Cezary, Ko­
stek i Basztoń.

; Utworzył się’ na prędce komitet,
złożony z co najwybitniejszych oby­
wateli w Rio, którzy postanowili
dołożyć wszystkich starań, aby od­
dać córkę stroskanemu ojcu.

’Udano się przedewszystkiem z

. tem żądaniem na policję, a gdy t_a
.- rzecz naturalna — poczęła się
-wykręcać, że pierwej trzeba przecie
zbadać stan rzeczy i przeprowadzić
dochodzenie, deputacja udała się
,wprost do prezydenta Rzeczypospo­
litej, który wydał krótkie i surowe

polecenie, aby Czarnego hez pardo­
nu aresztować i oddać pod sąd, a

córkę zwrócić ojcu.
I nie było w tem zarządzeniu

hic dziwnego. Nigdzie głowa pań­
!stwa nie jest w tym stopniu zależna
od ulicy i od opinji publicznej, jak
w tych właśnie egzotycznych kra­
jach, gdzie lada burda uliczna sta­
nowi nieraz o losach tych tyrań-
skich zazwyczaj dygnitarzy.

Wieść o tej decyzji prezydenta
rozniosła się po mieście, a choć wy-

padki tego rodzaju były w Rio na

porządku dziennym, to jednak nie­
zwykłe tło mającego nastąpić are­
sztowania sprawę całą zrobiło jedną
wielką senzacją.

Cezary ze swymi towarzyszami
czekał na werandzie portowej re­
stauracji, w otoczeniu licznego bar­
dzo obywatelstwa. Interesowano
sie przedewszystkiem Basztoniem,
jako głównym bohaterem ostatnich

wypadków. On zaś siedział nieru­
chomo i z napól otwartemi ustami,
wlepił gorączką trawiony wzrok w

płynący z dala okręt. Biedakowi nie

mogło się pomieścić w głowie, że
na tym okręcie przybywa jego cór­
ka, że ją niebawem zobaczy i przy­
ciśnie do zbolałej piersi.

Rachowano, że parow’iec na przy­
bycie do portu potrzebuje jeszcze
godzinę’ czasu.

A tymczasem nad wybrzeżem
poczęły obiegać głuche wieści o tem,
co się stało a raczej co się dzieje
jeszcze po drugiej stronie miasta.
Już nadpłynął jeden i drugi z miej­
skiego motłochu, który był świad­
kiem zajść w domu Prestiego, i o-

powiadał o strasznej śmierci han­
dlarza kobiet i o wznieconym w je­
go willi ogniu. Ale jak to bywa, że

gdy wieść jakaś idzie z ust do ust,
to zostaje przekręconą, tak też było
i w tvm wypadku. Wnet bowiem

rozeszły się zmyślone pogłoski, że

Presti widząc się otoczonym przez

tłum, namordował strzałami z broni

palnej wielu ludzi, a potem dcm

swój podpalił, sam zginął, a razem

z nim zginęło w płomieniach kilka­
dziesiąt unieszczęśliwionych przez

niego dziewcząt.
Unoszące się nad zachodnią stro­

ną miasta kłęby dymu zdawały się
te wszystkie wiadomości potwier­
dzać.

To też nic dziwnego, że w tłu­
mie rosło rozdrażnienie i szedł do­
koła coraz groźniejszy pomruk.

Wszyscy, którzy dziś wylegli_ na

wybrzeże, chcieli być świadkiem
zwrócenia córki Basztoniowi. Ina­
czej obawiano się, że słaba, jak zwy­
kle i mająca dużo na sumieniu po_­
licja, pójdzie raczej handlarzowi

dziewcząt na rękę i całą sprawę tak

zagmatwa i zabagni, że ofiara, z_a ja­
ką uję’ła się ludność całego miasta,
przecież zostanie w szponach han­
dlarzy, albo wyrwie się ją stamtąd
wtedy dopiero, gdy już będzie za-

późno. Chodziło więc wszystkim o

to, aby wykonać publiczną kontrolę,
że to, co się ma stać, stanie się na­
tychmiast.

Tymczasem z miasta przycho­
dziły coraz bardziej dziwne a coraz

groźniej!sze wieści: bo nietylko, że
dom Prestiego został spalony, że on

sam zginął w płomieniach wśród

strasznych męczarni, ale, że i wszy­
stka służba została wymordowaną,
i że zanosi się na pogrom wszystkich
lupanarów w mieście.

Ta ostatnia pogłoska nie była
bezpodstawną. Motłoch zrabowaw- ’

szy bogaty dom Prestiego i porząd-,
nie się tam obłowiwszy, zasmako­
wał w tym rabunku i począł się.
zmawiać, aby splądrować i inne do­
my tego rodzaju. Ale policja za?­
chwyciła coś o tym zamiarze, a do­
wiedziawszy się’, że z Prestim zrobio­
no już gruntowny porządek, i że ze

starego łotra pozostał jeszcze tylko
kawał spalonego na węgiel cielska,,
wystąpiła teraz energicznie, aby za-

pobiedz dalszym rozruchom. Oba­
wiała się bowiem aby burdy i ra-i
bunki uliczne nie przerodziły się we

formalną rewolucję, do czego dążą,
zresztą przy każdej sposobności,
agitatorzy partji opozycyjnej, wa?­
żnie czyhającej na ,każdą sposo­
bność, któraby oddała władzę w ich

ręce. i

Jakoż wnet pojawiły się na za­
grożonych ulicach silne oddziały
karabinierów i milicji miejskiej,_
które wobec opornego motłochu wy­
stępowały z bezwzględną surowością’
Przyszło niebawem do gwałtownych ,

starć. Na ulicy de Sol dano nawet ?

salwę do tłumu, od której dwóc_h
ludzi padło zabitych a kilkanaście
zostało ranionych, poczem tłum się
rozprószył i różnemi ulicami pocią-i
gnał do portu, powiększając o parę
tysięcy ludzi już zgromadzoną tam

gawiedź.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Drożyzna i Zamojszczyzna.
W artykule pod powyższym tytułem Że­

romski, poddając szczegółowej uwadze obecne
stosunki drożyźniane panujące pomimo świet­
nej sanacji skarbu, dzięki żelaznej ręce ministra

stwierdza, że winę stanu rzeczy ponosi w dużej
mierze spekulacja, korzystająca z każdej chwi­
lowej koniunktury dla podrożania cen. Jedyny
środek przeciw tej fali drożyżnianej byłby zor­
ganizowany akt woli żelaznej ze strony ogółu
społeczeństwa w kierunku zmniejszenia wydat­
ków, coś w rodzaju strajku zbiorowego prze-
;ciwko zdziercom, tworzącym drożyznę.

Na jaskrawych przykładach wykazuje Że­
romski jak to marnotrawi się grosz ciężko nie­
raz zapracowany dla wydatków zupełnie zbęd­
nych, nieraz wprost luksusowych, szczególnie w

okresie karnawałowym, kiedy to szał zabaw pod
nosi najniezdrowiej w świećie — wbrew istot­
nym potrzebom - gorączkę wystawności i zby­
tku, przechodzących tak często możność finan-

, sową ludzi ciężko pracujących, a wciągniętych
niebacznie w wir podniecającej atmosfery,

ł Nadciągający okres zabawy może się znowu

1 przyczynić do pogorszenia naszej sytuacji. Na­
leżałoby tedy rzucić okiem na nasze położenie.
Zamiast wyrzucać pieniądze na stroje i zabawy,
należałoby raczej groszami wesprzeć narodowe
lotnictwo, marynarkę, naukę, muzykę, malar­
stwo. rzeźbę, teatr, literaturę. Tutaj zwraca u-

wagę na szereg wybitnych uczonych polskich, z

pośród których na pierwszem miejscu wymienia
Aleksandra Brucknera, a którym społeczeństwo
nie spjeszy z pomocą dla uskutecznienia ich
wielkich prac i odkryć naukowych, przynoszą­

!cych pożytek całemu narodowi.

i Jako budujący przykład oszczędności w za­
kresie życia prywatnego, której przyświecała

i idea wielkiej ofiarności na cele publiczne sta-

, wia Władysława Zamoyskiego z Zakopanego,
który swój majątek rozwinięty wśród ciężkiej
własnej pracy i bezprzykładnego ,.skąpstwa" w

zakresie życia osobistego, oddał do dyspozycji
narodowi.

Wigilijny zatem apel Stefana Żeromskiego
J brzmi: oszczędzać, oszczędzać, a nie marnotra­

,wić pieniędzy na niepotrzebne wydatki, każdy
!zaś najdrobniejszy chociażby grosz zaoszczędzo­
ny, poświęcać na cele publiczne.

Mur chiński.
Słynny nur chiński jest obecnie rozbierany;

cegły i kamienic muru służą na budowę domów
i gmachów rządowych. Prawdopodobnie jednak
dużo wody jeszcze upłynie w rzekach chińskich,
zanim ten najdłuższy mur świata zostanie zu:

pełnie zroebrany. Astronomowie nasi utrzymu­
ją, że mur chiński jest jedynem dziełem rąk
ludzkjch, które mogliby dojrzeć mieszkańcy

. księżyca,. Mur ten, jest długi na 3 000 kim.; sze­
rokość jego u podstawy wynosi 7 i pół metra,

-V P^ł metra. Wysokość jego sięga od
i pół metra do 9 metrów. Kiedyś ten mur był

Zaopatrzony w 20 000 wież. Według obliczeń
? mur chiński mieści w sobie wiecei kamieni i

cegieł niż w-szystkie budynki Anglji i Irlandji.
Jest rzeczą wprost nie do wiary, że ten mur-po-
twór został zbudowany w krótkim stosunkowo
czasie, , bo w ciągu 15 lat. Według podań chiń­
skich zbudował go cesarz Huang Ti, a to w ro­
ku 200 przed Chrystusem. Przy budowie muru

było zajętych 300 000 żołnierzy i aresztantów ze

wszystkich prowincji chińskich.
Zsa K.
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Apel inwalidów
do społeczeństwa.

Walczyliśmy wspólnie za naszą Ojczyznę, wspólnie
ponosiliśmy śmierć i rany, wspólnie dziś jesteśmy po­
szkodowani, a jednak nie stworzyło to braterstwa mię­
dzy nami. Jeden wielki ból i sieroctwo dotknęło serca

matek, sióstr, Zon i sierot Jednakże nie złąc,zyło to ich

j w siostrzaną miłość i wyrozumienie. Czemu’ Czy różnica

mienia, kasty, rzdzielać powinna tych, których złączył
wspólny wysiłek, tych, których dotknęło wspólne cier­
pienie? Czy tylko potrzeby materjalne mają być bodźcem

d,o zrzeszenia się? Ufamy, że nie, ufamy że nasz dzisiejszy
apel do wszystkich inwalidów wojennych, do wszystkich

j żon, sierot, sióstr, i matek poległych żołnierzy nie przej-
S dale niepostrzeźouy, że tłumnie wszelkie stany zapisy-
I wać się będą do Związku Inwalidów Wojennych, który

pragnie pójść najszczytniejszemi drogami ideału, ku do­
bru współbraci i podniesieniu własnego zakresu pracy.

Na członka zgłaszać się u kolegi Józefa Kawki w Sta­
rogardzie, ul. Warszawska 8, parter.

M. M:elżyński,
prezes Pow. Koła Związku Inwalidów Woiennych Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Starogardzie.

Klub literatów polskich.
I Z Warszawy donoszą, że dnia 22. grudnią ub. r. od-
| było się tam zebranie literatów i poetów, zwołane przez

| Stefana Żeromskiego, w sprawie założenia w Polsce
klubu literatów, na wzór takich klubów w państwach

: zachodnich
Po przedstawieniu sprawy przez Stefana Żeromskie-

ę go i kilku przemówieniach, uznano powstanie takiego klu­
bu za ogromnie potrzebne dla dobra polskiej literatury.
Następnie wybrano komisję organizacyjną, w skład któ­
rej weszli: pp. Lorentowicz, Stefan Krzywoszewski, Leo­
pold Staff, Kaden-Randrowski, Lechoń i inni.

Z ruchu wydawniczego.
ożycie" nr. 5. za styczeń 1925. Opuścił już prasę nr. 5.

tego wytwornego, a mimo to popularnego miesięcznika
powieściowego. Numer 5-ty ,,Życia" jest chlubnym świa­
dectwem wysokiego poziomu literackiego tego miesięcz­
nika. Prawdziwemi arcydziełami nowelistyki są prace
Flauberta ,,Bibłjoman" i Luigi Pirandello ,,Wyższe pra­
wo". Zwłaszcza Pirandello znany i ceniony w Polsce pi­
sarz włoski porusza w swej noweli niezwykle doniosły
1 skomplkowany temat ,,prawa do życia".

Pogodny zawsze Awerczenkó pobudza do homerycz-
nego śmiechu w noweli p. L ,,Uleczona". Około 10 innych
nowel pióra znanych pisarzy polskich, francuskich, wło­
skich, angielskich i fc d. uzupełnia niezwykle bogatą treść
numeru 5-tego ,,Życia".

W dziale ,.W świeeie gwiazd" znajdują się portrety
2 pięknych artystek sceny polskiej. Cena numeru zł. 1.50.
D nabycia we wszystkich księgarniach, atencjach dzien­
ników, kioskach, i na dworcach koleiowych, łub wprost
w Administracji ,,Życia" Cieszyn, skrzynka pocztowa 25.

BKygjeaa kobety 1 kosmetyka" napisał Dr. Hojnacki,
wydanie czwarte, przerobione, nakład księgarni polskiej
B. Połonieckiego we Lwowie. Zawiera obszerne rozdziały
o wychowaniu, życiu codziennem, piękności (kosmetyka)
i macierzyństwie. Nowożytnie opracowana, książka ta

nieodzowna i nieoceniona jest dla każdej kobiety, Cena
zł. 6, w pięknej oprawie zł. 8

,,Ruch prawniczy 1 ekonomiczny" wyszedł z druku

4-ty zeszyt za 1924 r. ,,Ruchu Prawniczego i Ekonomicz­
nego", organu wydziału prawno-ekonomicznego Uniwer­
sytetu Poznańskiego. Na treść zeszytu składają się: Ar­
tykuły; ,,Waloryzacja zobowiązań" przez prof. Brzeskie­
go; ,,Jeszcze kilka uwag o rozporządzeniu waloryzacyj-
nem" przez prof. Zella; ,,Nasza sytuacja skarbowa i go­
spodarcza" przez dr. J . Michalskiego; Przegląd piśmien- .

nictwa polskiego i obcego"; ,,Przegią/ł Prawodawstwa";
prawo i proces karny-, Miscellanea,

Stosunki finansowe i handlowe w Polsce
w oświetleniu sngielsHlem.

,,The Economist" z dnia 20 grudnia ub. r. poświęca
! dłuższy artykuł ,,Stosunkom handlowym i finansowym w

i Polsce",

)Autor
angielski zaczyna od stwierdzenia, że stabili­

zacja, która charakteryzowała polskie finanse publiczno
w ciągu ostatnich paru miesięcy, była dowodem, że re-

I
formy dokonane w ciągu roku miały charakter realny.

Nowa waluta utrzymała się bez trudu na poziomie pa,­
rytetu złota i równowaga budżetu również została utrzy­
mana. Poczynając od stycznia 1924 r. polskiemu Mini­
sterstwu Skarbu udało się utrzymać wydatki na pozio­
mie dochodów Państwa".

Omówiwszy poszczególne pozycje wydatków i do­
chodów Państwa Polskiego w ciągu pierwszych 8-m;u
miesięcy przechodzi ,,The Economist" do zagadnienia
waluty i pisze:

,,Bank Polski od chwili rozpoczęcia swojej działal­
ności w maju r. u. wykazuje wielką ostrożność w dzie­
dzinie polityki dyskontowej i dotychczas nie uległ nieuni-

’ knionemu żądaniu nowych kredytów. Zebrał on znaczny
zapas walut zagrancznych w ciągu tego okresu. Pod ko­
niec października emisje jego miały pokrycie do 68%

przez złoto, oraz przez pełnowartościowe waluty zagra­
niczne, które winny stać się cenną obroną na wypadek
czasowych trudności rynku zagranicznych walut. T’o je­
dnak nie może nam zakryć oczu na fakt, że w obecnej
chwili jedynie realne zabezpieczenie leży w ograniczeniu
emisji złotych".

,Najbardziej doniosłym problematem chwili jest obe­
cna sytuacja przemysłowa, Bank musiał zaspokoić ko­
losalne zapotrzebowanie kredytów przez odpowiednią re-

partycję".
Omówiwszy wreszcie zagadnienie drożyzny i stwier­

dziwszy, że ,,w pierwszym tygodniu listopada nastąpił
wyraźny spadek cen hurtowych".

,,The Economiste" wnioskuje; Obecnie Polska sta­
nowi waż:ny przedmiot zainteresowania jako rynek dla

zagranicznego eksportera, zwaszcza o ile ten ostatni go­
dzi się na udzielenie 6-cio miesięcznego kredytu z czego
niemieccy eksporterzy zdają sobie w zupełności sprawę.
Warunki ustabilizowanej waluty usunęły jedno z naj­
większych niebezpieczeństw, jakie mogły nastąpić. Mo-

! żna mieć nadzie’ę. ie w niedalekiej przyszłości nastąpi
wzrost handlu z Wielką Brytanją. którego początki dają
się już obecnie zaobserwować. Zanim jednak zaufanie
do polskiego kredytu zostanie ustalone i zanim Polska

będzie mogła korzystać z pomocy z zewnątrz, celem po­
większenia jej uszczuplonych zapasów kapila!u — sta­
bilizacja. a faktycznie spadek cen jest wymagany jako
wyraz tego, że obawa dalszych trudności walutowych
nie istnieje, oraz, że działalność przemysłowa znajduje
się znowu na drodze do poprawy".

1 STANISŁAW BEŁZA. - r
”

Niemcy w świetle geniusza
Mickiewicza.

Dła nauki i przestrogi-
(Odczyt publiczny wygłoszony w Bydgoszczy

dnia 3 listopada br.).

(Ciąg dalszy).
I zdawało nam się wszystkim, że ta nasza, krwią

od wieków ociekająca Polska, ta ziemia kajdan, szubie­
nic i cmentarnych krzyżów, której wieszcz wie!ki mó­

,,wiły w dniach zwątpienia powszechnego, że zginać nie

może, gdy raz odwaliwszy kamień swó grobowy, Zd­
:jęła miejsce przy biesiadnym niepodległych narodów

i świata stole, nie będzie już zepchnięta nigdy w cień,
ie trwałość jej państwowa i niezawisłość, staną już
poza granicą wszelkiego powątpiewania, po wszystkie
czasy.

: Tak się zdawało, i tak niewątpliwie byłoby, gdyby
ostateczny wojny tej, które; byt dzisiejszy zawdzięcza-

1 my wynik, stał w stosunku prostym do jej ofiar-
I gdyby nienasycony nigdy niczem Prusak, który

(’po pogromie bijąc się z udaną pokorą w pierś, ślubował

naprawę i odrobienie krzywd jakich by} sprawcą, pod­
pis swój na układzie stawiając, stawiał go bez przenie-
wierczego zamiaru, w dobrej wierze.

Ale ta wojna celu swego nie osiągnęła, ci którzy
kosztem oceanu łez i krwi cztery długie lata z wysił­
kiem nadludzkim ją prowadzili, widząc powalonego na

ziemię wroga zatrzymali się wpół drogi, i nie znając,
bo zr.ać nie mogli słów jakie Mickiewicz o jego przod­
kach wypowiedział:

,,Jeden łeb im utniesz, drugi rośnie skoro,
I ten ucięty rośnie w dziesięcioro,
Wszystkie więc utnijmy", -

podali mu po rycersku dłoń,
Alę ten, który wpół zgięty, ściskając dłoń tę ma­

rzył o chwili, w której będzie mógł im wraz z głowa
;ą uciąć, zniszczywszy wszystko dokoła, nawet nas,

których pp faryzejsku uniezależnić dla naszej z!udy
przyobiecywał, zaoszczędziwszy swoje bogactwa prze
mysłowe i pieniężne siły, knuł w myśli plany zgodne z

wiekową swoją tradycją, mające na celu nowy krwi

potop, w której pogrążyć będzie mógł świat, ale prze­
de wszystkiem nas.

Więc stało się to co się stać musiało. co jest na­
stępstwem każdego pół środka, każdego niedokonanego
całkowicie czynu.

Gad prusaczy odżył, żądło niezniszczone mu ła­
twowiernie, wysuwa ze swoej paszczeki, i szuka

miejsca, w które mógłby swój zabójczy wtłoczyć jad.
Jak po Grunwaldzie Władysława Jagiełły i Wi­

tolda, gdy jego nieustraszeni i bohaterscy pogromcy,
zwycięstwa nad nim, mogąc bez trudu, całkowicie nie

wyzyskali, i mogąc go zdeptać pozostawili przy życiu
nie wydzierając mu ze szponów tego, co o wydarcie
samo się nie!edwie dopraszało, jak po A!brechtowym
Hołdzie pruskim przed Zygmuntem Starym na Kra­
kowskim Rynku, na obrazi§ którego umieszczony przez
wielkiego Matejkę królewski żartowniś nadworny,
Stańczyk, jeden nieledwie zda’e si§ przeczuwać, czem

następcy hołdownika tego, gdy im gwiazda lepsza z

czasem zaświta, niewątpliwie d!a Polski się staną.
I jak Po Grunwaldzie i po Hołdzie pruskim, tylko

o wiele spieszniej, dą?y ku temu, nie przebierając w

środkach, aby wzmógłszy się na siłach zniszczyć tych,
i którzy rogów nieco mu przytarli, a w pierwszej linii

; nas.

)Tak jest, nas-

Bo instynktem rabusia czuje, że my stoimy na roz-

bó’niczej drodze jego, niby głaz, że rozumiemy go jak
w świeeie całym nikt, że odgradzamy go od Moskwy,
służebnicy odwiecznej hord tatarskich, tyrąńskich ca­
rów, a dziś rozkładających i wyciskających ją jak
cytrynę żydów, która to Moskwa jak Mickiewicz po-

? wiedział, znając eden tylko heroizm niewoli, od cza-

i sów Katarzyny II, jeżeli nie Piotra I, była, a i dziś ir

czem Innem jest, jak nieocenioną kolonją i karmicielka

Niemców,
Więc skałę te, nieprzebytą zaporę między dwiema

bratniemi bandyckiemi duszami rozsadzić, a jednocześ­
nie wydrzeć nam to co w spójni z Moskwą przy obo­
jętności Europy nam zagrabili, — o to co im sen spędza,
z powiek, i stojąc na ich myśli wciąż, trzyma w oogo
towiu ciągle z bronią u nóg.

Bo nie łudźmy się api przez jedną chwilę.
Powalony na ziemię przez zwycięskie demokracje

zachodu Prusak, zapomnieć może wszystko i pogodzić
się może ze wszystkiem, ze stratą kolonji w Afryce
i swojej floty, z oddaniem Franc i Alzacji i części Lota­
ryngii. z odszkodowaniem nawet zwycięzców za zni­
szczenie całej Bę!gji i północnych francuskich departa­
mentów, nie pogodzi się jednak nigdy z ednem: z opar­
tą jednym ramieniem o skrawek Bałtyckiego morza,
o Tatr niebotycznych wyżyn dr_ugiem, - z ńaszą
Polską.

Jak duch gwałtu ze sprawiedliwości geniuszem,
jak ciemność piekła, ze światłem błogosławionego i ży­
ciodajnego dnia.

Bo patrzmy uważnie tylko, wspominajmy krótkie

dzie.e tych sześciu ostatnich od naszego zmartwycti-
powstania lat.

Kiedy huragan francuskich, amerykańskich i an­
gielskich bohaterów pod jesień 1918 roku przełamał je­
go front, grożąc tnu doszczętną zagładą, spłaszczył sic

!on jak przygnieciona nogą znika, knując przecież w

duchu jak od chwili swo ego powstania każdemu zawsze

knuł -- zdradę. I godząc się na wszystko, wyksztusi?
nawet jak ten Mickiewiczowski szatan po improwizacji
Konrada w Dziadach nazwę krwi i chleba pańskiego,
święte d!a was imię, niezależnej o Bałtyk opartej Pol­
ski, ale na podobieństwo szatana tego z tą ukrytą ’my­
ślą- aby przy pierwszej lepsze sposobności, jak symbo­
lom wiary mil.ionów t§u władca piekła, Polsce zgoto-

5 wać ponowną śmierć-

’

ł ,(Ciąg dalszy nastąpi),.

t
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Alina Pnis-Krzemlńska,

Madonna z sierocińca.

Przykuwa oczy, taka jest śliczna.

Granatowy habit zakonny i biały skrzy­
dlaty kornet, nie ujmują nic. przeciwnie
- zdają się podnosić urodę dziewczęcej
tej twarzyczki, wybitnie polskiego typu,
o cerze jak krew z mlekiem, tak jasnej i

świetnej.
Przemiła pani Wi—T—a, nałogowa

łowczyni piękna, w na szlachętniejszem
tych słów znaczeniu, trąciwszy mnje,
szepce:

- Regardez — stydjum dla artysty!
— Siostra Laszka — odpowiadam

prawie głośno, z odcieniem dumy, ponie­
waż duchowo jak i według metryki mani

zaszczyt należenia do tej samej słpwiań-
sko-!eohickiej rasy, tak odrębnej.

Siostra Laszka, dziecinę biało ubra­
ną trzyma na ręku, oczami tak samo jak
H dziecka błękitnemi, tak samo radośnie

wpatrzona w barwny obrazek jaki przed­
stawia właśnie domowa scena zakładu.

Jasełka- Siostry zakonne krzątają się
Wśród dziatwy, pilnują porządku na sali

niby wysłanki aniołów, dzierżące berło

na.doskonalszej harmonfi i ciszy.
Przyglądam się i porównuję, Twa­

rze te, bardzo subtelne, w wyrazie bar­
dzo do siebie podobne przypominają pro­
file starożytnych greckich kamei. Promie­
nie ascezy nadały im białość kości sło­
niowe!, płótna, woskową przejrzystość
kielichów iilji majowej. Stylowe niewia­
sty z krzyżowej drogi Chrystusa

Patrząc na nie, zastanawiam się, czy

tragedie i dramaty, jakich przyzw’yczailiś­
my się doszukiwać w przeszłości zakon­
nych ludzi, mogłyby faktycznie stać się
motywem tak doskonałego icfi z Bo­
giem i bliźnim kompromisu. Myślę że nie,
i zupełnie inaczej tlomaczę sobie powagę
smutku, jakim tchną oczy tych niewiast

świętych z krzyżowej drogi Chrystusa.
Tamta siostra nie ma w twarzy nic

i zamyślenia ascezy — nic z greckie ka­
mei To łaszka urodzona. Dziewczęcy
owal miękki, cera iak krew z mlekiem,
oczy radosnego zachwytu pełne, gw’ia­
zdami chabrowych źrenic idące w ślad

kroków małego Jezusa.

Przeszłość jej to gładka biała karta

bez cienia załamań — dowód osobisty,
gdzieś w najw’yższym urzędzie poświad­
czony: Siostrzyczka Marja od Dzieciątka
Jezus.

Zgaduję nawet dzień, w którym ob­
jęła tę służbę.

Zenit wesela — wiosna. Ekstaza naj­
w’yższego szczęścia — dzień pierwszej
Komunji św’iętej. Siostry zakonne wśród

gaju krzewów, splotami róż białych
wieńczą majową kaplicę. W ołtarzu

Królowa Niebios - ta z pod kwitnącej
jabłoni - przy niej Boskie pacholę obu­
rącz po lilje sięgające .. Wtenczas to

dziewczątko białe zaczęło służbę swoją.
Jakie też imię ta siostra Laszka n.osi

de facto w życiu zakonnem? Przebie

gam myślą imiona św’iętych niewiast róż­
nych narodowości. Imakińata, Pia, Te­
resa Benigna — nie mogę znaleźć nic od­
pow’iedniego.

Więc zostaję przy tern, które tak

doskonale łączy przeszłość z teraźniejszo­
ścią. które od pierwszego wejrzenia sa­
mo się nasuwa: Siostra Marychna od

Dzieciątka Jezus.

Z PROWINCJI.
WTELNO. Towarzystw’o Powstańców

i Wojaków Wtelno urządza w dniu 11 sty­
cznia bn. o godz. 5 popoł. przedstawienie
amatorskie w’ Mcchlu na sali p Joachim-
czaka przy przystanku kolei powiatowej.
Po przedstawieniu zabawa taneczna dla
członków i zaproszonych gości.

Na przedstawienie złoży się:
1) sztuka ludowa ze śpiewami i tańca­

mi w 1 akcie przez Bolesławicza p. t,: ,,Cu­
dow’ne leki"

2) Komedja w 1 akcie przez hr. Kozie-

brodzkiego p. L: ,Stryj przyjechał",
3) Deklamacje.

MROCZA. Program uroczystości oswo­
bodzenia Mroczy w dniu 5 stycznia br. jest
następujący:

O godzinie 9.30 zbiórka towarzystw na

Placu Wolności, o 10 Msza św. za pole­
głych powstańców Po południu o 5 pochód
przez miasto, i rozwiązanie pochodu na

Placu Wolności.

Wieczorem w Domu Katolickim uro­
czystość z następującym programem:

1) Śpiew dziatwy szkolnej: ,,Pamiętne
dawne Lechity".

2) Przemówienie okolicznościow’e,
3) Komedjo-opera ,,Miłostki ułańskie"

w 1 akcie.

4) Śpiew dziatw’y szkolnej: ,,Wawel" i

,,Góralu, czy ci nie żal".

5) Komedja: ,,Zagłoba swatem" 1 akt.

Po przedstawieniu zabawa taneczna.

Ze względu na to, że na przedstawieniu
będą obecni przedstawiciele władz admini­
stracyjnych. i wojskowych, dlatego musi

być zachow’ana punktualność, a więc o go­
dzinie 8 zosta-nie wejście na salę zamknię­
te.

ŻNTN. (Prosięta drożeją. — Zmiana

własności). Na ostat.nim targu płacono za

parę prosiąt 25—30 zl. Masło kosztuie u nas

1.50 — 2 zł,, za jajka również tyle płac.ą.
Cenę gęsi notow’ano od 8 — 9 zł., kury od
2-3 3zł. — Dw’upięt,rową kamienicę w

pobliżu kościoła katolickiego sprzeda! ma­
larz Hoffma.nn Powiatowej Kasie Chorych
za 15 tysięcy marek niemieckich.

GRUCZNO. (Wiec przeciw zniesienia

§wląf katerckicB). W drugie święto Bo’ego
Narodzenia odbył się w sal; p. Wolszlegiera
w’iec zorganizow’any przez zarządy Tow. Lu­
dowego i Tow. ,.Rozw’ój" przeciw zniesieniu

świąt z udz!iałem przeszło tysiąca osób.

Zaproszony mówca p. Bernard Żmu­
dziński z Bydgoszczy w referacie swoim
bardzo obszernie omówił spraw’ę zniesie­
nia świąt uzasadniając że w obecnym cza­
sie, kiedy wpływ’y żydowskie wdzierają się
co raz to głębiej w koła chrześcijańskie,
rozrzucając antychrześcijańskie pisma, bro­
szurki i t, p. rzeczy i w nieuświadom!ionych
umysłach zamęt i zamieszanie. Zarządzenie
takie rządu osłabia ducha religijnego, tern

samem podcina narodową kulturę Polski
która będzie chrześcijańską, albo nie bę­
dzie już wcale. Kasowanie świąt jest dzie­
łem. które krzywdzi prostaka, i robotnika
Ludzi majętnych to nie tyczy, gdyż nie są
zobo’wiąza,ni do codziennej pracy i zara­
biania na utrzymanie, ci zawsze mają czas

do świętowan!ia, ale nie prosty lud, który
pracuje bez wytchnienia, więc musi mieć
on święta, które mu dają nietylko wytchnie­

nie, lecz i pokarm duchowy przez modlitwę.
Po referacie nastąpiła bardzo ożywio­

na dyskusja, w której przemawiali miej­
scowy ks. proboszcz, pp. Popa, Motylew-
ski Muraw’ski i Zakrzewski, kierownik

szkoły, prezes Tow. ,,Rozwój", który wiec

!agaił i wiecowi przewodniczył. Obecni je-
tnoglośnie postanowili zaprotestować prze­
ciw zniesieniu świąh a rezolucję wysłać
lo odpowiednich władz.

Po wyczerpaniu dyskusji, p. Żmudziń­
ski w podniosłych słowach nawoływał obe-

mych do wy’trwałej pracy pod’ sztandarem,
na którym widnieje hasło: ,,Bóg i Ojczy­
zna".

Odśpiewaniem jednej zwrotki ,,W żłobie

leży" — wiec zakończono.

PAKOŚĆ. (W sprawie pobierania
mostowego w Pakości. Do artykułu
umieszezonogo w nr 288 ,.Dz Bydg11
z dnia 12, 12. 21.) Istnienia przywi­
leju wolnego przejazdu przez most na

Noteci w Pakości d!a mieszkańców mia­
sta Pakości, a rzekomo danego przez
ówczesneg-o właściciela dominium Ry­
bitwy, na którego się obywatele miasta
Pakości powoiuią, sprawdzić nie można

Recesy gminne ani inne zobowiązania
Jawnieiszego właściciela Rybitw o po­
dobnym przywileju również nie mówią

Mieszkańcy miasta Pakości posia­
dają natomiast prawo wduego prze­
jazdu, które nabyli z tej przyczyny,
że już od roku 1779 mostowego nie

płacili, lecz z takowego uiszczali się
prawdopodobnie w jakiejkolwiek innej
formie bez wiedzy właściciela Rybitw,
który pobieranie mostowego wydzie­
rżawił i nie troszczy} się o to, od kogo
dzierżawca mostowe pobiera.

W ostatnim artykule mylnie podano
wysokość stawek mostowego, bo nie
60 groszy płaci się od jednego konia,
lecz tylko 30 groszy.

Wydział powiatowy uchwalając wy­
sokość stawek taryfy mostowego nie

bada!, komu z osób prywatnych i namocv

iakiego prawa względnie prz.ywileju przy­
sługuje wolny przejazd jak i nie bada!

tego Urząd Wojewódzki przy zatw’ier­
dzeniu uchw’ały Wydziału powiatowego,
ponieważ to nie należy w myśl istnie­
jącyt-h ustaw do ich kompetencji
Stawki same nie są zbyt wygórowane, bo

1) dom Rybitwy utrzymuje nie tyiko
sam most, lecz i część bruku w Pa­
kości, o czem całkiem zapomniano;

2) ceny ma!erjałów budowlanych w

stosunku do cen przedwojennych są
obecnie o 20r-300 proc, wyższe.

Koszta utrzyman’a mostu i bruku

są zatem wyższe jak były przed wojną
Że cukrownia w Pakości poniosła

60 proc, kosztów przebudowy mostu,
to nie wynika stąd jeszcze, iż prze­
budowa tego mostu dom. - Rybitwy
bardzo mało kosztowała, bo wątpić na­
leży. czy cukrownia bezinteresownie to

zrobiła? Zapomniano również o tein,
że podczas spadku marki polskiej przed­
siębiorstwa przemysłowe jak i hand­
lowe kalkulowały ceny na podstawie
walut zagranicznych.

Przed BO laty należało do do,m. Ry­
bitwy kilka przyległych folwarków, na

które koszta utrzymania mostu i bruki

się rozkładały, gdy dziś tylko na sa­
mym majątku Rybitwy spoczywają.

Twierdzenie, jakoby drobny prze­
mysł i handel ucierpiał przez wysokie

stawki mostowego względnie produkta
rolne podrożały, jest zbyt mało uza­
sadnione, bo do Pakości przybywaj%
ty!ko mieszkańcy z południowych -.

zachodnich okolic miasta Pakości, gdzie
mostowego się woeóle nie płaci, zaś
nótnocno-wschodnie obszary dążą z na­
tury rzeczy do Inowrocławia.

Wydział powiatowy już zarządził,
że mieszkańcy Pakości mają byd od

opłat mostowych zwolnieni.

Ważniejszem byłoby, gdyby miesza

kańcy miasta Pakości i okolicy doma­
gali się zupełnego zniesienia pobierania
mostowego, które w obecnych czasach

wogóle istnieć nie powinno, bo l, utru­
dnia ruch kołowy a zwłaszcza na ta­
kiej szosie, która łączy kilka miast i
miasteczek województwa; 2) poniża
naszą kulturę.

Takie żądanie nie pozostałoby
prawdopodobnie bez echa.

K. W.

CHODZIEŻ. (Napad bandycki). Przed

tygodniem napadło trzech uzbrojonych
i zamaskowanych bandytów na dom

młynarza Otona Mayeia w Nowejwsi
wyszyńskiej pod Chodzieżą. Pod groźbą
rewolwerów dokonali rabunku i zbiegli.
Łupem bandytów stały się różne rzeczy
złote i wartościowe sprzęty domowe^

CHEŁMNO. (Nagłe zgony.
— Po

dziękowanie). Dnia 21 12. 1924 zmarł
w swojein mieszkaniu nagle starszy
komisarz kontroli skarbowej Stanisław

Słupek, licząc lat 39. Wsooraniany
użył tego samego dnia wieczorem

ciepłej kąpieli w hotelu ,,Dwór Cheł­
miński", następnie wypił tamże szklankę
piwa i dwie butelki wody selterskiej.
Po wypiciu tych trunków zrobiło mi

sę niedobrze i równocześnie skarżył
się na bóle wewnętrzne; udaiąe się do
domu znaleziono go o godzinie 22
w łóżku nie żywego. Przyczyna
śmierci: słabość serca.

W tydzień później 28 grudnia ze­
szłego roku zmarł nagłe na udar serca

Walter Kuppe, elektrotechnik z zakładu
Siemensa w Gdańsku. Śmierć zasko­
czyła go w lokalu p. A. Rainiera.

Zmarły osierocił żonę i jedno dziecko.

Pan Wincenty Wesołowski, dyrektot
Ranku Chełmińskiego ofiarował na rzecz

Kuchni Ludowej zamiast rozsyłania
życzeń noworocznych kwotę 10 złotych.
Ofiarodawcy wyraża serdeczne po­
dziękowanie. (—) Winiarski, decernent

POZNAN. (Utworzenie oowżatn psznafo
skiego). Rada Ministrów uchwaliła projekt
rozporządzenia o zniesieniu odrębności po­
wiatów Poznań-Wschód i Poznań-Zachód i
utworzenia z nieb jednego powiatu poznań­
skiego z siedzibą urzędu w Poznani ti, o-raz

o wy’łączeniu z powiatu śremskiego gmin
Puszczykowo Stare i Puszczykówko i włą­
czeniu ich do powiatu poznańskiego.

WOLSZTYN. We wrześniu 1924 r. zo­
stała otwarta w Wolsztynie prywatna szko­
ła przygotowawcza, do seminarjum i gim­
nazjum dla chłopcóiw w wieku do 16 lat
Zakład ten połączony z internatem (bursą
liczy obecnie 60 uczniów, a może przyjął
jeszcze kilku do internatu. Opieka nad wy­
chowankami bardzo troskliwa, prawdzi
wie rodzicielska. Nauka odbywa się na razi(

Felieton tygodniowy.
(Wymarsz z Gwiazdorem po kolendzie.

- )Moja oracja. — Co kto dostał od Gwia­
zdora? — ,,Więcej grzechów sobie nie

jprzypomipam”. Dzięki Bogu za lekką
zimę, — A jednak raźniej żyć. gdy sło­

neczko zaświeci. — uwagi o oracji).

Po śniegu bielutkim inaczejby się
chodziło i nożyska nie bolałyby tak bar­
dzo, al,e cóż św. Barbara po jodzie, więc
Boże Narodzenie po wodzie. Jeszcze Bo­
gu dziękować, że na czas przyschło bło-
cisko i jaki tuki suchy mrozik orzeźwi!
świat- Krzepkość była i ochota do cho­
dzenia, to też skoro Gwiazdor zawołał:

— Pó.dź ze mną po kolendzie!

Chętnie cz!ek pobieżał, by się przyj­
rzeć uciesze ludzi, którzy otrzymywali
gwiazdkow’e podarunki. A miał ich
Gwiazdor całe kosze.

Z razu zrobiło mi się dość głupio, że

to Gwiazdor sypie prezenta. a człek jak
durny łazi po chałupach z pustemi rękami
ale wnet mi się przypomniało, że i dobre

s!owo coś warte, a na to każdego chcące­
go stać, Pochwalić Pana Boga, życzyć
pomyślności — bardzo to miła rzecz, a

jak ieszcze powiesz w pobożnym domu

orację, to się aż ściany rozjaśnią, od u-

ciechy wszystkich zgromadzonych przy
choince.

Nie ednej takiej oracji świątecznej na­
uczył mnie mój szwagier Demostenes.

(ten co to z Filipem macedońskim dafł

koty), ale ja wo’łałem popisywać się ,.po­
ezją ludową", przeto, gdziem przyszedł,
wszędzie recytowałem jedno i to samo:

,,Z tamtej strony gaikax)
Zieleni się trawka;
Tam pasterze paśli woły.
Jedli krupy z garnka.
Anioł sie im ob awił
I tak im pow’iedział:
Chrystus się wam narodził;
Żeby każdy wiedział! —

,,Pastuszkowie mali!
Ćo będziecie brali?"

,,Kolendeńkę
Na rączeńkę
Żeby państwo dali:

A jak państwo nic nie dacie,
Wielki grzech zaznacie.- .

Wszystkie garnki W’am wytłukę,
Co na szafie macie".

Dopiero po onej oracii sięgał Gwiazdor
do kosza i dzielił między obecnych kolen-

dę. jak na te kiepskie czasy, dość obfitą.
Pewnie, że wymienić wszystko znaczy

tyle co wydać księgę cztery razy grub­
szą niż księga adresowa, więc każdy wy-

’

baczy, że niżej znajdą się te persony,
które zdołał pamięć zachować.

1 tak zawiodłem Gwiazdora najsam-
1 przód na plebamę- myśląc sobie, że (o w

każdym razie nie zaszkodzi, kiedy ręce

kapłańskie i święcona W’oda spoczną z

błogosławieństwem na podarkach- Jakoż
tak się stało. Ksiądz prałat raczył prze­
żegnać kolendę, a na odchodnem złożył
mu Gwiazdor kilkanaście sztuk kłódek że­
laznych do zamykania ust tym, którzy

’) Zacytowaną orację głoszą po dziś

dzień ko!endnicy w ziemi przemyskiej. Ry­
my i rytm, tudz’eż słabo wiążąca się z so­
bą treść oracji wskazują, że to stary za.by­
tek, prawdopodobn’ie spłodzony przez kolen-

dujp,cyeh niegdyś po domach żaków. U-
ważalem tedy za rzecz stosowną przytoczyć
taki oryginalny kwiatek jeszcze, jeszcze ży-
jący w ustach maluczkich,

podczas nabożeństwa pozwalają sobie w?

zakrystii na zbyt głośne rozmowy-
Stamtąd prosto powiodłem zacnego^

kolendnika — gdzieżby, eśli nie do re­
dakcji? Dostał więc p. Teska pancerz;

stalowy i drugiego Anioła Stróża, który
niegdyś służył we wojsku św. Michała

i brał udział w słynnej wyprawie przeciw
Lucyp,erowk

— Ten - rzecze Gwiazdor, stawiając)
anioła przy p. Tesce — będzie Cię bronił,
redaktorze, od wszelkiego złego munduro­
wanego.

Panu Brandowskiemu
_

dostała się
puszka metalowa z zawartością 365 gra­
mów cierpliwości. Zapas ten ma starczyć
na cały rok, a, jeśli nawet przez ten czas

sąd nie zdoła zwabić umykającego oskar­
żonego na rozprawę, obieca} Gwiazdor
na przyszłą kolendę przynieść środek sku­
tecznie szy- Oby nie zapomniał!

Z redakcji do redakcji. A jakże!
,,Gazeta Bydgoska" też otrzymała swoje;
wędkę do łowienia abonentów i pogrze­
bacz do wyganiania współpracowników.

,,Rozwój" na kolendę dostał średnio­
wieczne instrumenta do torturowania ży­
dów; okazale przedstawia.ą się: pilni!e
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tylko w dwóch klasach, a lekcyj udzielają
profesorowie gimnazjum i seminarjum.

Zgłoszenia przyjmuje kierownik Inter­
natu p. Szulczyński, nauczyciel seminarjum
w Wolsztynie.

KRONIKA.
Bydgoszcz. sobota, ćL 3. stycznia 1985.

v KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Genowefy p.
Jutro w niedzielę Najśw. Im. Jezus.

W poniedziałek Telesfora pap. m .

Wschód słońca o godzinie 7. 38.
Zachód słońca o godzinie 15. 51.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od piątku 2.1. 25 do poniedziałku 5.1. 25.

fl) Apteka Centralna, Gdańska,
,2) Apteka pod Gwiazdą, Zbożowy Rynek,
3) Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: ^Spadkobierca"".
Jutro w niedzielę po południu: ,,Łódź

kwiatowa”, wieczorem: ,,Krakowskie zuchy”

— Prezesem Izby Rolniczej w Poznaniu
został wybrany p. Wiktor Szulczewski, wła­
ściciel majętności Strzelce.

— Rozprawa przeciw kolejarzem, oskar­
żonym o komunizm, wyznaczona jest przed
sądem tutejszym na połowę lutego.

— Z Uniwersytetu Powszechnego. Za­
rząd U. P. zawiadamia, że sekretarjat
przyjmuje codziennie między godziną 6-tą
a 7-mą wiecz. w Szkole Rolniczej przy ul.

Bernardyńskiej 7, wpisy na ku!’sy: j. pol­
skiego kurs wyższy, j. polskiego k. niższy,
stenografji i rachunków. Oplata za każdy
kurs wynosi 6 zł. Kursy rozpoczną się w po­
niedziałek dnia 5 bm. i trwać będą do Wiel­
kanocy.

— Przedstawienie ,,Jasełek”. W jutrzej­
szą niedzielę urządza grono młodzieży z

Czyżkówka z inicjatywy p-ny Królówny
przedstawienie ,,Jasełek” w Domu Katolic­
kim na Wilczaku o godz 3 dla dzieci,

;(wstęp 50 gr.), i o L7 dla dorosłych (wstęp
2 i 1 zł.) Przedstawienie to, tak bardzo na

obecną dobę stosowne, polecamy szerszej
publiczności, tem więcej, że czysty zysk

(przeznaczony zostanie na ubożuchny koś­
ciółek w Czyżkówku.

— Firma Bracia Schulz przy ul. Śnia­
deckich złożyła w naszej redakcji 10 prze­
kazów, każdy na 1 funt słoniny, jako zasile­
nie in natura naszego funduszu doraźnej
’pomocy Jest to bardzo pomysłowy dar, za

który rzeczonej firmie serdecznie dziękuje­
my.

— Ofiary. Na kościół w Szederowie sę­
.dzia polubowny p. Gierszewski złożył w

naszej reda,kcji 10 zł., a na kościół w Czyż­
kówku 15 złotych - Na fundusz doraźnej
pomocy ,,Dzień. Bydg.” p. N. N. złożyła
płaszcz damski na osobę słusznego wzrostu.

— Na fudasz doraźnej pomocy złożył
,W. Ł. 4 złoto.

— Na Dom Ociemniałego Żołnierza zło­
żył p. Tadeusz Korbasik 5 zł.

Tajemnicze samobójstwo na u!. Królowej Jadwigi.
§Rek z mostu do Brdy.

Czytam i ozuję, jak mi sig włos na

głowie jeży a dreszcz zgrozy po koś­
ciach przechodzi! Oto co w tem pi­
śmie wyczytałem: nImig moje 1924.
Rok temu posłałeś mnie odwieczny
Władco wszech rzeczy, na ten twój
świat, bym ludzkość, ku Tobie popro­
wadził, bym sprawami tej ludzkości,
w myśl idei bezwzględnej miłości bli­
źniego, zawartej w Twoich bezgranicz­
nie mądrych w przykazaniach, tak po-,
kierował, by na tym Twoim świecie, o

Wielki władco wszechistnienia, którego
Bogiem nazywają, wszystkim było do­
brze, by Cię każdy bez troski, w sku­
pieniu chwalić i uwielbiać mógł. Da­
łeś mi, Boże, potrzebną moc ku temu

i obszerny, bo aż 12-to miesięczny o-

kres czasu, a ja zawiodłem Ciebie, za­
wiodłem haniebnie i całą ludzkość Two­
ją, bo nie zdziałałem nic, literalnie nic,
owszem niejedno nawet może i pogor­
szyłem. Spowiadam Ci sig tedy. Boże,
z tych moich przewinień a rejestr icb

d!ugi a mianowicie:
Bolszewików, tg roniącą bolączkę

ludzkości, których z przykazania twe­
go miałem za zadanie, z powierzchni
ziemi ostatecznie znieść, nietylko że

nie ukościłem, ale nawet nie zdołałem

propagandy ich i agitacji po=kromić, by
rosnące w świecie wpływy ich udarem­
nić i unicestwić je. Przebacz mi Boże!

Przeróżne socjały, radykały i inne

wywrotowe żywioły działające przeciw­
ko ładowi społecznemu, religji i ojczy­
źnie w poszczególnych państwach bio-

rą, coraz bardziej górę, a że przez ca­
ły okres mego panowania, nic przeciw­
ka temu nie zdziałałem: Przebacz m

Boże! Za te liczne rzesze, głodem
przymierających bezrobotnych, prze­
bacz mi Boże! Jednem słowem, jeżeli
w całym świecie źle, ja czulę się win­
nym, lecz zapobiec temu nie umiałem,
ani sig też nie starałem. Odnośnie do

Polski, którąś, Boże, z grobu do życia
powołał — winy moje są jeszcze
większe i z tego też powodu kalam się
przed Tobą wszechpotężny Panie. Ży­
wioły antypaństwowe rozzuchwaliły się
liczba bezrobotnych jeszcze się bardzie,j
zwiększyła, tak że liczne zastępy mu-

siały za pracą, by wyżyć, udać się na

tułaczkę do obcych krajów. Ja temu

nie raógłem zapobiec. Tak zwana sa­
nacja skarbu nie udała mi się. Ban­
kructwa i plajty na dziennym porządku
a biedni nasi nuworysze, dorobkiewicze

szybery, paskarze itp. podpory społe­
czeństwa znikają bezpowrotnie i ldną
mnie i nieszczęsne imię moje ,,1924".
Redukcja w urzędach, defraudacje i nad­
użycia w urzędach, wszystko to zwa­
liło sig na mnie, a ja nie umiałem się
zabrać energicznie, by wszystko to

ukrócić. Powołałem odpowiednich mg-

żów ku temu, by zapomocą prasy prze­
ciwdziałali takiemu spychaniu państwa
w otchłań, lecz i to okazało się bez-

skutecznem, bo mi tych ludzi gnębiono
represjami, odstraszono ich od pracy i

zniechęcono do żarnie, zeń moich, do

których, Panie wiekuisty, mnie na­
tchnąłeś! Nawet spokoju i ładu w

naństwie nie zdołałem utrzymać. Na
Kresach ciągłe niepokoje ze strony band

dywersyjnych, wewnątrz strejki. napady,
rabunki, morderstwa, wszystko to do
ostateczności znękało biedne społeczeń­
stwo polskie, któreś Ty Boże mnie w

pieczę powierzył.
Jeżeli o samą Bydgoszcz chodzi, to

sprawa przedstawia się jeszc?ze smutniej,
Kochane to masto, chluba i perła całe.j
Polski w okresie, gdyś je. Przedwiecz­
ny Panie, pod mo,ją pieczę podda!,
jeszcze bardziej podupadło. Podczas

gdy jeszcze w zeszłym roku liczba ży­
dów wynosiła tylko 724 osób, pod
moją firmą, zamiast się zmniejszyć
urosła do liczby 984 osób, a mnie
zbrakło odwagi i siły, by ich i tych
szabesgojów, co im tu osiedlanie się i

bytowanie ułatwiają i umożliwiają, pio­
runami razić i do cna wytępić. Prze
bacz mi to dobrotliwy Ojcze i Panie.
Tak samo winąmoią jest, że na cztery-
tvsiące dziewic, wdówek i rozwódek do
małżeństwa tęskniących, zaledwie może

0,05 procent woli bożej zadość uczyniło
a reszta dalej z utęsknieniem czeka,
że może następca mój Rok 1925 łaskaw­
szym dla nich w tej mierze się okaże.
Przebacz mi też Boże, że w czasie mego
włodarzenia światem zahaczyłem o

ruchu hudowlanym tak da’ece, że ja
Rok 1924 nie mogę się pochwalić przy­
rostem bodaj jednego nowego budynku
mieszkalnego w Bydgoszczy.

Liczne choroby gminne i nagminne
nie zelżały, owszem sig zaogniły, a ja
temu zaradzić nie umiałem. Gdy po­
prawy do dziś 31 grudnia, do godziny
24-tej nie mogę się dopatrzyć — dusza

moja srodze jest strapioną a widząc,
żem pobłażliwością moją za dużo na-

grzeszył, czuje się winnym, tych wszyst­
kich klęsk i sam sobie karę postana­
wiam wymierzy ć, Nie czuiąc się god­
nym dalej żyć, kończę u schyłku sędzi­
wego żywota mego aktem samobójstwa,
gdyż na śmierć naturalną nie zasługuję
\Yielsd Boże! Odwieczny Sędzio spra­
wiedliwy i ty znękana społeczności
ludzka a osobliwie społeczności polska
a w szczególności najbardziej ty srodze

utrapiona społeczności bydgoska —

przebacz mi i żegnaj!
Dan w Bydgoszczy, 31 grudnia, o

godz, 24-tej.
Rok 1924

Stary Zrzęda

— Wieczór drużyny harcerskiej. W dniu
4. stycznia br. odbędzie się w salach Resur­
sy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25,
(dawniej Trocadero) wielki wieczór nie­
spodzianek. urządzany staraniem Koła

Przyjaciół IV. Bydgoskiej drużyny harcer­
skiej. Program nader urozmaicony c,eny
ba.rdzo skromna, a nadewszysko sympa­

tyczny wielce cel wieczoru, zgromadzą za­
pewne całą Bydgoszcz. Bilet wstępu 1 zł.

Początek o godzinie 5 popołudniu; począ­
tek zabawy tanecznej przy doborowej mu­
zyce wojskowej o godz. 9 wieczorem. Czy­
sty dochód przeznaczony na fundusz kolo­
nji letnich IV. Bydgoskiej drużyny harcer­
skiej. Szczegóły w afiszach.

Klaso W!owoiJ. ci.

Dziś w sobotę nora z os’fitm

Jej ostało! taniec."
z uroczą Csriną Bel!.

Jutro Prem-erai
ISBdb

2 godziny niedyskretnego podgląd; nia
przeżyć światowej sławy tancerki i jej

lekkomyślnego kochanka.

W rolach głównych ulubienica publ.
s.ag, oąoowesk

i zwyciesca Vblentma anguk 057!

NIGIEB SSAESISSE.

Na’torogia n : Lis w Kurniku farsa

— Najstarsze i zasłużone na poła spo-
tecznem ow. śpiewa ,,Halka" urządza dla
swoich członków i ich rodzin oraz dla sym­
patyków i gości wieczorek towarzyski dziś
w sobotę w Hotelu pod Orłem. Początek o g.
8 wieczorem. Wstęp za zaproszeniami, któ­
re otrzyma.ć mo.na u prezesa p. J. Janic­
kiego (Wełniany Rynek 12) i wieczorem

przy kasie.

-- Bal medyków Uniwersytet,u Poznań­
skiego odbędzie się pojutrze (w poniedzia­
łek) w Hotelu pod Orłem, co przypomina­
my miłośnikom naszej uczącej się młodzie­
ży. Dochód przeznaczony jest na budowę
,,Domu medyków". W innych państwach

o tego rodzaju niezbędnych, do śtudjum ab­
solutnie potrzebnych domach pamięta rząd.
U nas niestety, potrzeba je dopiero wytań-
cowywać!

KINO L-IBERTY (221
Premiera pierwszorzędnego egzotycznego

dramatu w 7-miu aktach p. t

,,DZl(Kie S?RCA"
oraz arcyza awnej komedji w 2 akt. p . t.

,,Edukacja SaBT,mtiansa".
Początek codz. o godz. 6 30 i 8 30,

w niedzielę o godz. 330,515,7.00i8.45

— Chrześcijańskie ZjedncezeKia Zawo­
dowe urządza w poniedziałek 5 hm. wieczo­
rem w Ognisku zabawę karnawałową dla
członków i sympatyków. Komitet zabawowy,
przygotowuje wiele niespodzianek i przy­
jemności. Należy spodziewać się, że każdy
pospieszy do Ogniska, by przy doborowej
orkiest.rze i w miłem towarzystwie wesoło

się zabawić.

- Na kłusach praktycznych języka
francuskiego w Gimnazjum Kopernika, na­
uka rozpoczyna się 8 stycznia w związku:
z wakacjami szko!nemi. j

— Zabawa ,,Sokoła" Bydgoszcz L Wy­
mienione gniazdo urządza w poniedziałek
dnia 5 ta. w lokalu p. Baeckera (Patzera)l
zabawę z któ(rej czysty zysk przeznacza się,’
na umundurowanie młodzieży sokolej. Jaki

wiadomo druż.yna ta w roku ubiegłymi
chlubnie spisywała się na wszelkich zawo-,!

dach, wobec czego spodziewać się należy,
iż społeczeństwo tutejsze poprze dalsze jej
poczynania. Zatem młodzież niechaj po- j
spieszy w poniedziałek na wspomnaną za-;

bawę. .. ;

— Z kina ,,Kristal". Karnawał idzie,(
trzeba się tedy cieszyć, bawić i śmiać, choć-’

by do rozpuku. Pomny na to. zarząd kina;
,,Kristal" postarał się o atrakcję tego ro-\
dzaju, że widz faktyc!znie przez 8 aktów!

bez ustanku literalnie do łez śmiać się mu-,

j si. Tytuł tej atrakcji: ,.Błazen z miłości".;

do wyrównywania nosów i nożyce do ob­
cinania pejsów.

Wszystkie uczelnie zostały obdarzone

pokaźną ilością oleju, który będzie się t.

zw. ,,osłom szkolnym” wlewać do głów.
Do nakładania uczniom rozumu w formie

substancji stalszej — nieprzymierzając
jak nawóz albo śmietankowy krem —

służyć mają po szkołach specjalne łopaty;
także kolenda-

Dwaj profesorowie Doniejko i Dowej-
ko ucieszyli się otrzymaną kolendą nie­
zmiernie. Z radością pokazują oni dwa

rapiery z norymberskiej stali, właśnie te,
które ongi królowi Jagielle posłowie krzy­
żaccy pod Grunwaldem przynieśli. Ks.
Klein upomina się, że mu takie same -z

muzeum zginęły, lecz sądzę, że to po­
myłka.

Do czego mają im tj. nie Jagielle ani
też ks. Kleinowi, tylko owym profesorom
służyć te miecze? Ano właśnie do roz­
strzygnięcia tej sprawy ,,piernikowo-wia-
trakowej", dla której to jeden z nich nie
chciał ,,iść do karczmy"-. .

Pieniążek zatarł wesoło ręce, pogła­
skał się po brodzie i _zaglądnął ciekawie do

nowego puzderka od Gwiazdora. Znalazł

ku radości_sw.sęa serca nowiutka palety

i piękne farby na nowe ,,Malowanki". Te­
raz ci będzie używał!

Ponieważ tegoroczna zima skąpa w

śnieg, przeto każda z pań dbająca o swą
cerę dostała do bielenia twarzy po 2 k?g.
najlepszego pudru. Ciekawym, w jakiem
tempie nastąpi starzenie się nadobnych
Bydgoszczanek?

Klub szachistów dzięki Gwiazdorowi

zaopatrzy} się w zegar kurantowy, gra­
jący przepiękną melode: ,,Czas do domu,
czas! Żona czeka was"! Biedne żoniska

powinny z dziękczynieniem co wieczór od
mawiać ,,Zdrowaśkę", bo już z pewnością
doczekają się rychlejszego wracania zapa­
lonych ,,bekasów".

Policja ma z łaski Gwiazdora kilka­
set tuzinów rękaw’iczek, bo przez palce
spoglądać za zimno i kiepsko się widzi.

W celach podobnych mają już — tą
samą drogą gwiazdkową sprowadzone —

mikroskopy i zaciemnione okulary orga­
na śledcze i sądowe- Mikroskopy służą
do tem pilniejszego zajęcia się sprawami
drobnemi, okulary zaś zakłada się, gdy
się nie chce widzieć dobrze grubych prze­
stępstw. Chodzi tylko o to, aby si.ę nie

pomylić. Dlatego też redakcje pism po­
siadają specjalne szczypce służące do

,,otwierania oczu". Szczypce te pochodzą |
z firmy: ,,Vox popu’ii".

Plotkarze i plotkarki otrzymały radio­
telefoniczne aparaty, aby mogły korzy­
stać z bajek wszechświatowych, w razie

gdyby im miejscowe nie wystarczały.
Lecz czy im to wystarczy -’ Serce ludzkie
w pragnieniach nieograniczone.

O urzędnikach również Gwiazdor nie

zapomniał- Gros,, na punkcie to wie’ka

tzecz, Napisano tedy u pi (mię: .,Odtąd
pocierać bedziecie pj 42 grosze za punkt”

Robotnicy! Cieszcie się, bo w Kolen­
dzie otrzymacie w tym roku... nowych
apostołów, pracujących dla własnej kie­
szeni więcej niż dla waszego dobra.

Więcej osób i instytucji, chociaż są

poważne — ciężko mi sobie przypomnieć,
to wiem wszelako, że dobry Gwiazdor
starał się pilnie uwzględniać ludzka nie­
dole i w miarę możności dawał, co komu

potrzeba. Nawet i ci, którzy za ewangie-
lickim cmentarzu młotami rozbijają kamie­
nie, błogosławią go, bo ich mróz przy
ciężkiej, a jałowej pracy nie szczypie.

Jakoż i dla ws,zystkich ulgą to jest
niezmierną, że nie trzeba zbyt wiele wę­
gla i torfu pakować w czeluście pieca.
Naturalnie, żę ci, co się z groszem, a

nawet z setkami złotych nie liczą, kwaśna,(
pokazują minę, nie dostrzegając w pol­
skiej zimie poetycznej mody, lecz tę tnroź-

ną, śniegową poezję możemy sobie poda­
rować ze względów oszczędnościowych^
Mam wrażenie, że niebo idzie na rękę
zubożałej Polsce i ekonomii premiera,
obawiam się jednak, że łagodna zima nie­
długo trwać będzie. Wiadomo bowiem,,
że w czasie, kiedy aniołkowie zstępują na

ziemię, by służyć maleńkiemu Panu na

sianie, ludziska zbytnio lubią się rozocho­
cić i grzechami obżarstwa, -pijaństwa ii
swawoli drażnią posłańców Bożych, przy’
wykłych do cnotliwego żywota w empt-i
rejskiej krainie. )

Bo ę się tedy, że rzekną dudhowia)
światłości Panu, iż za dobrze nam się,
powodzi, żeśmy niegodni łaskk-a wtedy?. - i

Wtedy nowe żale i narzekania nai

chłostę losu i twardej zimy. W niepa­
mięć pójdą mile ’spędzone święta i Gwia­
zdor, co tyle pięknych i dobrych rzeczy;
przyniósł i wzdychać będziemy do sło-

neczka, by już skruszyło moc mrozy, a je

nowetn włosennem życiem przyniosło/
garść nadziei.

Bydgoszcz, 2 stycznia 1925. ,.

Kr. Staskld.
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Rekordowo wesoła koroedja w 6 aktach z

udziałem wszechświatowej sławy Maksa

Lindera, którego już przeszło rok w Byd­
goszczy nie oglądano. Już sam fakt, że w

kbmedji te,j Maks Linder udział bierze,
podnosi to walory jej niesłychanie. Komedja
la, obok niesłychanie zabawnej akcji, ob­
fituje w cały szereg wielkich atrakcji cyr­
kowych, których precyzja wykonana po­
dz,iw budzi, i dech w piersi formalnie za­
piera. Produkcje cyrkowe, wykonywa,ne
przez pierwszorzędnych akrobatów, przez
lwy, konie, atrakcje cyrkow’e wykonane
przez pchły, wszystko to zapewnia widzom
moc zabawy, emocji i śmiechu faktycznie
do łez. Urok całości podnosi udział czaru­
jąco pięknych kobiet, niebyw’ale Wspania­
ła wystawa, i przepiękna ilustracja mu­
zyczna skambinow’ana przez znakomitego
kapelmistrza Teutscha. Obraz ten dozna z

całą pewnością tego samego wielkiego po­
wodzenia jak i wszędzie w stolicach świa­
ta. Kto się tedy chce do rozpuku uśmiać
ii wybornie zabawić, niechaj spieszy na te­
go ,,Błazna z miłości" a nie pożałuje.

— Kino ,,Corso" od Now’ego Roku cieszy
się nadzwyczajnem powodzeniem. Jest to

jedyną zasługą Dyrekcji, która wzięła so­
bie za zasadę, dawa,ć swym bywalcom do­
bre i zasobne programy, składające się z

lepszych obrazów filmowych i występów
scenicznych. Atrakcja sa obecnie występy
znanego na tutejszym gruncie mistrza sztu­
ki magicznej p. Gerweya. Reprodukcje jego
’w’prowadzają każdego widza w podziw i

zdumienia.

— Tania sprzedaż. Tym, którzy pragną
poczynić zakupy towarów bławatnych, na­
darza się sposobność nabyć je korzystnie
przy ul. Gdańskiej róg Cieszkowskiego w

,składzie bławatów p. Ferbera gdyż, jak do­
wiadujemy się, właściciel składu urzą.dza
wielką wysprzedaż inwenturową, która
trwać będzie od 3 stycznia aż do 3 lutego.
Kto zatem chce zaopatrzyć się w tani i do­
bry towa.r, niech nie omieszka skorzystać
z okazji. Zwiedzanie składu nie obowiązuje
kupna. Szczegóły w ogłoszeniach.

— Kalendarz nasz jest już na ukończe­
niu! Ponieważ poczta miejscami z powodu
mylnego zrozumienia instrukcji Generalnej
Dyrekaji nie chciała przyjmować abona­
mentu miesięcznego i przez to w licznych
wypadkach powstała zw’łoka w doręczaniu
,,Dziennika" naszym prenumeratorom zacze­
kaliśmy z dołączeniem przyobiecanych ka­
lendarzy do czasu, aż nakład nasz na ten

miesiąc ostatecznie będziemy mogli ustalić.

(L-iczba abonentów przekroczyła dziś 25 ty­
sięcy!)

Aby nikogo nie pominąć, nawet i tych,
którzy z zaabonowaniem ,,Dziennika" zwie
kali i dopiero teraz -w poczet stałych prenu­
meratorów powracają — postanowiliśmy
nasz bezpłatny książkowy kalendarz na rok
1925 nieodwołalnie dołączyć do całego na­
kładu ,,Dziennika" z datą 15 stycznia. O-

późnienłe draku, sowodow’ane zostało w pe­
wnej mierze ostatnim strajkiem drukarzy.

Kalendarz ścienny tym razem na lep­
szym papierze dołączymy również do całe­
go nakład,u już w najniższy poniedziałek.

SCronika poS?cy?na,

— Aresztowano w dniu wczoraj­
szym 1 osobę za kradzież, 1 zą pa­
serstwo, 2 osoby za pijaństwo i 5
kobiet za występki obyczajowe.

- Czyja obrączka śłnbna? W

komisarjacie IV. znajduje się’ w

przechowaniu złota ślubna obrączka
znaczona literami St. G. i datą 19.
IV. 97. Pochodzi ona najprawdopo­
dobniej z kradzieży

— Z Kokocka pow. chełmińskie­
go donoszą, że jednej z ubiegłych no­
cy skradziono tam pewnemu gospo­
darzowi 1 świnię, 3 gęsi i 1 kaczkę.
Policja uprasza zatern o zwrócenie

jej uwagi na ewtł pokątny handel

mięsem.

— Związek Hallerczyków placówka
ćydgc. -ka urządza, dziś 3 stycznia w sali

p. B::eckera. przy ul. św. T rójcy zagawę kar­
nawałową. Początek o godz. 7 w’ieczór

Tow. śpiewu ,,Harmonia" Cz.;,nkom
czynnym i nieczynnym jak również sympa­
tykom Tow. śpiewu ,,Hąrmonja" przypomi­
na się odbyć się mającą wieczornicę kar­
nawałową jutro w niedzielę 4 bm. na sali

Strzelnicy. Początek o godz. 7 wiecz. Za­
proszenia odebrać można u p. prezesa Wi­
leckiego, Piać Piastowski 7.

Berlin, 2. 1. (Pat). Pisma donoszą, że

niemieckie związki patriotyczne postano­
wiły rozpocząć bojkot towarzyski cudzo­
ziemców obywateli krajów ententy aż do
chwili ewakuacji strefy ko!ońskiej.

Adiutant zastrzel!! swego
komendanta.

Poruczrpc Pad rożek zomorsSował majora
Warszawa, 2. 1. Z Wilna donoszą,:

W’ korpusie ochrony pogranicza zaszedł

wypadek wstrząsający tragizmem.
PrzecUdom w miejscowości Pliskach,

gdzie mieści się komenda bataljonu,
oraz warta główna miejscowej siły
zbro.jnej, przybył o zmroku adjutant
i’odrozek uzbrojony w karabin w to­
warzystwie swego ordynansa. Gdy ko­
mendant warty, kapral Wojtkowski
stanął na baczność przed zwierzchni­
kiem, adjulan zakrzyknął poryw.czo:

- Precz stąd, wszyscy do nogi!
— Wedle rozkazu: — odparł służ­

bowo kapral, nie ruszając się jednak z

miejsca. Adjutant w dalszym ciągu
krzyczał: ,,Precz, precz11, a gdy roz­
kaz nie odnosił skutku, wtedy adiutant

ściągnął z ramienia karabin i wystrzelił.
Wtedy dopiero żołnierze ustąpili, dając
wolne przejście rozjuszonemu oficerowi

Po drodze, niezatrzymany już przez ni­
kogo, Podrozek z karabinem w ręku,
prowadząc za sobą ordynansa, wtargną!
do gabinetu majora Bursy, wołając:

— Dawaj mi tu papiery natychmiast!
Rozumiesz?

Major Bursa w jednej chwili ogar­
nął sytuację, podszedł do biurka i na­
chylił się nad szufladą. Wtedy jednak
Podrozek podniósł karabin, zmierzy!
się i dwukrotnym strzałem zabił majora
na miejscu.

Następnie adjutant wręczył przera­
żonemu ordynansowi karabin i wybiegł
z pokoju. Zaalarmowany oficer służbo­
wy zebrał oddział pogotowia, osaczy!
broniącego się adjutanta, rozbroił i osa­
dził w areszcie. Dla zbadania stanu

umysłowego Podrozka wezwano bie­
głych psychiatrów.

49.

Pierwsza, pierwsza w śniegu bywa,
Druga trzeeia wisi, leży
l.ecz nie stoi i nie bieży;
W pracy prosta, zresztą krzywa;
Całość zgadnąć nie zabronię;
Znajdziesz łatwo w dziewcząt gronie.

50.
Przez i przy szybie siedzi,

,, a jest czerwony,
,, ą stawia się w nim niegrzeczne

dzieci,
j, o bywa fałszywy.

Rozwiązanie szarady i zagadki z przed
ostatniej niedzieli: nr. 47: Belina, Sobieski,
Korfanty, las; nr. 48: ,pierwiosnek.

Trafne rozwiązania nadesłali:
z Bydg’oszczy: M. Puchowska, Jadwiga

Sewerynowa, Witold Adamski, Łucja A-

damska, Kazimierz Dasberski, Witold Sza-

łajda, Z. Brandt, B. Szałajda, S. Wilczew­
ska Zb. Gummer, F. Rewers, E. Tuholski,
A. Grylewicz, M. Grylewiez, A. Haka, E.

Lis, Wanda Pasterska, G. Haczanka, E. Pu-
chowski. A . Bobrowski, Antoni Koczorow­
ski, Z. Ułłowicz, Marja Borecka, Krassow­
ski, St. Muszyński, L. Maćkiewicz, M. Pio­
trowski, Irena Róhrichówna, Siefanja Ka­
czyńska, Adela Kurlanka, Marja Stóbma,
Ignacy Galasiński, Nepomucen Śliwa, Jan

Romankiewicz, Kazimierz StankowskL
?l ’ó A

J. Woijtych - Wągrówiec, Aleksy Sza-
franek — Mrozowo. Gabriel Kempiński —

Trzemeszno, Marja Łochocka — Łobżenica,
Ignacy Matełski — Margonin, Wincenty
Nitka — Naklo, K. Kociszewski — sak, Bie­
chowo, Klara Szelówna — Osie na Pomo­
rzu, Z. Kowalski — Koronowo, Walentyna
Stamierowska - Ignolino, Łucja Kędzier­
ska - Słuca, Stanisław Brodecki - Popo­
wo, Andrzej Stanisławski - JanóWiec, Djo-
nizy Dąbczyński — Poznań, Jan Drużyn —

Odolanów, Stanisław Dziębkowski — Że­
gocin.

y tt:

W drodze losowania nagrody otrzymali:
1) Wanda Pasterska, ucz, Miejsk. Szko­

ły Handl. Bydgoszcz, ul. Szubińska 13, (E­
dward Ligocki ,,Sambra i Moza").

2) Stefanja Kuczyńska, Bydgoszcz, ul.
Gdańska 112 (W. Sieroszewski ,,W szpo­
nach".)

3) K. Kouszewski, szkoia Biechowo, po­
czta Przysiersk (Władysław Łozińska ,,Oko
proroka").

ćdańss, 3 1 (A W). (Not. I).
Za lot) złotych UJ- ... .. ... .. ... ... .. .... .. .. . 102 50 gl’
Dj;ary---c - Łv------- 530, gi.

Jarszawa. 3 1. (A W.) not. prvwDolary.. ..

- - S,SS3^ zł.
Funtv szterlingow - -- o. -- - - 24. 65 zł.
Franki francuskie................... za ICO- 28,22 ,,

branki belgijskie. -- - - 100- .,

Franki szwajcarskie - - -n —K)I,;O,,
Liry Włoskie....................... ,

—
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aorona austriacka - -- --
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Korona czeska............... ... B-

Tendencja utrzymana.

RUCH TOWARZYSTW.
Wielką zabawę karnawałową urządza

K. S. ,,Brda" dziś w sobotę na sali p. Wi-
cherta. Początek o godz. 7 . Jest to pierwsza
zabawa tegoż klubu to też mamy nadzieję,
żę Szan. Obywatelstwo jaknaijliczniej we­
źmie udział. Zarząd.

125) Baczność, członkowie Lokatorzy!
Zebranie miesięczne odbędzie się w środę,
dnia 7. 1 . rb. na dużej sali Ogniska o godz.
7 wiecz. Jagiellońska 71. Wstęp tylko za le­
gitymacjami. O li’czne i punktualne przyby­
cie wszystkich członków prosi uprzejmie

Zarząd.

97a) Tąw. Powstańców i Wojaków ,,Ma­
cierz". Plenarne zebranie odbędzie się w

poniedziałek o godz. 7 na sali p. Backera

przy ul. Św. Trójcy. Zebranie tegoż dnia o

godzi;nie 6-tej. Liczny udział pożądany.
Zarząd.

67) Walne zebranie filji krawców Z.Z.P.
f pracowników fabryki p, Cyrns odbędzie
się vz poniedziałek wieczorem o godz. 8.
w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza

naprzeciw sądu. Wybór nowego zarządu i
inne ważne sprawy. O stawienie się wszy­
stkich członków uprasza Zarząd.

107) Baczność, Tow. Oświatowe Lech!
Posiedzenie w poniedziałek, 4 bm. o godz.
8 w lokalu 3 Maja przy Placu Piastowskim.

Zarząd.

78) Baczność, Polski Związek drobnych
Kopców. W niedzielę dnia 4 stycznia br

po południu o godzinie 4 w lokalu p. Mel­
lera przy Placu Piastowskim odbędzie się
walne roczne zebranie. Nadmienia się, iż

przybycie w’szystkich członków zarządu, o-

raz innych członków jest z powodu ważno­
ści walnego zebrania konieczne. Zarząd.

164) Tow. Czeladzi katolickiej. Roczne

walne zebranie odbędzie się 11 bm. o g.
6 wiecz. w Domu Czeladzi. Porządek obrad

jest następujący: l) Zagajenie waln. zebr.,
2) wybór sekretarza waln. zebr., 3) wybór
dwóch ławników, 4) przyjęcie członków,

5) sprawozdanie zarządu, 6) wybór nowego
zarządu. 7) oświadczenie komisji reorgani­
zacyjnej co do dalszej pracy, 8) wone glo­
sy i wnioski, 9) zakończenie. Wnioski, któ­
re mają być na walnem zebraniu uchwalo­
ne, muszą być do środy 7 hm. za,rządowi
doręczone. O ile przepisana liczba statu­
tami się nie stawi, odbędzie się ponow’ne
walne zebraiAe % godziny (późniSj bez

względu na ilość członków Sarząd.

164a) Tow. Czeladzi kat. Plenarne po­
siedzenie odbędzie się w środę, 7 bm. o g.
U8 wiecz. w Domu Czeladzi. Zebranie ko­
misji gwiazdkowej o godz. 6 wiecz. Zarząd.

136) Baczność, Związek Drobnych Kup­
ców. W niedzielę, dnia 4 stycznia br. od­
będzie się weczorem o godz. 6i w lokalu
Hotelu Francuskego miesięczne zebranie.
Z pow’odu bardzo ważnych spraw, prosi się
wszystkich członków- o przybycie. Zarząd.

170) Boczne walne zebranie Tow. Rze­
mieślników p. k . odbędzie się w niedzielę
dnia 4 stycznia o godz. 4 popol. Zebrania
Zarzadu o godzinie 3 na salce przy koście­
le św. Trójcy. O liczny udział członków i

gości uprasza Zarząd.

186) Klub sportowy ,,Polonia". Dorocz­
ne w’alne zebranie odbędzie się dnia 7 sty­
cznia br. o godz. 8 wiecz. w lokalu ,,Har
monja" przy ul. Marcinkowskiego. Wobec

ważnych spraw uprasza się o punktualne
i liczne przybycie. Zarząd.

155a) Towarzystwo Uczniów Handlowych
W czwartek, dnia 8 bm. plenarne posiedze­
nie w hotelu Lengninga. ZaraąiL

Tow. śpiewu ,,Dzwoli". Lekcja śpiewu
odbędzie się w poniedziałek, dnia 5 bm. o

godz. %8 wiecz. w szkole na Okolu. Z po­
wodu bliskich występów, uprasza się o

komplet. Zarząd.

141) Baczność, Cech Pryzlerski! W czwar­
tek, dnia 8. 1 . 25 o godz. 4 popol. odbędzie1
się w Ognisku nasze roczne walne zebranie!
na które Sz. czonków najuprzejmiej zapra­
szam . Dntkiewicz, cechmistrz.

216) Baczność, członkowie Cyklistów
Bydtj. Zebranie informacyjne ze względu
wyborów mających się odbyć dnia 7 ta,
zwołujemy wszystkich członków dnia 5

hm. do lokalu ,,Patzera" o godz. 7. Człon­
kow’ie, którzy nie uiszczą składki za zale­
głe 3 miesiące do dnia 6 bm. u skarbnica,
zostaną skreśleni z listy członków. Zarząd.

— Co ja mam panu redaktor życzyć,
na nowy rok? Najpierw aby pan był;
zdrowy jak sam Witos. Bo najłepi jest)
mieć chłopski konstytucji. On był już
dwa razy polskim premier i on chciałby
nim jeszcze raz zostać. On ma w szebie)
takie Piastowy choroby, taki minister-)
jalny gorączki. Pan wi, że każdy fryzjer)
jest po trochu i doktor, i jaby mu za-)
pisał karlsbadzki wody, ale tyle, eoby
on już nimiał czasu przewodzić w Ra-j
dssie ministrów. Jaby jemu tak grun­
townie wyczyścił z jego polityczny am­
bicje, że on by sze ani za pół roku nie,
stawił na nogi... Jaki ,jaby zrobił ku­
racji panu Grabski? pan sze pita? _Na;
pana Grabski nima lekarstwo. Na niego)
tyle już pis:?ą, że innemu roztwardniło;
by sze od atramentu serce i kieszeń..
A u niego zawsze dzieje sze w odwrotny;
strony. Im duży pisać na niego, tein;
on sze robi większy obstrukcjonist i on?
sze niczem nie da przestrachnić. Raz’

byli u niego łódzkie przemysłowcy)
i mówią: panie premierze, po nowym,
roku najrani trzy tyszą,oe firm bedzi.

plajtnić! A na to jemu Grabski odpo­
wiedział: no, to przynajmniej skarb nal

stempli dużo zarobi! A gdy Karbowski
wniósł jemu prośby o subwe_ncji dlaj
swojego teatru, to Grabski jemu na,
drugi, strony odpisał: ja sam poczebuje)
subwenc.ji, ale pozwalam panu szpiwać
o mnie kuplety, to także zrobi dobry’

Pa:l redaktor idzie w tym karnawału?
na jaki reduty? Jak sobi zamaskować?);
To jest dla pana bardzo łatwy rzecz,)
Niech pan weźmi łilje do gemby. Wtedy
ani rodzony babki pana nie pozna. Go,
pan miszli, bedzi jeszcze eo z jninistreiBj
Kucharski? Czemu od wyrok se:jmowy)
nima rekursu do senatorskiego trybunał?
Tam szadzi pan Hammerling i on zrobiłby
z panem Kucharski krótki proces an­
gielski albo amerykańsk.

A jak pan stoi z funduszu doraźny
pomocy dla bidnych? Bo ja przygoto­
wał dla tego funduszu pudełko z puder)
i słoiku ze smarowidłem na wąsy-
Bardao dobry gatunki, Bidny będą!
mocno zadowolony. Dam tyż dwa;
maski karnawałowe i kawałek linoleam.i
To linoleum jest dla mni nawet bardzo;
drogi pamiątki rewolucyjny.. Czy ja,
był w rewolucji ? Nu, cały rosyjski)
rewolucji to prawie ja sam zrobił. Jak
Ros;a przegrała wojny z Japonją, to ja)
był wtedy taki młody terminator fry­
zjerski w Warszawie. To mnie woła

jeden pan do szebi, zdajemi się nawet,
że to był sam Piłsudzki, i mówi: !y,;
Katzendreck, ty tu masz rubla, ale bie­
gnij po ulicy i krzycz: precz z caratem.

Tak ja w żon rubla, ja kupił za pary,
kopiiki kawałek linoleum i ja dopiero)
wykrzyknił na ulicy, precz z ceratem.

kupujcie lineleum!. t, -,,
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Żmija w żołądku młodej kobiety.
W czasie operacji żmi,ja nieomal ukąsiła przerażonego chirurga.

W Berneńskim szpitalu uniwersyteckim
zmarła przed paru dniami córka bogatego
szwajcarskiego właściciela dóbr, dwudziesto­
jednoletnia Marja Rosser. Chorowała ona

całemi tygodniami, a w ostatnich czasach

przed śmiercią cierpiała szalone boleści.
Mimo wszelkich usiłowali lekarze szpi­

talni nie mogli rozpoznać choroby. Wez­
wano profesorów z Genewy, ale i ci także
nie mogli postawić właściwej djagnozy.

Przed kilku dniami był u chorej nawet

sławny francuski lekarz chorób wewnętrznych
profesor So1 bony, alę i on stanął bezradny
przy łożu chorej, która skarżyła się na sza­
lone boleści żołądka.

Gdy chora zmarła w szpitala, dyrektor
szpitalu, profesor Braun ,uprosił rodziców, by
w interesie nauki zezwolili na sekcję zwłok.

Sekc ja doprowadziła ’do sensacyjnego re­
zultatu. Profesor Braun znalazł w żołądku
nieszczęśliwej zmarłej żywą, dobrze roz­
winiętą żmiję.

Żmija po,jawiła się tak nagle, że omal
nie ukąsiła profesora, który przeprowadzał
sekc,ję.

Lekarze, lecząc chorą na żołądek, prze­
pisywali jej djetę, im jednak chora mniej
przyjmowała pokar’mów, tem większe cier­
piała boleści, ponieważ, żmija nie maiąc się
czem odżywiać, przegryzała ściany żołądka

Gdy pacjentka zjadła coś, odżywiała się
i żmija i następowało chwilowe polepszenie

Teraz wyłoniło się pytanie, w jaki spo­
sób żmija dostała się do żołądka chorej.

I oto przypomniał sobie ojciec zmarłej,
że córka jego przed dwoma miesiącami
była na wycieczce w górach.

W czasie wycieczki, mając pragnienie
napiła się wody z leśnego źródełka. Ojciec
nawet wzkazał to źródło.

Po zbadaniu okazało się, że możliwem

jest, że tam połknęła chora młodą żmiję,
która rozwijała się w żołądku i w końcn

przegryzła ścianki żołądka

Ciekawa książka.
(Sto lat sceny polskiej w Warszawie -

Wincenty Rapacki, Warszawa, Instytut
Wydawniczy ,,Biblioteka Polska1").
Nie, żebym uważał, iż bez czytania tej

kdążki obyć się nie można, p’szę te słowa.
! Owszem, można. Są !udzie, którzy wogóle
nie nie czytają, dla tych obojętnem jest,

; jakakolwiek książka prasę opuści! Wincenty
! Rapacki miał o teatrze polskim bardzo
’wiele do powiedzenia, wszak połowa książki
;to jego osobiste wspomnienia. Książkę

ijego czyta się jednym tchem, jak powieść’
’jakąś przedziwną. Bo też ,,sto lat sceny
polskiej w Warszawie", to temat nie­
;zmiernie ciekawy, a któż miałby go ująć
ciekawie i interesująco, jeżeli nie właśnie

,"Wincenty Rapacki, jeden z głównych kory-
; feuszów tej sceny ?
1 W przedmowie obiecuje autor: W książce
jtej położymy główny nacisk na rozwój
’sztuki aktorskiej której dotąd nie poświę-
;cono żadnej wzmianki w literaturze. Pra­
(gniemy brak ten uzupełnić, bo niedość
i dać wykaz sztuk, iakia w ciągu tego czasu

pojaw’ły się na scenie, ale podać trzeba,
pacy aktorzy i jak grali — jak się sztuka
aktorska kształtowała z biegiem lat, jak

^wchłaniała w siebie najwyższe zdobycze
ludzkiego ducha, jak je przetapiała w sobie,
aby wystrzelić cudnym kwiatem uczuć
ludzkich, jak wreszcie, pomimo najopla-

(kańszych czasów naszego upadku, szła
i zawsze górnym szlakiem wielkich dusz
ii,, budziła w narodzie najszlachetniejsze
racancia Taki obraz pragniemy roztoczyć".

1 A ponieważ autor przyrzeczenia tego
(dotrzymał wiernie, więc to, co powiedział
, w przedmowie, stało się właściwie zwięzłem
!streszczeniem i scharakteryzowaniem, całej
; książki, która nie tylko zawiera historję
jsceny polskiej, ale i przesuwa przed oczami

(czytelnika długi szereg sylwetek artystów,
(narysowanych niezmiernie plastycznie,
]pełnych życia, a przytera z pełnem miłości
^rozumieniem i odczuciem psychiki każdego
Va nich. Autor, składając hołd licznym
jswym poprzednikom i kolegom, w każdym
ja nich odnalazł rysy indywidualne, które

’,nroiał odpowiednio podkreślić.
Wspomina więc autor pierwszego aktora,

który za sprawą Stanisława Augusta za­
!angażowany do Tomatisa, otrzymał oficjalny
tytuł npritnus Poloniae actor", a był to

,Karol Boromeusz Swierzawski — Poznań-

czyk. Czytamy dalej o Truskolaskim
,-i jego żonie, o Kazimierzu Owsińskim,
Dominiku Kaczkowskim, Marcinie Szy­
manowskim, i całej plejadzie innych, którym

’przewodził wielki Wojciećh Bogusławski.
I ,,Sam Bogusławski pracuje gorączkowo
nietylko jako dyrektor, organizator teatru
i aktor, ale także jako autor dramatyczny,

!dostarczając scenie polskiej dzieł oryginal­
nych i tłumaczonych. Dochowało się
sztuk jego przeszło sześćdziesiąt: tragedyj,
dramatów, oper, krotochwil, komedjo-oper,
komedyj... On to pierwszy wystawił

j Szekspira na scenie polskiej -— coprawda
iw niemieckiej przeróbce SchrÓdera i fran­
cuskiej Ducisa —on zaznajomił publiczność

’

polską z ,,Emilią Galotti" Lessinga i ,,Szkołą
obmowy" Sheridana". O działalności Bo­
gusławskiego, o jego tryumfach i klęskach,

.pisze autor obszernie w pierwszym roz­
dziale pracy swej, i oddąga mu głęboką

, cześć, na jaką ten ojciec teatru polskiego
zasłużył.

Następuje ocena zasług Alojzego For­
tunata Żółkowskiego, (ojca) wydawcy
lilomusa, a potem BonawćntUry Kudlicza,
który, urodzony w Pleszewie w Poznań-
skiem, wygwizdany gdzieś na prowinc,ji,
wstępuje do trupy Bogusławskiego, usilną

lpracą, jak Dernostenes, pokonuje przy­
rodzone ułomności i staje w rzędzie wielkich
artystów, a potem zostaje nauczycielem
szkoły dramatycznej i jakof taki daje
impuls do stworzenia drugiego teatru
w Warszawie, późniejszego Teatru Roz­
maitości. A teatr ten stał się potrzebnym

;z momentem, gdy Ludwik Osiński, ów
’znany w literaturze chorąży klasyków
w walce kląsyków z romantykami, zięć

-Bogusław’skiego, objąwszy po znękanym
niepowodzeniami teściu kierownictwo Teatru

Narodowego, sprowadził fc ,Paryża balet-
mistrzów i na scenę polską wprowadził
balet. ,,Znakomity krytyk, tłumacz arcydzieł,
przewódca klasyków", rzeczywisty znawca

Sztuki, prowadził teatr li tylko w kierunku
,,robienia kasy" i przypodobania się władzy

Nie mam zamiaru podawać streszczenia

całej książki, w której kolejno występują
dalsze postacie wielkich artystów, n. p.
Alojzy Fortunat Żółkowsk, (syn), którego
Rapacki sam pamięta od czasu, gdy go
widział po raz pierwszy w roku 1858.

Winceuty Rapacki wstąpił na scenę war­
szawską w r. 1869, dokąd przybył ,już po
kilkoletniej działalności w teatrze kra­
kowskim. Od tego też; momentu książka
jego nabiera żywości, śtaje się pamiętni­
kiem nieomal, często bowiem autor własne
w opisywany bieg Wypadków wplata
wspomnienia, aktorzy o których pisze, to

już koledzy jego, na których działalność
patrzał, z którymi współpracował. I trzeba

przyznać, że traktuje on kolegów swoich
nadzwyczaj szlachetnie; zważywszy, że

artysta na ogół nie posiada zdolności kry­
tycznych, gdyż jego indywidualność arty­
styczna przytłumia zdolność sądu, tem

więcej należy podkreślić bezstronność Ra­
packiego wobeć kolegów’ i niezwykłą ży­
czliwość koleżeńską. Alojzy Żółkowski,
Józef Rychter, Jan. Królikowski, Helena

Modrzejewska i cały dłiigi szereg innych,
wszyscy oni zna,jdu,ją w( książce Rapackiego
miejsce odpowiednie, ocenę szczerą i rze­
telną, słowa uznania nie zimnego krytyka,
lecz serdecznego i wspófczującego kolegi.
Z iakimźe entuzjazmem gorącym pisze
o Modrzejewskie,j, a równocześnie s żalem,
że wielka ta artystka talentem swym
służyła więcej obcym nlfe Polsce, a i jakie
z tych kart przebija umiłowanie ojczyzny,
bo Rapacki przyznaje, że intrygi wy­
pędziły Modrzejewską z ojczyzny, a jednak
drga w nim nuta żalu, Że wielka artystka
nie umiała pokonać słusznej wprawdzie
goryczy, i że ojczyznę opuściła. Prawda,
lecz smutniejsze może jeszcze uczucia
nasunie rozważanie, że gdyby Modrzejewska
została w kraju, nie zostałaby — Modrze­
jewską! Jeden drobny szdzegół należy zrekty-
fikować ze względu na Ścisłość historyczną:
Rapacki mężowi Modrzejewskiej nadaje
tytuł hrabiego, w czerń nie zgadza się
z rzeczywistością.

W końcu porządkierń chronologicznym
wypada autorowi mówię o sobie. A czyni
to z ogromną prostotą, bez fałszywej
skromności, aie i bez przechwałek. Mówi

| o sobie, jak Człowiek, który, stojąc
u schyłku życia, kiedy śjuż przestał działać
i walczyć, zdaje sobie jasno sprawę z swych
zasług, może o nich mówić bez wzruszeń
osobistych, jak również bez urazy potrafi
coś powiedzieć o tych, którzy to lub owo

lepiej zrobili od niego.
Książkę Rapackiego powinien czytać

każdy, kto interesuje !się kulturą polską,
czy to ów, który w teatrze siada na wi­
downi, czy ten, który ze sceny przemawia,
czy wreszcie krytyk teatralny. Ten ostatni,
zwłaszcza jeżeli jest człowiekiem inteligent­
nym, dowie się od Rapackiego, jak nie na­
leży pisać krytyk teatralnych. Wiadomości te

przydadząsię jemu, a i aktorom na dobre wyjdą.
Zewnętrzna strona książki dzięki wy­

trawnemu kierownictwu artystycznem u Anto­
niego Procajłowicza przybrała szatę, mimo
że skromną, a przecież wytworną. Książkę
zdobią ilustracje, w liczbie 110, ilustracje
niezmiernie ciekawe, znajdujemy bowiem

między niemi i architekturę teatrów war­
szawskich, widoki dekoracji ,teatralnych, mo­
menty sceniczne z czasów odległych, znaj­
dujemy wreszcie portrety aktorów i aktorek
w rozmaitych rolach rozmaicie charaktery­
zowane? Ilustracje te w wielkiej mierze przy-

. ezyniają się nietylko do upiększenia książki,
i ale przede wszystkiem dfj zobrazowania nam

S owych czasów i ludzi, do zademonstrowania
| nam ich żywych ,,ad oculos". / A z wszy-

Istkich ilustracji najciekawsze są afisze, które
dla uważnego czytelnika stanowią niesłycha­
nie pouczające studjum o obyczajach tea­
tralnych z owych czasów początku teatru

polskiego. Dowiadujemy się z nich n. p. że
nie było w zwyczaju na afiszu pisać na­
zwiska autora, o ile to był autor Polak, ob­
cego umieszc.zano, i owszem, choćby to była
rzecz bez wartości. Jedynie kompozytorzy
polscy traktowani byli na równi z obcymi.

Afisz premiery ,,Powrotu Posła" J. U. -

Niemcewicza brzmiał: |

,,Za pozwoleniem zwierzchności. Dziś
w Sobotę to jest dnia 15 stycznia Roku 179!
aktorowie narodowi będą mieli honor dać

pierwszą Reprezentacją wcale nowey komedyi
w 3 Aktach, originalnie w Polskim języku
wierszem napisaney, pod tytułem: Powrót

Syna do domu. Po ktorey nastąpi balet

kompozycyi JP. Kurtza baletmagistra w służ­
bie J K. Mości pod tytułem: Winnica Miłości".

A na końcu afisza :

,,Upraszasię Prześwietne Publicum, aby przy
wniyścju na teatr Bilety swoje pokazać raczyło,
a to dla uniknięcia kłótni i zamieszania".

Czyż to me cudowny ,,kawałek", da­
jący zarazem dowód, że od początku istnie­
nia teatru zawsze były jakieś nieporozumie­
nia między dyrekcją teatru a publicznością?

Tak samo, jak na powyższym afiszu,
gdzie autora nie wymieniono, widzimy i na

’

afiszu, zapowiadającym nremjerę ,,Geld- ;
haba" Fredry, z r. 1821, że nazwiska J

autora się nie wspomina. Natomiast wy­
mieniony Imci Pan Debray, który ułożył
,,obraz heroiczny: Cień Xięcia Józefa i żyli
wprowadzenie Jego na Pola Elizejskie."

Publiczność, która w teatrze szukała

nrzedewszystkiem wrażeń wzrokowych, jako
dostępnych na najniższym poziomie kul­
tury teatralnej, nie byłaby chodzi!a do
teatru ani na Niemcewicza ani na Fredrę,
po każdej więc komedji dawano z koniecz­
ności jakiś balet albo ,,obraz heroiczny"
albo jakieśkolwiek widowisko o walorach

czysto wzrokowych.
Ażeby wreszcie do reszty zaciekawić ;

czytelnika do książki, zacytuję na zakoń- j
czettie wiele mówiący afisz następujący:
,,Otóż tedy za pozwoleniem zwierzchności.
W Przyszły Piątek to iest dnia 15. Kwiet­
nia 1803 Roku, Artyści Dramatyczni Polscy j
pod Antrepryzą JPana Bogusławskiego bę- |

dą mień honor dać Na Benefis niżey wy- j
drukowanego Żółkowskiego Komedyą nową

nigdy tu niewidzianą, z Niemieckiego Pana ;
Schroder tłumaczoną we 2. Aktach, pod
tytułem: Sługa dwóch Panów. Po którey
nastąpi komedya nowa w 1. Akcie z Nie­
mieckiego Pana Kotzebue, pod tytułem:
Wdowa y piąciu amantów. Apoteyna­
stąpi komedya no w iusieńka w 1 Akcie, pod
tytułem: Prima Aprilis. Poczem aby nie
znudzić — Spektakl się skończy. Zbyt
trudny i znakomity iest Język, iakim na­
leży przemawiać do Prześwietney Publicz­
ności! dlatego przebaczycie łaskawie, że ja
poprostu powiem. Rok teraznieyszy był
obfity w łaski Twoje, mam więc nadzielę,
ze Wspaniała Publiczność i ten dzień z(oto-
płynny liczną zaszczycisz przytomnością.
Bo między nami mówiąc, ile ukontentowa­
nia przynosi Wielki Benefis, tedy daleko

więcey zgrzyzoty mały. — Pełen głębokiego
uszanowania

Aloizy Cyriak Kryspin Zolkowski.
N. B . Biletów dostanie ”

w Kassie
w Piątek — a Loże zaś będę miał honor
sam rozwozić — Cena ich może bydź nad
’— zwyczajna."

Czyż afisz ten nie jest areyeiekawym
przy, zynkiem do dziejów kultury polskiej ?

Instyt. wydawniczy ,,Biblioteka Pol­
ska", wydaniem książki Rapackiego spełnił
co się zowie czyn kulturalny.

Kazimierz Iłiatowski.

Uwaga! Uwaga!

50 °/o

taniej
niż gdzieindziej!
Płaszcza da’mskie

l!auszowe 35 zł.
Płaszcze damskie

prima-Jreaćz 18 zł.
Płaszcze damsMe

zamszowe od 50 zl.
Płaszcze damskie

sukienne 33 zł.
Płaszcze męskie 33 zł.
Ubrań a mi’sk!ę 23 zł.
Sandale śior’nwe 5 zł.
Sukienki szewio­

towe 10 zł.

Kanejssze dam­
skie imit. skóry 4 zł.

Kaps(asze dam­
skie ii!cowe 3 zł.

Gistry męskie 3 zł.
Czapki męskie od 2 zł-

Swat?y damskie i mę­
skie, garnitury dziec!ię­
ce, pończochy, skarpa!,
ki, we!na, !tece, bielizna,
wsze kie inne u wary
krótkie po cenach bar­
dzo niskich. 26779

lenn DwrńM

Zbożowy Rynek 9.

Hurtowni crr^^a

By d!}eszcz, Tal. 832.
I’I. Ko4cje!cck ich 2 dęwn.

Hann v. WeybcruąL
poleca (20406

wfsse!!fe;e ,

tówl -e - sn?ę
jak: klubowa -ara’tnry,
leżanki, banany, atama-

many, msiersjoe oakia- ,

daneit,d, _ (
Sprzedaż hurtowna

i ,detaliczna.

16 45 Mercedes
Phaeton C osobowy,

10 30 Benz
Phaeton 0 osobowy,

931 Fiat
Phaeton 6 osobowy,

6 20 F§aS
Phr ęton 4 ,osobowy,

6 20 Puch
Phaeton Limouśioe

(kombinowany) 4 oso­
bowy,

412 Opel
2 osobowy, specjalny
typ dla lekarzy w no-,
wocz-’snem wyki l’icze­
niu poleca jako kupno

okazyjne ’376C8

Brzeskimi o T. A .

IPoiZESom,
ul. Skarbowa 29.

bibliotecznych od naj­
skromniejszej do ńaj wy­
kwintniejszej, po cenach
przysę,.nych wykonuje
intioligaiornia Dzienni
ka Byug. Poznańska ;,O



DZIENNIK BYDGOSKI, niedziela, 4- 1 i92S.

Staw
DzeA

i godztna

CHnlem,
powł,trga
"(Wmm+

Temp
pow.
SC

Z.acfeDł
0-19

;kierunek
i esybkogć

w’iatru

metr.na aefe

2.L1.po? 49.0 +4,1 10 W. 7,1

2. 1 9 wiecz 45,2 +5,0 10 W. 6,8

3..17rano
i

4.4 + 7,6 10 W.9,9

Temperatura dobv ubiegłe!: Średnia + 4 3,
najwyższa + 5,1, najniższa +0,7. Wysokość
opadu 2.2

Rozm. ciśnienia i prognoza na 6. III . 24.

Wysokie ciśnienie nad Bahykiem - ni­
;skie nad Is!andją, Anglia i Norwegją Na

północy Polski pochmurno, odwilż, opady,
silne wiatry z południowego zachodu na oo-

’łudniu chmurn-, opadów mało, w nocy przy-
m różki, wiatry stabsze.

GIEŁDA ZBOtOWA,’

Poznań (AW,) z dnia 2. I, 1924.
Loco Poznań za ICO kg. (2 centnary) w ładun­

kach wagonowych.
Cena za 100 kg. od zf.-do zt,
Zvto ............. 22 .00-23.00
Jęczmień browarną..................... 22 50—24 50
Maka żytnia 65% w?, worka , .3 6 .01-
Kłaka żvtn,a 70+ z workami - - 31.75-33 .75
Mąka oszenna 65,,/0 wt. worka 41 51-43,50
Ośna żytnia ,o,.................... 15.50 -

Pszenica ... ... ... 25,00-27,00
Owies ------------- 20,25—21 .25
Ośna oszenna . . . ,,. . ,

-

Ziemn’aki jad. rvch?e .....

-

Ziemniaki fabryczne ..... 4 00-
Łubin niebeski 10,00-12 00
Łubm żółtą ............................. i3O0-15.no
Groch no!ny -,--,. -s, , 19.00-2250
Groch vikt.............................. - 26 00-!?O"T!
Seradela nowa....................... ...

- 12.50 -14 50
P!atki ziemn........................ ... 18 50-19,50

Usposobienie sookoine,

Biuletyn bibliograficzny nr. 32,
Księgarni J. Idzikowskiego

Gdańska 16-17 .

Almanach ,,B!bljoteki Polskiej" ca rok 1925.
zł 2.-.

Apnleasz Madanrsnczyk. Metemprfozy a!bo
zloty os ot Przekł. E. Jedrk!ewic’. Lw.
1925. s 299. zł 10,- .

Berksn Wł. Życiorys własny, PA. 1925 s. 363 .

zł 5,-.
Berr’iaim H Automatyzm i. sugestia, Pń.

1924. s. 114. zł 4,- .

Brzozowski St. Filozofia romantyzmu pol­
skiego. Lw. 1924 s. 69 . zł l,- .

Budżet domowy, Książka rachunkowa dla

gospodarstw domowych, zł l,- .

Calne H. Kozioł ofiarny,, Przekł. M. Krze-

czowskiej. ’óa 1925. s 238. zł 3,90.
Daszyńska-Galińska Z Praca. Zarys socjo-

logji-oóiityki i ustawodawstwa pracy. Wa
1924. s 244 zł 6,-.

Dębicki T, Z dziennik” marynarza. Na po­
kładzie , Lwowa". Wa 1925. s. 90. zł 3 —.

Mi?aszawska W. Cmentarz i sad. Powieść
Pń 1924. s. 339 . zł 3,50.

Parondowskf i. Eros na Olympie, Lw, tsai
t. 208+14 ilustr. zf 12,- .

Reymont W!. SI. Pęknięty dzwon. Lw. 1925!

s, 256. zf 4,80.
Stadko P, Błękitne noce. Wa 1924. a. 17L

zf 3.60 .

Steąenscn R. L, Wyspa skarbów. Lw. 1925,
s, 348. zf 6.80, ;

Wasiatyński B. Nasza Ojczyzna, Ziemia,
Naród, Państwo. Wa. 1924. s 194. i

Weyssenhoff J. Wuja Powieźć litewska. Ca’
1925. s. 375. zl 6.50.

Żeromski St. Przedwiośnie. Powieść, Wcl925.!
s. 383. zl 7,50

Na prowincję odwrotna wysvłkaza zaliczeniem,;

— Kolo miejscowe Pracowników Poczt,
Telsgr. i Telef. w Bydgoszczy, urządza dn.
1. 5. 25. o 8 wiece, w sa,li ,,Rzeźni Miejskiej^;
wieczór ożegna!ny dla swojeg’o ulubionego,
czfonka wcedyrektora Urzędu Pocztowego!
Bydgoszcz I, p. Maksymiliana Tollasa któ­
rego wysłano z dniem 1. 1 . 1925 na emery­
turę. Zarząd prosi wszystkich członków fi

bydgoska; urządza dziś 3 stycznia w sal?.,
członkinie o punktualne zjawienie się.

’

RUCH W TOWARZYSTWACH
27893a) Baczność! Tow= giiun. Sokół Byd-

gcszsz V. (Okolę-Wdczak). Zebr nie walne-
:roczne odbędzie się w medz:elę, 4. I 25 r., u

lp Taworskiegn przy 4-ej śluzie o godz. 3 ciej po­
południu Z powodu bardzo ważnv.h spraw u-

prasza się o przybycie wszystkich członków. Ze­
branie zarządu o godz. 2 . Czołem!

Zarząd.

28122) Zebranie Związku Werkmistrzów pol­
skich odbędzie się w poniedziałek, dnia 5. sty­
cznia o godzinie 7 wieczorem w restauracji
p. Sumińskiego, ul. Łokietka 18. Ze względu
na ważne sprawy apelujemy do wszystkich
,członków, zarazem wszystkich werkmistrzów
!miasta i okolicy nie należących do naszego
!związku, by raczyli na to zebranie przybyć,
(Niech nie braknie ani jednego werkmistrza.
Zebranie zarządu o godzinie 5%.

34a)Sokói Bydgoszcz I. Walne roczne zebra­
nie odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 sty­
cznia w lokalu Backera o godzinie T’/i. Przypo-

inamy członkom, jak również przez nich za­
roszonym gościom wieczornicę odbyć się ma­

jącą w poniedziałek, dnia 5. 1 . o g. 8 u Backera,
Czołem! Zarząd.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. fllji zawo­
du mydlanego odbędzie się w sobotę, dnia 3
bm. wiecz. o godz. 6 w Ognisku ul. Jagielloń­
ska 71. O liczny udział prosi Zarząd,

Walne zebranie Chrzęść, Z. Z. fllji Siarnic-

czek odbędzie się w niedzielę, dnia 4 btn. popoł.
o godz. 4 w lokalu p. Firchana w Jasińcu.
Na porządku obrad referat, sprawozdanie ro­
czne zarządu, i wybór nowego zarządu. f) liczny
udział prosi Zarząd.

Walne zebranie Chrz. Z. Z. fllji zawodu

mącznsr;o, odbędzie się w niedzielę, dnia 4 bm.

popoł. o godz. 1-szej w Ognisku przy uł. Jagieł-
lońskiej 71. Spra,wozdania roczne, wybór no­
wego zarządu i inne ważne sprawo’. O liczny
udział prosi Zarząd.

27897) Walne zebranie fllji stolarzy odbędzie
się w poniedziałek, dnia 5-tego stycznia wie­
czorem o godzinie 6 14 na sali p. Mellera Plac

Piastowski nr. 2. na które zaprasza wszystkich
członków. , Zarząd.

Zarazem odbędzie się podział gwiazdki.

27940) Tow. Ogrodników zawód, na m Byd­
goszcz i okolicę. Miesięczne zebranie odbędzie
się wniedzelę dnia 4 stycznia. Uprasza się człon­
ków o zwrot ksią,żek, wypożyczonych z biblio­
teki Tow. Zarząd.

Walne zebranie Chrz. Z . Z. fllji stolarzy
odbędzie się we wtorek, dnia S bm. popoł. o g.
3 w Ognisku przy ul. Jagiellońskiej 71.

Tow. glinu. Sokół Bydgoszcz III. urządza
w niedzielę 4 stycznia br. o godz. 5 wiecz. w

sali Patzera wielką zabawę. Sympatyków i
członków bratnich gniazd zaprasza uprz,ejmie

Komitet.

61a) Związek Handlowców. Roczne walne
zebranie odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 8 .

w hotelu Lengninga. Na porządku dziennym
wybór nowego zarządu. Zgodnie z ustawą jest
każdy członek tow’arzystwa zobowiąza,ny wziąć
w wałnem zebraniu udział. O gremjalre przy­
bycie uprasza Zarząd.

Bchiścif Upraszamy wszystkich członków

czynnych o punktualne przybycie na lekcję
dzisiejszą, gdyż występujemy w niedzielę o g.
12.30 w kościele Serca Jezusowego.

27726) Tow. śpiewu ^011118" w Bydgoszczy.
Dnia 6. stycznia 1925 r. odbędzie się zebra­

nie plenarne w lokalu kol. Jamatha. Zebranie

zarządu dzień poprzednio.
Dnia 11 stycznia 25 r. i godz. 4 popoŁ od­

będzie się w tym samym lokalu roczne walne
zebranie o czem się już dzisiaj Szan. cz!opków
zawiadamia. Zarząd.

1PafiSlW. Wsi Klasowa !l II.
mil!IIIHIIIIlllllllIllilllillll!lli)!llll!lll:!l!lllll!l!S!!illtii!!IIIillli:lll!llliiil!lilllll

Termin odnowienia do 3 styczn:a.

Ko!ektorka

M Rejewska, Dworcowa sir. 17,1161

Byrekcfa Kolei Państwowych w Gdań­
sku ogłasza przetarg na dostaw§:

33.000 ton Mitura

33.006 m’ is!ra nntornlneso
53.020 Bi’ taka s!nne;o ,na ras 1935

Oferty należy skierować do Dyrekcji
Kolei PahgtwtAyyCfi w Grądifełli w zamknię­
tych i zalakowanych kopertach zaopatrzo­
nych napisem ,,Oferta do przetargu na l]!!i­
czenie i żwir rozpisanego przez Dział V. 2U
do dnia 27 siyczn a 132-5 r,, gosfeina 14.

Otwarcie ofert nastąpi dnia następnego
tj, dn’"a 28 stycznia o godz,inie W-tej w po­
koju 305, przyczem mogą być obecni oferenci.

Próbki w ilości około 0 05 m8 należy
przesłać do dnia 24 stycznia 1925 do po­
koju 302,

Dyrekcja zastrzega sobie prawo zwię­
kszenia lub zmniejszenia wymienionych
ilości o 30%, wybór dostawcy niezależnie
od wysokości oferowanych cen, jak również
podział całego zapotrzebowania między kil­
ku dostawców,

Warunki techniczne i dostawy nabyć
można w D. K . P. Gdańsk w pokoju 805
za opłatą l zł.

W ofercie winno być formalne zobowią­
zanie, że na wypadek powierzenia dostawy,
^(fetowanych materjałów, oferent złoży w ka­
sie Głównej D. K . P . Gdańsk kaucję w wy­
sokości 5% wartości ew. zamówienia do
dni 6 od daty zawiadomienia go o tem.

Oferty bez cen stałych w złotych, bez

próbek, bez zobowiązania złożenia kaucji,
bez podania terminu, w jakim żwir może

być dostarczony, i opóźnione, nie będą
rozpatrywane Nieuwzglgdaione oferty
pozostań% bez odpowiedzi. (113

W Kolei Pflfistoa(ojcli.

Wltel’lMltlOKSSOŚC
położona in Osieku i w chwili uczynienia
wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Osiek, karta 171, obszaru 12 a, 2 m’ zabu­
dowana zagroda z wartością użytkową budynków
402 mk na firmę W. Hołoga i Ska., interes komi­
sowy o ału i ziemiopłodów w P znaniu, zostanie
dnia 3 marca 1925 r. o godz. 10 nrzed południem
wystawioną na przetarg w nżej oznaczonym
Sądzie, pokój nr 3,

Wyrzysk, dnia 27 grudnia 1924. (155
Sad Powiatowy.

Teofil Biernack:i x

arcbltekt-ingynier
sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca

Bydgoszcz, Jana Kazimierza 5, X. p,

po!eca się specjalnie s

do projektowania now. budowli, prze­
budowa ń wnętrza. Oszacowania posia­
dłości itp Opiniowania rzeczozn. etc.

Od 1985 r, na miejscu. (93L

Sorzedsi ortymasowa

F poniedziałek dnia 5, I. 25. o godz. 11

pr^ed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
ł p"ZY u!. Toruńskie) 182 w podwórzu

SifgRsza !losf hncskfiia damskltli
i ir;eskith 11 szafę żelazna.

do pienifdzy ogniotrwałą, za gotówkę naj­
więcej da,T-cemu. 189
Lewandowski k°ra- sądowy w Bydgoszczy.

Poszukuje siv pierwszorzędną samo­
dzielną

MMWZANT§Ci

dla mego oddziału stroju.

Zgłoszenia do Firm;/
Gdańska 155. - Teł. 1433- . ,225

Od 1 kwietnia 192.5 r. potrzebni są:

Rtnnl - m:iszynista
g włwlfflra w

z zaciągiem oraz awta re z ciągiem.

MafelnoK . Łącznica
poczta MaksymUJaaowo ,s0’iał.

Ul. Gdańska 1S5.

(g. 1 wtói
do mąki mało używa­
nych i ca. (212

różnych wielkości zaraz

na sprzedaż.
POLONJA, Sp. Sp.

ul. Zduny 3. Tal.311254.

z dłuższą praktyką, pt-j
sząca biegle wedługdyk-f
tanda może natychmiast
objąć posadę w kaoce-

larji adwokatów (33
Dr. Kluracha i Sawie,
kiego w Bydgoszczy,

Gdańska 1.

Czyta)cie
Dziennik Bydgoski!!

Telefon 333.

B?r - Hngielshi - Sar
Stale ciepłe zakąski, wina grzane, grok,
poncz rzymski, kruszon w szklankach.

Kto chce dobrze i szybko zakąsić. niechaj spieszy do
Baru Angielskiego, gdzie znajdzie wszelkie ciepłe

zakąski i potrawy na poczekaniu.

Bąr otwarty codziennie. Bar otwarty codziennie.

Własna cukiernia. 217

Przyjmuje się zemńwienła na wyroby cukiernicze jso za dom

Ceny bezkonkurencyjne.
Od godz. 12-3 -ciej obiady pierwszorzędne po niskiej

cenie.

Uprzejmie zaprasza Gospodarz.

1

z powodu likwidacji do 10 stycznia 25 r.
Cenv niebywałe Od 1 złotego do 7 zł

(niżej zakuoui lalka ubrana 40 cm 5 zł.
Stołeczki dia dzieci, wazki speztowe,
zeszła zabawek laa i o ! t!69

BOSJCIS, te(gg-ośasfeOT ias^.

ma stale do oddania

Teł, 1 f,2. Kantor Węglowy rei. 112 .

Bydgoszcz, Jagieli:ńska 48ii7.

f jBfiMlnio GdaAska 142

Smaczne i zdrowe obiadyi

1

1
z dwóch dań ty!ko 70 gr

SCO( sie 10 gr.
od godziny 12 do 10 wiecorem.

s: Wyborna p!wo, partar, grodziskie, :s

171 KAUNOWSKL

Nigdy się nie spóźnisz,
gdy posiadać będziesz
zegarek (162311
K. Kaszubowsk!ego(

z ul. Oługlej 29. ,

| Kalo;t
ę§ proc.

S6! potasous
40 proc.

TcmasOaika
I saperfasfat

sprtedaje (156
Landw. Ein- und

Verkauf Verein
Sp.zz.o.o.

Bydgoszcz- Bielawki
lei. 100.
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ifósem jest
^adfóal

?

Czil jest %niecine

nabywać wyroby niemieckie lub inne

leżeli su już seo!skle?!..

(2354. ,E,HJHB/Sk.” Proszatc do pieczywa (drożdżowy)
. .B.’?IS?SpA” Proszek do budyA różnych smaków
,,S,SJW/%” Proszek na sos waniljowy
,,ABngBA" Cukier waniljowy i cytrynowynŁŚBOniEW" najdelikatniejsza mączka kukurydzowa do przyrządzania |

domowych legumm. która jest też znakom środkiem odżywczym dia niemowląt
Artykuły te, wyrobu krajowego są wyśmienite, o czepi każda z Szan

Pań gosoodyń domu łatwo s ę przekona już oo pierwsze! próbie. — Do

nabycia neomał we wszystkich składach spożywczych i drogeryjnych.
Przedstawicielstwo na Pomorze i obwód nadnotecki pow erzynsmy firmie Jan Kajewski w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 5

SFeESwwEfitas OkwśsisEsbw dawn. G. Sinner T. A . I

iRV OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A,

pod nr 1688 wpisano dzisiaj Drży firmie: ,,Pomor­
ska Fabryka Bielizny ,,Kań ecki i Dammer" z sie­
dzibą w Bydgoszczy, że osobiście odoowiedziaina

; spóiniczka Aleksandra W dźgowska wystąpiła ze

i spółki i że soółka została r--zw ązaną i że jedy­
nym właś icielem firmy jest Franciszek Kaniecki,
który firmę prowadzić będzie dalej pod dotych-

t czasową nazwą. - (61
Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1924 r.

Sąd Pow!ałowy.

OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B.

,nr. 182 wpisano dzisiaj przv firmie: ,,Fabryka Pa­
pierosów ,.Orient" Tow, Akc w Bydgoszczy, że
uchwała Walnego Zgromadzenia z dnia 27 wrze­
śnia 1924 zmieniono § 5 statutu dotyczący składu
Rady Nadz rzcej oraz, że Bronisław Misterek zo­
stał ze zarządu odwołany. (60

Bydgoszcz, oma 20 grudnia 1924 e,

Sąd powiatowy. :

s OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział B.

nr. 146 wpisano dzisiaj Przy firmie: ,,Sayona11
Fabryka mydeł i wyrobów Chemicznych Ska.
Akc. w Bydgoszczy, że uchwałą wa’nego zebra­
nia z dnia 30 czerwca 1923 kanitał zakładowy
podwyższono o 97.000.000 mk. przez wynuszczenie
97 tysięcy akcji drugiej emisji na okaziciela no-

! minalnej wartość po 1"00 mk. Łączny kapitał
1 zakładowy wynosi lOO.COOOO mk. "

(59
Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1924.

Sąd Powia"rwy.
(i OBWIESZCZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B.
kur. 216 wnisano dzisiaj przy firmie: ,,T warzy-
zstwo H mdlowo Przemysłowe Carbopol" Spółka
1 z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie,

Agentura w Bydgoszczy, że firma została z urzędu
wykreśloną. (58

Bydgoszcz, dnia 22 grudnia 1924,
Sąd powiatowy.

OBWIESZCZENIA .

"

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A,
’tur. 1174 wpisano dzisiaj przy firm ę: ,,K. i Z Rusz­
(kowscy" w Bydgoszczy, że spółka została rozwia-

(zaną i firma wygasła. (20
Bydgoszcz, dnia 18 grudnia 1924,

Sąd Powiatowy. g,-’FU’T"

OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze han,dlowym cddz:ał A-

nr. 1700 wnisano dzisiaj przy firmie; ,,Bracia
Pychyóscy" w Bydgoszczy że Antoni Pvchvński
i Antoni Kufel wystąpili ze spółki i że Józef
Grodzki od zastępstwa spółki jest wykluczony.

Bydgoszcz, dnia 23 grudnia 1924. (17
Sąd Powiatowy-

OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze h ndlowym oddział A.

nr. 1165 wp sano dzisiaj przy firmie: ,Iskra" Fa-
(bryka artykułów eiektro-tcchn’czoo-mechanicz-

j nych, właśc. Waltrowski i Spółka w Bydgoszczy,
że Józef Ruszczyński wystąpił ze spółki. (18

Bydgoszcz, dnia 22 grudua 1924,
Sąd Powiatowy.

1 OBWIESZCZENIE.

W tuteiszym rejestrze h mdiowym oddział A.
i pod nr. 1127 wpisano dzisiaj przy firmie: ,.Ju!jan

Król, _Fabryka Chemiczna" z siedzibą w Bydgosz.
, czy, że nrzedsięb orstwo powyższe przeszło na

kupca Augustyna van Blericą w Bydgoszczy, który
zje prowadź ć będzie pod dotychczasową firma.

Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1914. , (16
Sąd powiatowy.

I

Z początkiem stycznia 1925 r. osiS’WfisssrisaEiaffi’RS

wystawi i spreedat
wyrobów 102

Syndykatu Koszykarskiego Tow. Akc. w Krakowie

w lokalu przy Pisę,j Wo’nnSci nr. 1 w Bydgoszczy.
Dostarczamy rtowo i detali z a: Meble trzcin we,
peddigowe, re żynowe i wikl ,ve od najprostszych
do luksusowy,.! galanterię w ,;mową, rogożynową
i rafjową, kos"ze walizy podróż i . kosze do b’e! zny etc.

Zapraszamy do zwheezesuń składu bez obowiązku kupna!

Reprezentacja Syndykatu Koszykarsk. S . A . Hurtownia towar.

Bsrdgmssss, 2^, tel. 12-83 .

Wystawa i sprzedaż: Bydgoszcz, P!ac Wolności 1.

i

8

!

J

BsirDWofcg R. SĘKOWSKI}
I przy oB. OS’. MUI
1 Mię fcssf 83i

| tą samą osobą co p. Br. med. SeftłlCOWSSS!. |

r

Możemy natychmiast dostarczyć |

i polecamy ORYGINAŁ
ŚrafBiOil I Jiffif

II i !(ś

Następna licytacja drzewa odbędzie się
5 Stycznia 1925 r. przed poi. o godz. 10

począwszy w restauracji dworcowej
Stoeckmanna. Na sprzedaż przyjdzie

; drzewo jak zwykle, przeważnie z obwodu
, Reptowo. Pozatein sprzeda się partję kłód

Olszowych z obwodu Schoenborn. 28115

; HrotiiosHle Banita Ostromecko.
Nadleśniczy.

Węgiej,,,koks, brykiety
centnarami i wagonowo na kredyt

Kaczmarek i S-ka, Kordeckiego 7
Telefon srcr. s WOŚ,

M
o tarczach stalowych

Srutowniki z walcami,
Sortowniki do kartofli,
Parniki,
Siekacze do baraków,
M!ocarnie szeroko bii;?ce,

(całkowite żelazne i inne)

M!ocarnie sztyftowe
do prostej słomy oryg. ,,GRU SE"

B-cia Rsmme, Bydgoszcz,

(23772

M!ocarnie z cepamy
oryginał .,GRUSE"

Wialnie do czyszczenia zboża,

Sieczkarnie, pługi
jedno i wielo skibowe,

Siewniki, brony, 24121,

Wirówki do mleka i maśla/k!.

Św. Trójcy 14 b
Telefon nr?. 78.

Polecam trumny wszelkiego rodzaju, jako to:

sosn%owe, delnowe i metalowe

po cenach konkurencyjnych, trumny ula doro­
słych począwszy od 30 zł. z całkowitą deko-
— — racją, dla dzieci od 6 zł. _. -.

Zawsze wielki wybór gotowych t r ąm i e ń na składzie

Katafek, kandelabry i dywany wyp ożyczam bezpłatnie.

W. KOSMOWSKI
Fabryka i skład trumien

tSóesasefl. MS. BBSsaa ; PioB,towsld Ci aa.

.......

-

,__.. .. . .... 25640

Zegar!/, biżuteria
modne zegarki na rękę, zegarki kie­
szonkowe, budziki, modne kolczyki

w wielkim wyborze ’W!

Obr^oki ś!yfene
gotowe i na zamówienia poleca po najn ższ cenach

w. sRomerai Biszcz, ai?arcoiv^ so

Telefon 1318. 22783

flrWtełj domoojBfio uźylRa
A, HENSEL

o
z\

z Polskich kopalń Skarbowych

STKOKS HUTNICZYM
z koksowni Knurów (22915

dostarczają w partiach wągr nowych no cenach,
konkurencyjnych stale dla hurtowników, przemysłu’

95

Petów8
i rolnictwa.

Sts Polskie Towarz. wętjlaw°
Sp, z ogr, p T°!efaa 321-

Składnica: Biuro;
róg Świecka Racławicka u!. Gdańska nr. 42

materace,, oowwaiHki

po przystępnych cenach polewa
JULIUSZ MUSOLFF Tow. z o^r. por.

u!. Gdańska 6.

I lisi! ehkl! Il!ia!

zniszczone przez sówkę, przeznaczone na wy­
cięcie ew. już wycięte ĘpOS92KWftHHffijShB
zamiejscowe przedsiębiorstwo przemysłowe
celem BfiOg’fcKŁóia. i’-o wskazaniu tako­
wych n;.a,ut się stojowną prowizję.

t. A. Franke, Bydgoszcz,
Czartoryskiego 2. (27539

Millewilc

samodzie.ny bucha,ter 1 korespondent, ze zna­
jomość,ą języka polskiego, niemieckiego t r syj-
sltiego przyjmla zatas odpowie iftią posalę.
Przyjmię tez przejściową oosadę lub soorzadzame

BaSaaBBasabw BrcącaEaraofl:Słffi.
Posiadam bar.Izo dobre śwadecwa Zgłoszenia
doDz enn;ka Bydgoskiego pod ,,Banków,ee" 28032

Dobrze zaprowadzony

fil

27997

natychmiast do sprzedania lub przyjmą
WSpÓSnika z kapitałem 5 do 10 tysięcy zł.

Zgłosz. do Dz. Bydg. pod nr. ,,27997".

nailepszem środkiem na

wograioffłi.

W aptekach i drogeriach
do nabycia.

’t.
A.
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Dziś

w sobotę

K’NO
KRISTAL

PREMJERA!

Str. 13

Ubustwiany! Czarujący! Zachwycający!

MAKS H1BER
druga pćlowa Ł. ,,BtAZEl Z MiteSCS

w 6-ciu aktach nieustającego śmiechu.

Najlepszy i najbardziej sensacyjny film! - - -

_ _ _

.
_ __ Niebywała pomysłówośó!

Nadprogram: Parsa w 2 aktach.

Z powodu przejęcia z dniem 15 stycznia 1925 r. wielkich

ubikacji handlowych przy Starym Rynku nr. 23 (dotychczas
firma Leon May)

poszykują

1. Kilim dzielnych handfoacfiis
Warunki: Znajomość ekspedycji hurtowej. .

Pcfteluieray

Balcliiiśt liithiii!
p. Mąkowarskiem (pow. Bydgoszcz)

Reflektańci na parcele większe
i mniejsze zechcą, się do nas jak-
najwcześniej zgłaszać osobiście.

Polshl Bank Parcelacyjny
Bydgoszcz, Jagiellońska 54. (165

2.

Oióch Rs

Warunki: Sprężystość bilansowa.

3. Doie sMypistfci
Warunki: Absolutna biegłość maszynowa, możliwie zna­

jomość języków obcych.

Zgłoszenia tylko piśmienne z dołączeniem odpisów świadectw,
z podaniem pretensji i referencji oraz żyć’ "ysu przesłać do:

Hartowni Hawotów

C r. P iiteclf
Ws;i. RągHECgs 14.

ręczyny
moje z p. Aleksandrem Dijbelskim, ppor.
22. p, a. p. Gródek Jagielloński zrywam.

El!a Żuralska.

SB§ zloląchnagrodi(.

Bydgoszcz, dnia 3 stycznia 1925 r. (226

Os ecSJsiem s

jako lekarz specjalista w chorobach chirur­
gicznych i kobiecych (218

przy u!icy Długie! nr- 23.
Przyjmuję na razie od godz ny 3—5 po poł.
Br. meif. J. McmtowskL

S2C Sylwestrowa ssahsH’astfaKŚ(sosnao
mroi W b.vSeSSawBBeBorace;tocss’ŹS’SBS ze ’terający 4 8 doi. oraz blisko
300 zi. Dolary byty w odcinkach

40 sztuk p.° dolarów
1 s

1
1

5
2

1

Si
o

Za wskazanie lub wvkrycte Z1 ^dzieją, otrzyma
takowa osoba powyższą nagrodę. uu

Przybylski, ui. Św. FiorjaC3 nn 5.

Rutynowanego

r

PAWEŁ BOWSKI
dentysta

ul. Mostowa W 1. ul. Mostowa 10 I

Godziny przyjęć: cd 9-J i od 3—7.

Sztuczne zęby, koronki i mostki
w pierwszorzędnym wykonaniu. (179

bankowe
(kawalera) jako kierownik^ fiBjś
w Więcborku poszukuje zaraz 230

Powicioiyn Raso Oszczędności
w Sępólnie (Pom.)

Wi
Ssyi
1U

10 robotników

orzvjmniemv natvchm ast do pracy. W pierwszy ,n

rzędzie uwzględniamy tych oracown ków, których
swego czasu z powodu braku pracy zwolniliśmy.

Zgłoszenia u naszego portjera. (202

,,G?oRonif Bydg. Faor. Pi!nikdw i Rsrze^zt l:

Bydgoszcz, Marcinkowskiego 7-3.

1

Franko wagon kopalnia

is?gfg, koks, krokiety
Kredyt do 2 miesięcy. Zamówienia przyjmuje

K. Tomczak, Bydgoszcz, ul. Warszawska 14.

D9o aaB-w .aaB’ZEW^aw S mas

H’sOifiHaee aaurwcEąBSSBtosBCi
,)t)ieca się doskonała

MOZYKg

w każdej obsadzie instrumentów, jak sobie
kto życzy. Adres wskaże administracja
,,Dziennika Bydgoskiego

"

(224

W środę dnia 7 stycznia 1825 r. a godzinie
10 rano odbędzie oię w firmie ekspedyiyjnej
F. Wodtke, przy ui. Gdańskiej 131|132.

9

najwięcej dającemu a manowicie:
1 pokój męski : 1 biurko (Dyplomat) z fotelem,

3 krzesła, duża bibjoteka z rz’ źna, okrat?ły stół
(wyrób Hegiego), kasa ogniotrwała 70X58, b urko

Cylindrowe (mahoń’!, urządzenie biurowe: 1 długi
stół biurowy, 1 biurko (Dvp omat), 1 sz fa z ża­
luzja i aparat do pomnażania, 2 szafy do akt.
1 mała szafka do listów, 1 bilard z 3 bilami z ko­
ści słoniowej i kijami, niebieski salon: 11 części
(w\rób Hegiego), kompletne kuchenne urządzenie
różne lampy ełek rvczne i ample, obraz gobelino­
wy, słomiany dywan 2X3. szafa do garderoby,
stolik do maszyny do pisania, dzwonek elek’ry
czńy z elementem J94

M. Redwwialt
publ. ustań, i zaprzysiężony taksator i licytator
pługa nr. 8 . Długa bi, s

(195i

Niezwykła.
onazja! Z powodu staro­
ści sprzedam restaura-i

cję z dużą i mniejsza!
s ilą i kolonjalką, leżącąj
nad Wisłą, słynie jako!
miejsce wycieczkowe,na-I
dająca się do wszelkich-
interesów, w tern 20;
morgów roli I klasy,
ogród z tarasami. 2 ko­
nie, żywy i martwy in­
wentarz w kompleci e

Cena podług ugody.
Franciszek Lange, La-l
skowice, pow. Swiecie!
(Pomorze.) 28124

........ .. ... .. ... ... .. ... . i
Sprzedaż i

okazyjna! Kompletne!
urządzenie młyna mo-l

torowego wraz z mot,o­
rem do koksu — Hilar
- Drezno - 35 P. S,,
dzienny przemiał 60 Ctr.l
Wszystko w dobrem u-i
trzymaniu. Prędko zde-t
cydujący się mają pierw-j
szeństwo. Cena przy­
stępna. W całości lubi
częściowo. Rudolf Lin i
denberg. posiedzicie!’
młyna motorowego, Wą-j
wełno pow. wyrzyski. V

(145
.1

Na sprzedaż
kilka tysięcy flaszek od}
wina i wódek. ZgłosB-j
Jagiellońska 25, dawn.i

,,Trocadero". (1431
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!j FERBKA

potrwa cały miesiąc I to od 3 Sts?Cima do 3 loteso b. r.

CCSNy A C^SSSBW fedBSE RasosraiilOHihSBEfecfS.

iylko naoczne przekonanie się zadokumentuje jak tanio i korzystnie tym razem kupić można.

SRIT SSóWBiiei wgftoione S3W r^s^:iteS. "WW n-a

Stfeaa"caHRBaigB s OBSSH’aEe^BSMB ofwslBwgiss. Beswarasn§sowa B’aEfe^sSraosś^.

TADEUSZ FERBER. bławatów ||la G^BRSlSB 3
Przystanek tramwajowy. TdCsfOHB MO. Nar. ul. CieszkowskoNar. ul. Cieszkowskiego,

8s dowy
,po zmarłych członkach
,pani Najdowska, pani
kałowa i dwis sieroty
bez ojca i matki skła­
dają Tow. Pow. i Woj.
Bydgoszez--Macierz jak
najserdeczniejsze no-

dzsękowanie za tak§
obfitą gwiazdkę. N. R.

-219

Odzie
Isunuie się naikorzyst-
niejzdrową suchą, siecz­
kę. czysto żytni śrót, do­
borowa os -ę i siano?
W nowo otwartej siecz­
karni i śrutowni. Nowy
Rynek 3, w podwórzu.

(176

Przerabianie
kanap, materac, i t. d .

wykonuje szybko i rze­
telnie Tauicernia Jano-
wicza, Jagiellońska 4,
podwórze. ,28121

Obciągam
abażury do lamp (Lam-
penschirrne) tanio 1 so­
lidnie. L . Do!,ńska, (}­
kole, Stara-Szkolna 15.

(185

Oom

w mieście zkanalizowa-
ny o 14 ubikacjach, z

własnym wjazdem, oraz

3 tysiące cegły, dużo
drzewa do opalu i plac
pod budowę malej fa­
bryczki,_ korzy sine na

sprzedaż. Zgł. przyjmuje
pd godz. 4 popo(. ulica
Dąbrowskiego 23, Rafai-
ski. (161

A’ arożnikowy
dom s 3 interesami i 7
mieszkań ami, dobre o-

iprocentowauie, w bar
dzo dobrem położeniu
Janio na sprzedaż. Wiad.
udzieli Gdańska 43. I .

(103

Piekarnię
(realność) w dużej wio­
sce kościelnej, bogatej
okolicy kujawsk. sprze­
dani natychmiast za

5ipóltys.zł.lub za­
,mienię na dornek. Wia-
dom. Sienkiewicza 63,
skład koionj. (192

Korzystnie
resztówkę 160 mótg, za­
budowania masywne,
inwentarz żywy i mar­
twy nadkompietny, na

sprzedaż. Ce.na 18 tys.
zlot, 65 mórg, zabudo­
wanie masy wne, inwen­
tarz żywy i martwy
kompi., cena 7 tys. zł
Łomżyński, Sobieskie­
go 7.

________

1163

Su sprzedaż;
dom i 5 mórg ogrodu
łub bez. Cena przystęp­
na. Polowa wpłaty, re­
szta na hipotece, kor-

duna, ul. liaitosza Gło­
wackiego 7. (227

Story
’Z pary kuczeisa., 1 para
,roboczych i 1 szala do
aktów tub ks,ązea 17iX2
mtr. 50 cm. głęboka ta­
nio na sprzeuaz. Win­
kler, Pomorska nr. 67.
U. ptr. (153

Uwaga !
Sypialki dębowe i so­
snowe, jadaiki, kuchnie,
sloty, kizcseika i wszel-

dkic inna webie najko-
JrsysMuej się kupuje na

jWo.y.odwora.kjflj 7. j^OjJ

Ka syrsftdfiśi i

2 domy porterowe z o-

grotein. placem budo­
wlanym i wolnym mie­
szkaniem w Bydgosz­
czy. Zgł. ui. Jagielloń­
ska 7. II . ptr. prawo.

(214

Siebie!
Najtańsze źr ’d!’o, nod dc-

godnemi warunkami zi-
ku-ni całkowitych urzą­
dzi A pokojowych jako i
pojedynczych me!i i, so­
li mego nod gwarancją
wykonania, nabvć mo­
żna w firmie: Ignacego
D. Grajnerta. Dworc. 8 .

Tei. 1921 (przystanęli
tramwaju) (213

Krzesła
dębowe nowe, gobeliną
pociągane, sztuka 15 zł,
na sprzedaż Okolę, ui.
Śląska 3, stolarnia. (272

Sieczkę
sucha, drobno krajana
ze słomy pastewnej, śrut

czysto żv’.ni pod gwa­
rancją i ospę doborową
s rz’daję po cenach
dziennych Sieczkarnia
i Srutuwnia. Nowy Ry­
nek 3 w podwórzu. (175

(Si eczka rlta.
ręczna mato używana
tanio na sprzedaż. Win­
kler, Pomorska67 II ptr.

152

/ Łóżko
żelazne i rower na

sprzedaż. Łokietka 1.
II. ptr. (197

Sypialka
pojedyncza i używana
bardzo łanio na sprze­
daż. Gdzie, wskaże Dz.
Bydg. (211

Siano
do bydła 10-12 ctr. ta­
nio na sprzedaż. Win­
kler, Pomorska nr. 67
II. ptr. (151

Pod gwarancją
czysto żytni śrót po ce­
nie dziennej oraz suchą
zdrową sieczkę sprze-
daje nowo otwarta Siecz­
karnia i Srótownia, No­
wy Rynek 3 w podwó­
rzu. (177

A’a sprzedażi
nowy warsztat stolarski
tanio. Różana 15, Deez-
kowski. (188

Ara sprzeda,ż
bardzo tanio, pies (ow­
czarek), 5 rogów jele­
nich, 1 lampa gaz. wi­
sząca, 1 para kamaszy
skórzanych. Dworcowa
nr. S9 w pod wórzu pr.

(159

Szafa
duża do sypialni zaraz

na sprzedaż. Zalewski,
Okolę, Grunwaldzka 93.

(181

Korne
zaraz lepiej wyglądają,
skore dostają paszę zdro
wą i czystą. Ale gdzie
sprzedają taką paszę?
Tylko w Sieczkarni i
Srótowni Nowy Rynek 3
w podwórzu. Jedna pró­
ba każdego o tem prze­
kona. (178

Klacz
siwa 1,50 mtr. wysoka,
źrebna na sprzedaż. Bo-
kęjt, Tryszczyn, ^196

GfigW sie W§ ci lute zacii...

Nasz dział drobnych ogłoszeń jest mie scem

sooikahia dla pracodawcy i dla pracownika.
Przyłącz się do tysięcy tych którzy czytają nasz

dz ał ogłoszeniowy regularnie. Każdego dnia \
ogłaszamy wieie dobrze płatnych posad,, które
zapewniała świetna przyszłość. Wasz przyszły
sukces może być ukryty w jednym z tych

małych ogłoszeń,

Pracodawcy wiedzą, że nasze pismo czytają
lu :zie, których chcie!iby żatrudnisć w Swym
ingresie. Wciąż ofiarują rozmaita s tosobnosci,
których nie powinno s ę pominąć Pizvzwvczaicie
się do regularnego czytania działu drobn. ogłoszeń.

CzytoJla o ,,Bzlenn?Ru ByfigosK!m"

Kupno
drzewa! Każdą ilość
sosny na kopalniaki
lub cale obszary leśne
kupuję za pozwoleń-
stwem na wyrąb. Ofer­
ty do Dziennika. Bydg.
wraz z podaniem ceny
pod ,,Las l. (199

Mleko
300-50) litrów dziennie
poszukuje mleczarz. Of.

pod ,,Stała dostawa" do
Dz. bydg. (162

Hafty
Richellieu po przystęp­
nych cenach wykonuje
i rysuje wzory oraz u

dzieła lekcji haftu, ję
zyka poisk., franc. i nie­
mieckiego. Łask, of, do
Dz. Bydg. pod ,,123".

posady
Poszukuje

się dzielnego stolarza

jako spómiką. Zgłosz.
proszę nadsyłać do Dz.

Bydg. pod ,,W. M. nr.

100". t27922

Pryzjerka
chodzi dó domów tanio
czesać. Wiad. Sw. Jań-
ska 6. ptr. prawo. (I2fj

Kestaurac,ja.
Przyj mę kierownika d0
mojej restauracji ,,Złe,,
ty róg11, Grunwaldzka
nr. 14, Żebrowski. 42 22

Inteligentna
wykształcona biuralist­
ka szuka jakiegobądź
zajęcia też jako eksped­
ientka w!ad, polskim i
niern. językiem. Gorchs
Bocianowo 15 w pod w.

Syn
uczciwych rodziców,
chcący się wyuczyć sze

wiectwa., może się zglo
sić. Chełmińska nr 14
Bydgoszcz Okolę. (168

z dobremi świadectwa­
mi, umiejącej gotować,
do wszelkiej pracy do­
mowej na dobrych wa

runkach poszukuję za

raz. Zgłosz: Tobiasz
Chopina 8 II p. (167

Czeladnik
piek arski ze znajomo­
ścią cukiernictwa, wy-
terminowany w Berli­
nie szuka posady. Zgj
w restauracji Sobies­
kiego 7. (200

Uczciwa
służąca zaraj. potrzebna
Marcinkow,skiego 10
I. ptr. le’wo (298

t-anienka
chcąca Się wyuczyć ka­
peluszy poszukuje po­
sady jako uczennica w

skłr (Izie lub u jakiejś
wif ,szantki. Of. do Dz.
B.’ydg. pod ,,G. Z ." (139

Osoba
nającakukoletniąprak

’tykę w prowadzeniu
ogrodnictwa poszukuje.
zajęcia w Bydgoszczy ,?I/es.rfeame
lub w okolicy Zgh sze- 2_3 k z kuchnią

1 ni,a doDzien. Bydg. pod | iwszuk%ę.J wiadom0śź

”Jl -” ul. Chocimsita 16 po­
dwórze, I schody prawo.

i

Fotografistka
zdolna objąć dobrze pro­
sperującą filią na wła­
sny rachunek, niech po­
da ofertę nod nr, , 444"
do ekso. Dzień. Bydg.

(146

Siężczyzna
i kobieta w starszym
wieku lub bezdzietne
małżeństwo potrzebni
zaraz do pracy widej)
OgrodnictwoMarcin­
kowski, Rupienica. ui.
Koźmialia 8, (106

Syn
uczciwych rodziców, lat

45, szuka miejsca jako
uczeń w zawodzie ślu­
sarskim lub mechanicz­
nym. Walczak, Ułań­
ska 12. (190

DZIERŻAWY
2Va cefe biurowe
poszukuje się małego
składu lub pokoje na par­
terze ewtl na 1. piętrze
z osobnem dogódnem
wejściem na ożywionej
uiicv, najchętniej na

Gdańskiej. Łask, zgłosz,
oroszę zwrócić do ,,Par”

i Dworcowa 72 pod lit.
’,,M. R. 100". (220
r-

(223

Poszukuję
1-2 pokoi z kuchnią za =

raz lub później. ,Bacę
czynsz przedwi jenny
naprzód. Of. do Dzień.

pod .JsŁ 500-. (129

Spiesz’,.ania
3-4 pokoj. z elektrycz-
netn światłem i łazien­
ka, na I lub II. piętrze
w oko icy dworca lub
Placu Kochanowskiego
poszukuje młode mał­
żeństwo. dobrze usytuo­
wane. Czynsz podług
ugody. Wiadomość ul
Lnbelska 32, part, pra­
w!o (!Ca

Wynajmę
2 pokoje z kuchnią w

centrum miasta temu,
k’óry mnie pożyczy
2000 zl Gdzie? wskaże
Dz Bydg (28118

2 po’ oje
częściowo z meblami i
z telefonem, osobny
wchód, nada’ący się na

biuro zaraz bib od
15 II. 25. do wydzier­
żawienia. Winkler, Po­
morska 67. II. ptr. (150

T?ł n(’enię
mieszkanie 3 ewtl 4po­
kojowe przy ul. Gdań­
skiej na takie ’?a!rie lub
większe. Idzikowsk ,

G fańska 130 (119

Zamienię
łóżko żelazne z mąts
racem na szafę do gar­
deroby Of. pod ,,Za’l)!a­
na 99" do Dzień Bydg.

’l 48

Si ieszkt;nie
2 3 pokojowe z kuch­
nią lub ’z używaniemluk/ z. uZ7w aiiit; 111 ś
kuchni poszukuje młode i
małżeństwo. Warunki

podług ugody Łask, of
Toruńska 178. I . ptr.
prawo. (28019

SS iesżkanie
1 nokój z kuchnią w o-

ficynie zaraz do wyna­
jęcia. Adres wskaże Dz
Bydg. (193

ESKBi

Pokój
umebl. do wynajęcia
Błonia 23. ptr, prawo.

(160

Pokó ?
dla lepszego pana, z ewl
używaniem pianina, za­
raz do wynajęcia Sie
mrradzkiego 0, II ptr, I.

(173

Pokó,j
do wynajęcia. Dolina
nr. 24 . I piętro. (210

2 pokoje
frontowe dobrze umebl
z używaniem kuchni w

centrum miasta zaraz

do wynajęcia Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Z. W. 50".

;182

Umeblowany
pokój na 2 osoby do
wynajęcia zaraz. Bocia­
nowo 39, II ptr., lewo.

(20,,

Pokój
dia pana zaraz do wy­
najęć a. Poznańska 23
w podwórzu

Po-

dużego jasn;
lęjze, z (S,
se’em, mozi -

-b owanego
Zgł. listowni

(207

U’
) na par­
,ł vm wej-
ie n eume-

(., oszukuję,
sio Dzień.

Bydg. pod ,,Arta11. (?D8

Pofró i

pięknie umebl z balko­
nem i osobnem wej­
ściem dla spokojnego
pana do wyna’ęeia Adr.
wskaże Dz. Bvdg. (183

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia zaraz. Lubelska
nr. 1. II ptr lewo.

(180

W;,:

Pdfl
towarzystwa poszukuje
inteligentnej milej oso­
by. Zgl listownie pod
,,Cień" do Dzień. Bydg.

1209

Prze mysio wiee
katolik, kawaler, szatyn,
lat 33 na samodzi"ln°m
stanowisku z ca, 10 0 0
?t. osz"zęln ści, poszu­
kuie znajomości dobrze
wyehow-a ne i. gospodar­
ne i, muzykalne i, blon­
dynki panienki lub
wdówki z 1 dzieckiem
do lat 88 z odpowiednim
majątkiem w celu tna-

trymon;a nyrn. Anoni­
my do kosza, za zwfof
pism i dyskrecję ręczę
słowem honoru. Łask,
zgłosz z fotogr. do ,,Par11
Dworcowa 72 pod nr.

,408-12". (118

Która
firma większa powierzy
rzete !nemu kupeowj1 to­
war w komis lub odda
fil.!ę bławatów i konf.
w przeinySluwem mie­
ście? Skład zaprowa­
dzony (M 15 lat w miej-,
scu Gilzie? wskaże Dz.:

Bydg. f133

ii.iiOÓ złotych
pod pewną gwarancją
i wysoki pi oceni poszu--
kuje stara dobrze zapro­
wadzona firma Oferty
nod ,,Pewny zastaw 1 do:

. Dźip,p Bydg. (174

2.000 ż!otich
pożyczki pod pewną
gwarancją poszukuje,
wlaśc. kamienicy Ktoj(
wskaże ,Dzień Bydg.

215

Zg?KiWfem
31. XII. - pom ędzy 20 a

21 godz. stary niklowy’
zegarek na rękę, firmy
,.Tayanes Watsch", ma­
jący dla innie wa.rtość
jako pamiątka. Zn laz-
cę upraszam o zwrot za

Wysokiem wynagrodze­
niem. Zgłuszenia tele­
fonicznie 10:9. (120

Xgabiono
dnia 27.’ 12. 24 r. ślubną
obrączkę na Okolu przy
ul. Grunwaldzkiej _po­
między nr. 68 -75. Ucz-’
ci,wy znalazca zechce
za wynagrodzeniem
Zgłosić się do Dz. Bydg.
pod ,,Obrączka". 20Ł

V. gubiono
I papiery wojskowe na

! nazwisko Franc Więc-
’i kowski. Uprasza się o

; zwrot w komisariacie na

1 Toruńskiej, Małe Bar-
f todzieje, Ruska 13. (265

Zgineja
suka ’wilczyca), wabi
się ,,Wiedźma ’. Proszę
odprowadzić na ul. Ma­
zowiecką l i-24, Fabry­
ka ,.Galwana" - za wv-

naarodzenię(w- (USj



w. K, Sfr. ’RUdziennik bydgoski, niedziela, 4 1.1925.
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Napisów wiersz tłusty 26 groszy, każde dalsze i
słowo 5 groszy. 5 cvtr r= i słowo,

t,w.z,a = każde stanowi 1 słowa

OOOOOS’ 1 Dla =bukując -h posady 50 0/0 zmzkt.

wObydnkllln O 8^0 BO Eb I Drobne ogłoszeni- rzyjmuje uę do godz. 10 I;
| Ogio- zema w ększe pod niniejszą rubrykę oblicza się na militn o 1000/o drożej, br2’ południem S/

Ooradiea prawny
z długoletnia praktykę,

załatwia wszplkle.
Choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
spadkową, hipoteczne,
kontraktowe, spóikowe,
najmu, podatkowe itd.

St. BanaszaR
Cieszkowskiego 2.

Telefon 1304, ri67i

A kuszerka
porady zamówienia. ul.
Dworcowa 90. II. ptr.

-27520

Garbarnia
i bialoskórnia, Byd­
goszcz, Okolę, Jasna 17.

Przyjmujemy do garbo­
wan’a wszelkiego ro-

dzaju skóry, które bę­
dę fachowo wykończo­
ne. poprawiamy zie wy­
garbowane skóry, wy­
mieniamy surowe na

gotowe. Kupujemy skó­
ry lisie, kuny, tchórze,
wydry, zajęcze, cielęce,
owcze, kozie, płacimy
ceny dzienne. (27574

Szyidziki i
na drzwi, mosiężne, gra
werowane — emaliowa­
ne. szablony, stemple,
najtaniej wykonuje Ry-
townik grawer-ernaljer,
Bydgoszcz, Sienkiewi­
cza 44, II ptr prawo.

i28031

Zupe/wa
wyprzedaż figur i wazo­
nów po najniższych ce­
nach. Wyprzedaż sezo­
nowa skórek futrzanych
i kołnierzy, bajecznie
tanio! A Gawęcka i ska
Stary Rynek 5-6. (28C35

Pian na

fortepiany pierwszorzę­
dnej takości po cenach

konkurencyjnych poleca
Franciszek Bukowski,
Bydgoszcz, ul. Gdańska
nr. 42 . Tel. 114. (26780

!łączność !
Wykonuję Earderobę
damską i męską: ubra­
nia 15 zł, płaszcze 12
zł. Ul. Długa 63 II p.
w podwórzu. (44

Polecam się
w odnolerowaniu i re­
peracji wszelkich mebli
traz fortepianów w do­
mu i po za domem, przy
niskich cenach. Mazo­
wiecka 43 w podwórzu
na lewo, A. Adamski

po!jer. (87
-"U

"” 11 "l unii u i iuiu.7-nwii.il i

Dzwonki
elektryczne, instalacje
a!aralhwe, oraz telefony
domowe zakłada i na­
prawia sumiennie, szyb­
ko i tanio. Zgł. biuro

,,Express", Batorego 3
Tel. 800, (47

K rattcowa

przyjmuje garderobę po
przystępnych cenach:
p!aszcze 10-25 zł,, ko

atjurny 10-18 zł,, suknie
6-12 zł., biozki od 3-5
zł., oraz wszelkie prze­
róbki i garderoba dzie­
cięca Wołłkowa, Chwy-
towo 10. (135

każdym razie
szukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S,Ruszkowskiego,
polsko-amerykańskiego

biura pośrednictwa
ni. Hermana Frank ego
nr. i a. l ei. 885. (3978

Majątek
517 mórg, ziemia pszen­
na blisk stacji i mia­
sta, z żywym i martw,
inwentarzem, za cenę
100 tys. zł., połowę wpła­
ty, na sprzedaż. Na od­
powiedź 1 zł. Piasecki,
Dworcowa 80,

Gospodat stwo
30 mórg., żywy i mart­
wy inwentarz w dobrym
stan e zaraz na sprzedaż.
Cena podług ugody. Ig­
nacy Chmaia, Stronne,
stacja kolej. Koioniierz.

127989

Posiadłość
piękna. 2 morgi ziemi
i ogród owocowy, w do­
brem położeniu, z powo­
du wyjazdu na sprzedaż.
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydgoski. (88

Gospodarstwo
?S-mo;gowe w powiecie
starogardzkim, zpełnvtn
inwentarzem, zaraz ta

nio na sprzedaż, lecz

tylko za gotówkę. Wia
domości udziela L Tut-
lewsk i. Bydgoszcz, Kwia­
towa 3 -27872

3 młyny
młyn automatycz . prze­
miał 150 ctr. Cena 50

tysięcy zł, wpłaty 30
tysięce. Młyn parowy,
z przemiałem 200 dr,;
cena 50 tys zł,, wpłaty
40 tys. zł. Młyn parowy
przy stacji, przemiał 300
ctr.; cena 100 tys. z!.,
wpłaty 50 tys. zł. Na

odpowiedź 1 zł Piasecki,
Dworcowa 80

Ogrodnictwo i
19 mórg, w Bydgoszczy
zaraz na s -rzedaż Zgt.
ul. Kościuszki 37, III p,
lewo, od 5-7 popoł.

i28( 29

H’ ita
na Szreterach z wolnem
mieszkaniem na sprze­
daż Zgł pod ,Wiła’ do
Dz Bydg. 127

Gościnieo

przytem 54 morgi pszen­
nej ziemi, inwentarz ży­
wy i martwy za cenę
15 tys. zł. na sprzedaż.
Na t dpowieź 1 zł. Pia­
secki, Dworcowa 80.

JVa sprzedaż
dom piętrowy, w do­
brym s(anie, z piekar­
nią i interesem kolon­
ialnym. Miejsce pierw­
szorzędne dla piekarza,
w tem pół morgi ziemi
i ogród, gimnazjum w

miejscu. interes z wol­
nem mieszkaniem zaiaz
do objęcia. Wiadomość
w Dzień Bydg. (27s78

12om
z interesem kolonialnym
składem mąki i śpich-
rzem do zboża, nadają­
cy się na każde inne

przedsiębiorstwo ze staj­
nią i chlewem oraz

morgą ogrodu owocowe­
go, w ruchiiwetn mia­
steczku przy ul. Dwor­
cowej jest zar z nasprze-
daż lub na zamianę na

gospodat siwo.albo dzier
żawę 200 - 250 mórg ce­
na podług ugody. Zgło­
szenia przyjmuje Wł.
Kędzierski - Solec Ku­
jawski, pow. Bydguszcz.

23026"

Zr iatrak
(Holiander, z automa­
tycznym zarządzeniem
szatuzją, w najlepszym
stanie, do tego gospo­
darstwo 15-moigowe, w

tem łąki, dom mieszkal­
ny masywny i zabudo­
wania gospoda! cze, ,ży
wy i martwy inwentaiz,
zaraz na sprzedaż. Ce
na podług tigudy. Of.
pod ,,Ugoda" , do Dzień

Bydg. i85

Skład
bławatów i konfekcji
z przyległem mieszka,
nie m, w małem mieście

przemysłowem zaraz na

sprzedaż. Towarów nio

potrzeba przejąć. Zgł.
pod ,.Przemyśl" do Dz.

Bydg. (134

Sypialnie
jadalnie, kompletne ku
chnie, szaty, krzesła
dębowe, kanapy, leżan­
ki, klubowe garnitury

materace, również
wszelkie pojedyńcze me­
ble kupuje się najko­
rzystniej tylko u J ul;ana

Nowaka. Bydgoszcz,
Szpitalna u.

Materac.e
poduszkowe i sprężyn
we za gotówkę i na ra

ty poleca Tapicernia
Jagiellońska 4 podwórze,

1

Aparat
kinematograficzny Pn-
the 4 na sprzedaż. Ułań­
ska 11-1 (143

- Mas zyna
do szycia na sprzedaż.
Kujawska 56 I piętro
lewo. (lii

Kanapy
pluszowe od 105 zł., le-
żank od 13 zł. począw­
szy, za gotówkę i na ra­
ty poleca Tapicernia
Jagiellońska inodwórze.

-28085

Okaz la !
Sypfalka I JadnSka, no­
we, dehowe, tanio na

sssrzedaż. WłaSctcisł,
h!. Srunwa!dzka 113,
od l(?--is. (70

Meble
Na’tańsze źródło solid­
nej roboty wszelkich
mebli, garnitury i po-
jedyńczo także wyroby
ta ucerskie, najkorzyst­
niejszy zakun i warun­
ki w składzie Stan-sła-
wa Dobrzyńskiego. Dłu­
ga 4. -2’974

Klubowe
garnitury nowe od 350
zł. ooczą wszy, za gotów
kę i na raty poleca Ta-

picprnia Janowicza. Ja­
giellońska 4 podwórze.

(28084

zSwrrnif

fotogr 9X12 tanio na

sprzedaż. Matuszek,
Chwytowo 11. (l

Pianina
nowe czarne z pięknem
głosem sprzedaio Dom

hand!cwy, Śniadeckich
nr. 39 (l( 9

Judaika
nowa dęb. serwantka,
lustro, kizesełkamahoń ,

chustka turecka zegar
antyk na sprzedaż Dom

handlowy, Śniadeckich
nr. 39. -104

Na sprzedażt
2 kuchnie, 1 szafa. 1 sza-

ionierka, i stół. Hala
s;ak, Sowińskiego llb.

(101

Na sprzedaż
wózek dziecięcy s sorto­
wy. łóżko niklowane na

2 osoby z materacem

sprężynowym. 2 łóżka
olszowe z mater. spręż
Mostowa 9. Lucius. (65

Łóżko
dziecięce biało lak,) z

mater , czarny; kostjum
wełniany żakiet pluszo­
wy. wszystko jak nowe

na sprzedaż Hypszer,
Czyżkówku szkoła (132

JVa sprzedaż
pluszowe nakrycie na

stół, Poznańska 29 I p.
lewo, d)4

Fretka
i siecie na sprzedaż.
,Kościuszki 17. Korecki.

(100

Wilk
SJ4 roczny na sprzedaż.
Szczecińska 4. Mat i-
szak. (62

m;ihjtt?m

Fretkę
kupię natychmiast. Of.
z podaniem ceny skie­
rować do Dzień. Bydg.
pod ,.221". (84

Poszukuję
piekarni celem kupna
łub dzierżawy. Of. upr.
Józef Błuhni, Czersk
świecki p. Laskowice.
__________(45_______;

Poszukuję
50—100 litr, mleka wiej­
skiego dziennie. Dama-

zy Balcer, Bydgoszcz,
Malburska 8. i73

Kupię
heblarkę, (wyrówniart
kę,, piłę taśmową, to­
karkę dizewną, motor

elektr. 1 -2 Ps. 110 Vott.
Rutkowski, Czartory­
skiego 2. 426120

iA RATY
Ubran:a męskie - Płaszcze

damskie i męskie (22840

bucian Szb!c, Ofsp S§,
5 proc, niże! cen Konii!n!nngch
sprzedajemy na dogodnych warunk. kredytów.

orzech IS

op%ecłi Sil

grysik (25005
pos półkę

z pierwszorzędnych kopa!ń dąbrowieckich

Ssół!fa Przemvsh-sAm ca i o. o.
KATOWICE, PLAC WOLNOŚCI L 2.

,,ODZIEŻ"

g,_ Jana Kazimierza 2.

fpotMtoe wfcima:sj dmm-

LEKCJE | Książkowa
mająca dłuższą nrakty-
kę oraz I. referencje,
potrzebna zaraz. Zgło­
szenia piśmienne nrzyj-
rouje Bydgoska Palar­
nia Kawy. (48

Student
z Warszawy udziela ko

repetycji dla wszystkich
klas. Konarskiego nr 4

Orpiszewscy (279 3

Służąca
uczciwa potrzebna od
15. 1. łub zaraz. Zgłosz.
Palm, Zamojskiego 22

’51

Udzielamy
korepetycji języka fran

cuskiego i angielskiego
do wszystkich k!as i

lekcyj muzyki. Pade­
rewskiego 32 part,, Litt-

kowscy. (27593
Potrzebna

podkuchenna zaraz.

Gdańska 138. ptr (68
Uczę

modnego kroju i szycia
sposobem ułatwionym
i wyiionuję eleganckie
suknie balowe, wizyto­
we p!aszcze i kostjumy
damskie po cenach przy­
stępnych. Grabowska,
Sw. Trójcy 22b, IV ptr.
lewo. (38

Służąca
potrzebna do wszyst­
kiego do dwojga osób.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (27950

Stenotypistkę
młodszą, początkującą
poszukuje się. Oferty z

życiorysem pod ,Trans
port" do Dz Bydg (127h POSADY 1

Mistrza
egzaminowego do małe­
go zakładu poszukuje:
Muller. Mogi:no. Dampf-
drt schmaschiuen Ver-

leingesehaft u. Repera-
turwerkst tt. (93

Poszuku ;e
się panienkę dobrze mó­
wiącą po polsku albo

Iep3ze dziewczę do 4-

letniego dziewczęcia za­
raz. Helena Kolasińska.
Orla 4 (69

Podróżujący
o i!e możności z branży
jest zaraz potrzebny d!a

powabnej, dobrze zapro­
wadzonej hurtowm bi

żuterji na ł’onu rze i
Poznańskie. Zgłoszenia
pod ,Poważny

’ do Dz

Bydg. (71

Podróżu ’ący
dobrze zaprowadzony,
poszukuje posady naj­
chętniej w branży cu­
kierniczej. Zgł . do Dz

Bydg. pod ,,Brawiec ’.
(99

K(npJee
(własny skład kolonjał-
ny), dobrze obeznany na

Pomorzu i Pożnańskiem,
łat 40. poszukuje zastęp­
stwa w tej branży. Ła­
skawe zgłoszenia pod
. Dzielny" io Dz. Bydg,

-74

liuchalter
(bilansista?, samodziel

ny, pi-rwszorzędna siła

głównie bilanse banko
we, potrzebny zaraz na

wyjazd. Zgłosz. osobi­
ste , Informator", Dwor­
cowa 12. (94

Sprzeda waczka
biegła, obzajmiona do­
kładnie w języku pol­
skim i niemieckim, szu­
ka od i-go łub 15-go
^tycznia posady w skła­
dzie skór łub obuwia.
Oferty pod ,,Obuwie ’do
Dzień. Bydg . 127988

Violinisty
(kornecisty) poszukuje
zesoół orkiestrowy. Zgł
do Dzień. Bydg. pod
,,Nr 8(30". (130

SSiegią
stenotypistkę, dobtze pi-
szącą na maszynie, z

jednoroczną praktyką,
o tle możności władają
ca językiem polskim i
niemieckim w słowie i
piśmie, poszukuję zaraz.

Oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem wy­
maganej pensji pod ,,F.
L." do Dzień. Bydg . (39

Miody
cukiernik poszukuje pra­
cy w cukierni lub też

branży czekoladowej.
Zgł. pod ,,Czekolada" do
Dzień. Bydg (14

Uczciwa
gospodyni umiejąca go-
tow ć, szuka posady
najchętniej u samotnego
pana zaraz lub od 15 1.
Marta Skubyczak, Po­
morska 47. (28655

Uczciwa
dziewczyna potrzebna
zaraz Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg, 427929

Jłiurałistka
znająca dokładnie przed­
mioty handlowe, poszu­
kuje- natychmiast posa­
dy książkowej, kores­
pondentki łub kasjerki
na warunkach bardzo

przystęnnych Łaskawe
zgl do Dzień. Bydg . pod
,,H Z." (91

Przy imę
posługę i miejsca do
prania Mol!, Sienkie­
wicza 11.3. (144

Buchalter- bilansista
samodzielny organiza­
tor, ma godziny wolne.
Adr. ul. Jasna 29a, na. 8.

(27773

Pnni
obeznana z gotowaniem
i prasowaniem męskiej
bielizny, potrzebna za­
raz do samoinego pana
na posadę niezależną.
Zgłosz. Dod ,,Ster" do
Dzień. Bydg . (50

Technic%ka
w dentystyce poszukuje
od 1 Ii łub później po­
sady. Zgl . pod ,,Tech-
niczka" do Dzień. Bydg.

(26

Czeladnik
rzeźnicki, który zna do­
brze swój zawód poszu­
kuje zaraz pracy. Zgt.
pod ,,Rzeźnik" do Dz,
Bydg. ; (95

Woźny
poszukuje posady także

jako inkasent lub stróż

nocny. Of pod ,,Woź
ny" do Dz Bydg. (89

Czeladnik
piekarski poszukuje pra­
cy wmieście Bydgoszczy
lub na prowincji. Ofer­
ty nod ,,Czeladnik" do
Dziennika Bydg (78

JJzierżawa
240 mórg, ziemia dobra
średn’a, inwentarz żywy
i martwy, zaraz do od-

. stąpienia za cenę 10 tys
I zł.. Na odpowiedź 1 zł.
’

Piasecki, Dworcowa 80

Poszukuję
większej ubikacji na

fabrykę cukierków w

śródmieściu Of. do Dz.
Bvdg. pod .,Cukierki",

(28057

Piekarni
dzierżawy lub kupna w

dobrym położeniu zaraz

lub od 1. 2 poszukuję.
Of. pod ,,Dzierżawa pie­
karni" do Dz. Bydg . (140

3-d ubikacje
w sklepie, suche, nada­
jące się na fabrykę lub
składnicę w centrum

miasta zaraz lub od
15, 1. 25. do wydzierża­
wienia. Winkler, Po­
morska 67 II ptr. (137

Piekarnia
do wydzierżawienia.
Bydgoszcz-Jachcice, Sa­
perów 10 (66

Mieszkania
Ź-4 pokoi z kuchnią w

centrum miasta, najchę­
tniej od gospodarza po­
szukuję. Czynsz z góry
lub według umowy. Zgł .

do Dzień. Bydg . pod
,,A. M. W. 22". (103

Mieszkanie
poszukuje 1-4 pokoi z

kuchnią. Zapłacę ko­
morne za kilka lat z

góry lub wypożyczę pie­
niądze. Łask. of. do Dz.

Bydg. pod ,.A. P. 137".
(110

Jłezdzietne
małżeństwo poszukuje
mieszkanie 1-3 pokoi
zaraz I ub później w Byd­
goszczy iub bliższej o-

kolicy Łaagowski,Kon
troia skarb,, Janikowo,
pow Inowrocław, Cu­
krowała. Ó18124

POKOJE

Pokój
dla dwuch inteligentn.;
panenek - bez oościelf
— do wynajęcia. Gdaft-;
ska 62 II lewo. (72;

...... ....
_ ..-,.i

Pokój
umeblowany zaraz do

wynajęcia. Paderew-.
skiego 7 nart. nr. (77

-rn f
Pokó i

elegancko umebl. do
wynajęcia. Śniadeckich?
nr. 6 III prawo. 147!

Pokój
do wynajęcia. Nakiel-j
ska 8 ptr. lewo. (24

Pokoi
umebl do wynajęcia.;
Cieszkowskiego 9. p. (82;

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wyna’ęcia Pa-
morska 65. Buza!ski. (49

Pofrói
umebl, z używaniem
pianina bez nościeli do

wynajęcia. Śniadeckich’
nr. 31. (126;

ROZMAITOŚCI

’Dla
mego przyjaciela, star-;
szego kawalera, posia-,
dającego nieruchomość!
w Bydgoszczy wartości,
100 000 zł., poszukuję
oanny lub wdowy po­
nad lat, 40. majątek wy­
macany. Adres do Dz.
Bydg. pod ..Przyjaciel".1

(96

Z,amiana.
Dom parterowy ze skła­
dam ko!onjainym, wiel­
ką stajnią i podwórzem,
ładnym ogrodem w Byd­
goszczy. na dom ze skia-
dem w Nakle lub Ple-’!
szewie Oferty do Dz,
Bydg. pod ,,L. W . 50l

79

Spólniczki
poszukuje samotny wła­
ściciel restauracji, czyn­
ną jako gospodyni. Ka­
pitał 4C00 zlot. Gdzie,
wskaże C. B, ,,Express"l
Gdańska 2. 28094!

Kilka
tysięcy złotych poszuku- ;

ję. Gwarancja dobra i
10 ’b mieś, zapewnione,
Oferty pod ,,Kilka tysię-i
cy’1 do Dzień Bydg. (133

1OOO zl.
pożyczki poszukuje się
na czas dłuzszy za pe-;
wną gwarancją i dobry:
procent. Łask. of. do Dz.
Bydg. pod ,,P. C "

(231

500 złotych
poszukuje na krotki czas

na zastaw złota i me­
bli. Zgł. pod ,,L. M."

(37

Kto
da na realność na I-szą
hipotekę 600 zł. Komu?
wskaże Aduainisr. Dzień.

Bydg. (6i

Większą
sumę do wypożyczenia-
na dobre weksle kupiec­
kie. Na odpowiedź 1 zł.

Oferty pod ,,Ameryka-,
nin" do Dzień. Bydg .

(124

Zgubiłem
w święta portfel bez pie-c
niędzy. Zawierał wy-(
kaz osobisty i różne pa­
piery na unię i nazwi-(
sko Wacław Góralski,!
Prosiłbym łaskawego!
znalazcę o zwrot pod
adresewBydgoszcz,Szpi­
talna 8. Papiery unie-,
ważuia się. (46:

Przestroga!
Proszę mojej żonie Wa-

lerji Wyrzykowskiej nie-
nio wręczać i nic nie,
pożyczać, ponieważ ja(
za nic ntc odpowiadani.;
Wyrzykowski
siaw.
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Wielko woprzedoi inwenlarowc
Po ukończonej inwentarze wykładamy większe partje towarów, których wielkie zasoby bezwzględnie uprzątn§ę 28349

zamierzamy po cenach bezprzykładn!e niskich. — Poniżej podajemy ceny kilku artykułów na wyprzedaż przeznaczonych:

Partja koszul damskich 4gg
białe płóc,enko, dobry krój . .zł

Partja koszu! damskich ftij
białe płóctenko, strojnie u.szyte , , zł sitUU

Partja koszu! damskich QsP
białe, przybrane Iangetą . , . zł 3.w3

Partja koszu! damskich 9 fig
białe, orzybrane haftem . . . zł 3.33

Partja koszul damskich y
białe lepsze, przybrane haftem . . zl 4,93

Partja koszui damskich S’ ng
z rękawami, przebrane iangetą . .zł w,S J

Partja płaszczy damskich ras aa

materiał zimowy . . , . zł fti’jł.wil
Part}a płaszczy damskich gg na

materiał ulstrowy, ciemny , . zł 30.UU
Part’a płaszczy damskich ajj aa

ciepły ulstrowy bausz . . . zł 3gaw"
Partja płaszczy damskich PĘ flfi

bardzo’ dobry ciepły f’ausz . . . zł §3,U V

Partja płaszczy damskich ffj? m

sukno i zamsz począwszy od . . zł OaJ.%JŁJ

Partja płaszczy damskich ’

rag fifi
z futrzanym kołnierzem, począwszy od zł ^3.00

Partja koszu! męskich n pa,
dobre b ałe płócie-nko . . izł

Partja koszul męskich p prj
białe nłócieino leosze . . , zł 3.3’J

Partja koszul męskich, sportowe ram

kolo’owy zefir w paski,z2 kołnierzami zł J, ?U

Partja koszul męskich sj wg.
białe r rv )S.iwym gorsem . . zł U.W

Partja koszul męskich (S 5(1
białe frakowe . . . . zł BhJ;l

Partja koszu) męskich . 45 rag
nocne, białe z ko!orowemi wypustkami zł UiW

Materjały Ubraniowe ciemne, w nikłe kratki mtr. . . zł 38.0^0)
Materjały Ubraniowe iepsze modne desenie mtr. . . zł ^S).C§)(O

Boston granatowy na ubranie, dobry towar mtr. . . zł 0.00

Maierjał na spodnie w paski, mocny towar mtr. . . . zł

’Szewioty na suknie a

podw szerokości, w kilku kolorach mtr. zł (a,lb
Szewioty na suknie a ftg

115 cmtr. szer . p. wełna w 6 kolor, mtr. zł (Ł,93

Maferjały bluzkowe 9 ffłj
podw. szerokości, w jedwabne pasy mtr. zł fl,iWU

Materjaty na suknie ? Ffi

podw. szerok., piękne modne kraty mtr. zł b,t?U

Materjały na suknie domowe 4 gfi
różne kolory, podwójnej szerokości mtr zł Jt,WiJ

Materjały na suknie domowe 9sA

dobry towar, 130 cmtr. szer . mtr. . .zł aiłU

Materiały na spódniczki kostjum, w piękne paski 120 cmtr. zł 3,60 | Materjały na spodni czkikostj., modne kraty, cz. wełna, 140 cm. zł SO.5O

Pończochy damskie grubsze . . zł 408.05 - 0 .^5

Pończochy damskie cienki f!or . zł 18. -4135 - 1.^5

1 Ha wszystk!a towary nla objęta In,a- .__ fc. ,_,fi _.

ratann, udzIsSamy podczas wyprzedaży
5 Skarpetki męskie ładne kolory zł 0.95 - 0.05

; Skarpetki męsk. modne pasy i kraty zł — S.95

Białe płótno na koszule w dobrym gatunku mtr. zł B.BS j Surówka na koszuie mocny gatunek mtr. zł

SBS?CBIJBBlMSBffl dc STOPBECM1, Sforo iBgmeBt 8.

Sprzedaż sifsHssi.
Niżej podpisany zarząd s-rzedaje swoje, w

drodze wfasnego werbunku zyskane
trzcnkl wiklinowe, kile obręczowe

i WiRiine teylrm(j
(l—i tocz, stanu z kemp wiślanych szacuje się
400-500 ctr. kijów obręczowych które franko wa­
gon Óstromecko będą dostarczone. (114

Reflektanci zechcą się z nami Dorozumieć,
najpóźniej do 10. stycznia 1925 r.

Nadleśnictwo hrabiego A9vensieben’a
Óstromecko (Pomorze)

poczta i stacja kol. Óstromecko,
(kierunek Bydgoszcz-Chełmża)

W poniedziałek, dnia 5 stycznia 1325 r.

-o godz. 10 przed południem będę sprzedawał
w Bydgoszczy przy ul. Kujawskiej 54 w lokalu
j). Gładysza

1 automat muzyczny (Orcnestr!on)
za gotówkę najwięcej dającemu. (184

Lewandowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg p,rzy mufowy
W poniedziałek, dnia 5 stycznia o godz. 11

przed południem sprzedawać się bę Izie w po­
dwórzu Browaru Wielkopolskiego najwięcej
dającemu następujące przedmioty;

152 skrzynki do piwa, 455 harasów do dwa,
2 konie robocze, 3 wozy (w tem rolwóz),
2 worki korków, 1 maszyna do pisania
(a-e-g) i stół do niej, 1 szafa do akt, 1 regał
duży, 1 regał mały do ksiąg, fotel, samo­
chód ciężarowy

Inspektorat Kontroli Skarbowej. (166
St. Grzechowiak st. kom. J . Ostrowski, kontr, sk.

Z powodu upadłości firmy odbywa się przy
waH. OSwBggSef IG po cenach bardzo niskich

znpsłni loyprzedaż
bławatów

/jak gabardyny, szewioty, muśliny, śnięty, zefiry,
!barchany, manczestry i t. d.

Rzadka okazja do zaopatrzenia się w fani

)towar!
i Spieszcie póki zapas starczy! (115

’dobrze się rentująca z obszarem dworskim
^(około 350 mórg wtem około 200 mórg
ziemi ornej! i budynkami ślicznie położonym
nad Wisłą, przy linji kolejowej Toruń—

Bydgoszcz, z komunikacją wodną, kom­
pletny inwentarz żywy i martwy, zaraz

do sprzedania na bardzo korzystnych
warunkach. 121

kłoszenia pod ,,Parowa Cegielnia14 do
a Ogłoszeń Jagiellońska 25.

BEaaaHizsa
a )SSEBBBBSsaHnssg!HBnBosHaa!mBBaBaamBasiS!g!mM

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach §
hezoowrotn e bez bóm usuwa 22239 88

66’g,,K. LAW !OL1
Chemiczno farmaceutyczn. laboratorium D

,,Ap.KOwaIskl" w Warszaw,ę ul Miodowa nr. 5. 83
laaaaBauTsaBaaBaHBHBBBmuBBBBaBsaBas!agmi

Kalendarz 1925r.
,,Przeglądu Teatralnego i Filmowego"

zawierający pełne kalendarjum, oraz

42 zdjęcia fotograficzne i kącik hn-

morystyczny znaleźć się winien w każ­
dym domu kulturalnym.

Oo BnalaęgefiaB wa)^c;fllaefte

Adm. Bydgoszcz, Zamojskiego 21

ZflMafi wraeSflfiH!

Rudolf Grund,
Te!. 338 . Bogaty wybór.

Pogrzeby załatwiam kompletnie włą­
cznie z urzędowemi meldunkami. (25541

Gdańska 26..

El^§ciaacSfiidB gsowoaEĘp.

Piwowar-chemik
z wvższem wvkształceniem i !5 letnią samodzielną
praktyką browarniczą, pierwszorzędna siła fncho’
wa, prima świadectwa i referencje, nadający się
przeważnie w miejs.owośc ach konkurencyjnych,
były dyrektor techniczny pierwszorzędnych paro­
wych browarów poszukuje odpowiedniej posady.

Zgłoszenia d,o Dziennika Bydgoskiego onazy
cielowi wykazu pod nr. ,,412-21". (131

WEŁNĘ KILIMOWĄ
WATĘ WEŁNIANĄ OO KOŁDER,

WATEUNĘ 00 KONFEKCJI
poieea tiurtem korzystała (112

PRZEMYSŁ tf/śUIANY
W. Olszański. Sw. Marcin 56 I. Teł. 2031 .

Gryfkowska,
prywatna klinika dia

położnic, (117
ORtBH^(SH sraw. 55 .

ITteB. 2OT3.

Chleb fenałY
52 grosze.

Chleb w eiski
50 groszy.

Największe bu?kii
towar tylko pierwszo­
rzędny. 30

Szwajcarski dwór,
Spzo.o.

liii!

i buraki
cukrowe kupują po naj­
wyższej cenie dziennej
ZaRłtny Przemysłowe
v w Nieżycbowie.

.8 8_______

NfiHff mleczarskiego
litUtłtU (dobrze wyro­
bionego) stałe( dostawy
szuka (90
Skład Mas!a pad Ratu­

szem, Poznań.

aom szj)oicarśki

OltwSe
pry 4 śluz;ę.

w niedzielę, 4 stycznia
we wtorek. 6 stycznia

bal.
Początek o godzinie 5.
Sil Emil Klełnert.

ita McarBB(BwaS:
polecam w wielkim wyborze

Maski

Kapy
Ordery

Serpentyny
Confetti

Żabki
Girlandy \

Lampiony’
Towarzystwom daję kapy w komis.

Franciszek Jaszek, skład papieru
Wełniany Rynek 13. (63

Specjalny magazyn

broni i amunicji
HUBERTUS”

Bydgoszcz, ui. Grodzka 16, rńg Mostowej
pc lecą 122

wszelkiego rodzaju tiraft I amunicje,
Warsztat reparaeyjny

Wykonuje wszelkie reparacje broni
fachowo i po cenach przystępnych.

Tauftce Sttorbbowoi!

wvuczv się każdy w 12 godzinach naj-
modniej-zych zagrań cznvth tańców
pod gwarancją, a dia nie umiejących
zupełnie tań.zyć, osobny kurs. Za­
pisy od 5—8 (28

ul. Jackowskiego nr. 2 parter prawo’
Szkoła tańców A.Tuiibacka

!.j a mn, Sokói |
tó tli 22”Bydgoszcz iii. B

urządza w niedzieię 4 stycznia b. r . |
o godzinie 5 wieczorem w sali Patzera 8

J wielką zabawę. |
I Sympatyków i członków bratnich gniazd |

p zaprasza uprzejmie Komitet. g


